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2 Boskiey Komedyi DANTA ALLIGHIERI о Pie 
kle pieśń III, z poprzednią wiadomością o 
Życia i pismach tego autora, przez Józefa 
SĘKOWSKIEGO. + 


Wiadomość. 


р o zburzeniu przez Karola W. (1) Florencyi, 

niejaki , Eliseus Rzymianin , osiadł w nanowo _ 
odbudowanćm mieście. Z jego pokolenia w dwó- 
nastym już wieku Cacciaguida Elisei pojął za 
żonę córkę obywatela Aldighieri z Ferrary; 
iz tego to właśnie szczepu Dante Allighieri (а) 
w roku 1265 urodził się z bardzo możnego i 
bogatego we Florencyi domu. Bokkacius, który 
pierwszy życie Danta napisał, cadownym snem 
matki zwiąstował urodzenie poety(3). Opusćmy 
ząbobonność : przecieć to dowodzi wysokiego 
dlań uwielbienia , które sprawiło, że go bydź 
wyższym nad pospolitych ludzi rozumiano. 
Odebrał należyte wychowanie , mając za na- 
uczyciela Brunetto Lattini sławnego naówczas 


(1) W roku 794. 

(2) Imie jego było Durante: przez spieszczenie w dzie- 
ciństwie Dantem się go nazywać przyzwyczajono. 

(5) Boccacio : Vita, costumi e studi di DANrE ALLicniEnt. 
Przy. końcu rozszerza się autor nad tłumaczeniem 
wszystkich tajemniczych widzeń snu tego. Przez miłość 
ku Dantemu, widać, żeszczerze o prawdziwości jego 
był przekonanym. Wykłada stąd nawet początek imie> 
nia jego Durante. 


Dz, wileń, КА УЛ; N. 35, 1817 30 
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doktora (4), Wmlodości swoiey ` Gwiczył się 
w muzyce, rysunkach i pięknóm pisaniu : do- 


"szedłszy. lat stałych, miał przyjaźń z wielą 


sławnymi malarzami i muzykami, i wielce 
sobie poważał ludzi w sztukach wyzwólonych 
biegłych. W dziewiątym jeszcze roku ,' Bice 
(przez spieszczenie imienia Beatrice) cór kę ре- 
wnego obywatela Ко/ о Portinari, а rówienni- 
czkę prawie laf swoich. śmiertelnie pokochał. 
Wleciech młodzieńczych pierwsze jego poezyi 
twory , Canzoni , z апаа isonetów , co gu- 
stem owego wieku było , złożone , А1986 na- 
tchnęła. уте się ich czternaście ; z któ- 
rych dwie tylko może, zdolne są zastanowić 
uwagę wielbicieli Danta. Smutnym zrządze- 
niem, wszystkie róskosze serca i otrzymy- 
wane honory, ciągłe się dlań stawały pizy- 
czyną nowych umartwień. Beatryka w kwiecie 
wieku umarła! Słażył jaż Dante (r.1 289)w + woy- 
sku rzeczypospolitey . a na bitwie przy Cam- 
pałdinb przeciwko stronnikóm władży cesar- 
skiey , okryty M „w roku utraty: Bea- 
tryki (1290) ‚ znaydówał się już fa“ diugiey 
wyprawie, ат Pizanom. Zgon ]ёў na 
całe Życie padal mó bolesną ranę : Ś był z przy 
rodzenia ponury i milczący, odtąd czarny smu- 
tek opanował duszę i charakter jego. Oddał 
się więc naukóm , samotności i rozmyślaniu; 


п < 


(4) Był “ч i poetą dnie się dotąd prozaiczne jego 
До, › рКа payme jé 4 ipomiwiąa еч atuni 
< у! mistrzem” Dana s W {Ре wierszowńtłia ; wątpić 
104 mie йд? йа aby ono hie podal naszemu” poecie: Wie SE 
myśli сҮ чу komody NTE > 
Oç 


` 


AE 


jakoż stał «$ otém nay BR myśle m,i 
Ж ЬЫ A гојев CR ASA gęsi 
An Prawe wem Боны 19, ab ke) 
zby watet KG bł udziału ч ae: СОИ 
Yzec2yposp ЫНС asta pid ЗАДАР, 
пут (immatriculatus) W xieg бе: ] jie tek 
жЕ 17 sztuki, shać ku porów аш 
m sposobem stauów , i otwarci pola. и 
AE ludzi k а niższych > a um піеувел A 
obrażeń © sżlaChetności iyrodzeniu. ` Dante 
się w poczet” aptekarzy zaciągnął у chociaż ni- 
ŚW: tekarzem „ie z lecz | w Ad cząsie 


zgryzotę , i niesmak w dóm jego ЕЛУ 
Mąż lubił czytanie , samotność i rozmyślanie; 
Żona zaś z liczby, tych kobiet była, co w tem 
ѓай nego nie czują smaku: i jeźli nie skąd inąd, 
2 jeymości, „miał naywiększe = Sokratesa po- 
dobieństwo. 

үү trzydziestym piątym: ӨКН życia swojego - 
(1300), Dante wyniesiony został na godność 
przeora: tak nazywali się, ci, którzy ster rze- 
czy pospólitey оне w fęku trzymali. 0d 


+ ONE ETU n aN _ 


705) Widzićć to z Б Жас w Nowelli 9 dnia VIT: 
r. (6) Czytelniktw krótce nyrzy ten sam dom nA scenie krwa+. 
wych (аксуу, 
$o: Є 


Oras 
06 
i пуу "а (Fake v pr "P. їрє Sj? {1 1 i dhi 
dawna, „już (1265) Gwelfowie czyli stronnicy 
pA leżcy. po,wygraney, pod /Montcaperto nad 
эл „тыз W/G. NOATE tT RE x i 
G A ARREN ( strona у cesarską ) florenckimi od- 


я HAO ! M ty } OLA БҮ 10 
niesioney + opanowali rządy miąsta : lecz dwa 
ich domy, Cerchi i Donatti, w nayzawziętszych 
WG „sobie. zostawały „nięprzyjaźniach. 
Misja POZ gwáliównte mezgodne dwie 


)rY f 


przy. wspólhem imienin, jedia z nich białą 
(Малга) druga czarną (лега) zwane.) Biata się 
mątychmiast ze stroną Cerchich, a czarni się 
z, Donattami związał. Ostatni, tajemnie 
uchwalili sojusz z Bonifacym VIII, mocą któ- 
rego papież brał na sie obowiążek sprowadze- 
nia Karola Waleza brata Filipa Pięknego kró- 
la Francuzów , któryby zbroyną ręką, i zwa- 
śnione, głowy familii pogodził , i stan rzeczy- 
pospolitey naprawił, , Uwiadomieni o tem biali, 
zbroyni,. przed przeorów poszli, domagając 
się ukarania zdrayców.. Czarni również z orę- 
żem у ręku skupieni, żądali kary na tych, со 
ich pod tym pozorem z miasta wygnać. chcieli. 
Dante , a za jego przykładem koledzy, postę- 
pując tak , jak na dobrych przystało obywateli, 
naczelne głowy stron obu, czarnych do Perugii, 
tych za$ do Serazzany skazali па wygnanie. 
Przecież, biali w krótce do oyczyzny potrafili 
УО ak соол ҮЗ Фп ес 
Jeszcze w czaście kłótni (i5oi) z cesarzem 
Albrechtem, anstryackim .„ papież, wzmienio- 
перо! Karola Waleza, namiestnikiem cesarstwa 
we Włoszech mianował. Karol wtiliewielkiey 


b ligabie mama pezi, ES 
97 кышда А "e á lliz, 
| Wai Sp WCO w САА) жеө $ gi »-przęślac, 
: Ет Jante był w ŚM W а PRZY, 
теўи... Sądzić go na śmierć, imaj tek jego 
рамашка rozkazał” Eäpiës warchci- 
r pospólstwo; «zrabowało i zniszczyło do 


Szczętu, доп jego, з Wsącając Dante zRzymu, 
Е у Syennie o wyroku, na веер, 
наны „Bozekananie, ñ adney ju niş, таа, 

MAJA ło еа dyi R шуен ны анна 
рона аја нче ч. 
MONEY арі А КАКАЧКА рс wko, 
оў! zł lorepcyĄ s йау dował się. si Udat się, 

Е „49 Pad kopie, potém, do Lunigiano, 
45. Бтр. aap азво: af. ІД 
narešcie do; R iJecz, widzac. daręmnemi. 
wszelkie, lo odw olaniasiehig Фу сеа 
Чо Pary утре z wielu, bardzo. twiekdzeń, 
леви h, dysputował,, a Nietrzeba wnosić, 
aby pr zęto.wyłszym w.potomności oczach miał, 
„stawać ; gdyż, tam słowa. tylko do boju szy”, 
kowano з, ; „a hufce, awycięzkich wyrazów nie-, 
mhiy. ły bez „rzeczy, jaki zwyciężone, Na. 
literackiey uczcie ucesarzą Konrada ШІ, von 
Hohenstaufen. ( (2258) doktor; chcąc przekonać 
14 z. pewnością przeczyć nienależało; czyby. osioł. 
niemógł bydź człowiekiem, pytał monarchy ; 
wasza cesarska mość masz oko? — mam. Masz, , 
nayjaśnieyszy panie dwoje oczu ? — lak jest. a 
Jeden a dwa, czynią trzy : więc masz, cesarzu, 
troje oczu. Road przeczył, iz całey siły 
przekonywał , że miał ich tylko dwoje : lecz- 
gdy mu..wytłumaczono, że to jest właśnie 


ER 
ун р „lake 


uła i zwyci ztwo 98 

Yusta) al doktór: у үт ' 

Wajo yra үзе йй cy О н 96195 
-i9 ашы, 2 zwyciężęów. i кетуй овуйы 
obrrofysdxei ie ołswted (R двте®йїсгс guk 
ОЛАНЫ Dańtettti, że sięz! HIE ЧУНУ, Ў 
oczekiwana ОКТ, powrót, gdy КЕП, ; 
сезен Hént PFT. luxe Аа aa Т; 

1; š 


każ DCI chy: ОНА 


орггунелвне 
as a еше нуну WoluóscisRyyma upet 
mi ‘i fofa jace" не" aska yte рт. 
ł 1 \ È 


s Рр siia Ta elp 


Р" ӨМҮШ tych miase? woln 
Święci ci się opał odda | 
wet i życie у ан КЕС: sy 
HIEBiE Bai л poje poryci WY 
ўі Toskanii i Romanii mit O ie 
хуа угоре вано ен аео н 
Уо dtPólenta 2 wielką. полда: D 
ty, ро kilku lecidch' "przebywania: tam s BAT 
miał då Guidóna pówierzóne ` do Wenëcyi, 
Кб” ойлуоупе prowadził, poselstwo : lecz: 
z піскені“ powróciwsży , zásmücóny „że tey' 
przysługi” swemu idgbróczyńcy uczynić. niepo- 
trafił, ze” żgryzoty W roku 1521 wrżeśnia 14, 
a w5ó” swojego Życia , umarł, Guido z пау-' 
większą ' okazałością : zwłoki” jego w kościele. 


— H c ANN й mi { ey Р 
W Ginguenć, Hist. PÑ: atile. T. T. Chap. ШГ. i 


braci ważenia) póchować kazał, Nieszczęśliwy 
© wkróńce lósGuidonay © postradaniem tego mia4- 
staz niedózwolił mnow ystawienia wspaniałego, 
jako żądał , pomnika, który w półtora wieka 
poótemi'fra81)* przeź (kardynała Bombo; doko- 
азун zóstał. Niewdaięczna: wpizódy oyczy 
zna | daremnie sięsdoragała u Rawerńczyków 
popiołów «męża, który jdy był zaszczytem. : 
-toByPDanie charakteru stałego i cnótłiwego; 
mściwyi jednak, = Spodziewającsię | że przez 
orężokłenryka ; pówiócy dotoyczystego miasta, 
lżyk i grożóływ listach nie wdzięczńym/obywaę 
telon; których wprzódy pokornie błagał. Tyle 
ucisepiawszy vz przewrótności Bonifucego; пас 
„turalmie odntienił swe zdanie:; i stał się potem 
nieubłojańkym Слез! niepizyjacieleń (8). 
Powiada” Bokkacyus , Że znając go by dż popę- 
dliwym; Rawenskiechłopięta', biegając zanim 
krzyczałyykóty Gibelliny! Nieposiadająć się ze 
złości Dantei ciskał' kańńeniamidna hołotę (6). 
Resztę anegdot © nim" jako np. ( względem 
oślarza i kowala, tyle bydź sudzę nić stóso= 
wnemi'że sposobem myślenia oświecotńegó człe- 
Ка; отеле raczeybym tworem bydź miiemał 
owych; nudnie komentujących dzieła jego 
со dó'wyrazu i litery', i wpatrujących tam nat 
wet 'allegorye , gdzie o'nich nie miyśkał Dante. 
Może ei ichmość wymyślając tak dziwaczne 
powieści, jakąś w nichsami, niezrozumiałą 
allegoryą głupstwa zamknęli. Сї? bówiem 


ACH Był bowiem wprzódy strony gwelfów. — . 
HOP Boccatió: Vita etc. di Messer Dante Alighieri. 
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piszą o nim , Że mówił malo 'a przyjemnie. i 
głęboko; «choć się i często, zamyślał. 1 bywał 
roztargnionym ;.myślił rozumnie , stale: i zme 
wagą działał, © yrii Био берох олы 

Pisał w młodości ,. jakeśmy аа 
swojey Beatryki Canzoni і te w dziele; po 
tytułem Моке życie ( Vita nuova) zamykającem 
naydrobnieysze „okoliczności swoich miłostek, 
umieściła Do nich- przedsięwziął. dać ,kom- 
mentarz itłumaczyć każde slowo;, nię;wiele 
овоз interesujące ,, w dziele nieukońcżonem, 
pod napisem uczta (il convito) nibyidla głupich, 
gdzie jakożkolwiek wiele pięknych. głębokich, 
i nad, stani rozumowania wieków owych znay+ 
ије się myśli , przecież , nie jest, to tak: wy+ 
„tworna uczta, jakieyby liczni biesiądnicy żądać 
mogli.: Trzeciem pismem jest de Monarchia 
które: ułożył dla Henryka, przedsiębiorącego 
Włoch podbicie : gdzie autor prawo władzy 
„odeymując „papieżowi, przyznaje ( przecież 
z interesu ) dla germańskiego cezara. -Legat 
Jana XXII (1528), gdy antipapież, wysta- 
wiony przez cesarza Ludwika bawarskiego, 
wezwał tey xięgi na poparcie swojey sprawy, 
wyklął dzieło, i przez kata spalić rozkazał: 
rodacy jednak Danta tey hańby zmarłemu 
pisarzowi uczynić niedopuścili. Czwarte dzieło 
de Fulgari Eloquentia : zawiera roztrząsnienie 
od stu lat ledwo wtenczas tworzącey się mo- 
wy włoskiey. | 

Zostaje Комерүл, dzieło naczelne geniuszu, 
imaginacyi, utworu i języka, -Zjawia się 
zbłąkanemu poecie Wirgili, który go wpro- 
wadza w ciemności piekła ; i tam przechodząc 


481. 

w.dół przez,dziewięć coraz mnieyszych obwo-. 
dów, w których Dante ezarnemi i przerążają< 
"cemi kolorami malaje, kary ,, okropne 'męki, 

znayduje  występnych , mieści tam swoich nież 
przyjaciół, przez co często piękne wprowa+ 
dza ustępy, przybywa nakoniec do naymniey- 

szego, i ostatniego , będącego w środku ziemi, 
l który jest pobytem lucypera.Stamtąd przechodzi 
9 czysca, który ma siedem w górę podwyższa» 
jących się, przedziałów , jako mieysc oczyscze- 
Bia z siedmiu; grzechów Śmiertelnych. „; Na 
wierzchu. siódmego obwodu .znayduje się górą: 
pszedłszy „na, nią wstępują do raju, Тат, 
w nieprzystępnych przybytkach: nieoświeco= 
nemy wiarą swiętą Wirgiliuszowi , przyymuje 
Danta wcałey niebieskiey chwale ukochaną 
Beatryka, która mu. wszystkie ¿stopnie szczę- 
ścia nieskończonego ukazując, prowadzi śmier- 
telniką przed troa: PRzepwiEczNeco Boca. Ja- 
każ odmiana stylu! w pierwszych częściach 
ponurość „i posępność rozlana po wszystkich 
widokach ; mróz zimny na każde prawie słowa 
przebiega czytającego, okropność napełnia te 
mieysca i pióro poety: tusię wszystkouśmiecha: 
porównania ikolory wzięte od rzeczy wdzię- 
«znych i roskosznych, owa swietność stylu, 
Wszystko prawie zachwycać się zdaje w błogie 
one chwały i szczęścia przybytki. 

'T'o poema wielką w sztuce stanowi epokę. 
Homer jest oycem poezyi co do utworu, obra- 
zów, prowadzenia, gorności, słowem tego 
Wszystkiego ‚ co tylko piękności ta boska mo- 
wa jest zdolną. Wszyscy go dotąd naślado- 
wali, a nikt mu równym nie jest.  Obaczmy 
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z drugiey stróńy' Danta. Nowy język, nië 
zhane łudziómi wyobrażenia ; nowy rodzay 
górtióśći i stylu, „żadnego podóbienstwa nić 
mitjący zinńemi, ciąg prowadzenia i układ 
dzieła | które zgoła bohaterskiem nie jest; ża+ 
dego bowiem działania, żadńychi machin: 
ciągłe prowadżeńie z obrazów do obrazów, 
АББР ебе tak БОЗКТЕН L UWA HEWA 
pówiedziańa prostóvá planu ! wszystko go czyni 
ojcem drúgiey' poeżyi. Nie w pódobnym róż 
dzaju pięknieyszego zmyślić ani' wysłowić пів 
móżńa; i Dante zostanie tylko , słabo możć 
naśladowanym, lecz zrówńanym podobnó 
nęRAY iina Pedini ca S Ty DOTTOR SKOK w 
° Jednak y mówi swiatły Gińseppe di Cesa 
fe (10) , poema to maliczne wady: sczegółnić 
ówo*żmięszanie rzeczy swiętych z wyobrażeć 
niami pogań, (tr) niektóre szczegóły płaskie 
ródrażliwó, ówo niewolnicze częstókroć Wird 
giłego naśladówatie, ówo ‘nudie’ szczególnie 
przy koncu czysta i w ćałóm prawie’ гаји) 
żapłątanie się w twierdzenia teologiczne iich 


sadazaiszi: IEEEPORE IP [J f ; + 
. „ t i 


(то) Esame della Comedia di Dante ALLIGMERI. ! 
(11)*Tę jednak pógańskiey mitologii z naszemi' dogmatanii 
mieszaninę , zręcznie „ułożył Dante, odmieniając nas 
turę mitycznych istot; Charon u niego jest djabłem 
przewożącym düsze ; Mios w straszliwey аа postaci 

ха bijąc ро swoich biodrach ogojteni, przeznacza mieysca 
w piekle dla grzeszników ; Pluton , Jędze. i wszyscy 
podobni , są tylkó starszymi djablami. À tak zapomnia* 
wszy na chwilę haszęy w mitologii erudycyi , a lopiey 
jeszczę jey nieumiejąc, przyymiemy za bardzo piękne 
urojenia chrzescijanskiey poezyi то. «co imir (Wolter; 

de la Harpć) niedawszy na ten zeęczny zwrot Dante 
uwagi: śmiesznem , potwornem (monstruedx 1) ok rzy 
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Fuss 
полду пру, дейн с#йеаНе туе (18)! 
К НО Z tułć swe. 
| dala awa bieli, W агау którę зуы 
чь нЕ, ina gb Waki? "Będzie 
| ФЕ nójpiękiteyszym Thaygórnieyszym: Tud 
| A) Rei put tworefń |! prawdziwym wzo- 
DA, SD nieznańych dotąd. 
JES vai e рейт буу; 
= awał Só qd“ im (TA) Prze” 


c jego do żę, "ag owi P: еле? 
К WA znał, ale" Вб паз 
M py ośnyś Tody b т.бпоо rtf” 1] 


| УЙ. PB jeszeżć АЗ 566 
giatan. " Przedsiębrał: je 

EG (ie DJ Bo def 'doćRowił po- 
SAP JURA „Pracy w łacińskim Wayku (26). 


MOW YNO waJsoś ud 


4) ү 1 Дао Czasu, а PEGI owa CZATY ma” 
e тА sni КОД еіс głową postaci czyli figur 

=o} retor eplogija pięrwszą, nauką, ay dekretale 
рар! Ke BR y yp sad em zatr udniónieni doktorów 
з salon dus prźóło chciał miówiófi pisać tw stylu 
ROZA był, st A Н duch Все, jako 
„pierwszy swego wie erat. Komedya jego“ = 
Зо allegfóryczdych ойга EPA я (yt 


Canto ІХ vers. 61. е! segg) mówi: 


Ovoi,ch avete gł intelletti pani, 
Mirate la dottrina , che s соп id ) „ээо@ ( 
*"Sonio*bvelamo degli versi brani: | 
| CY Spóromi (Vrattato 5.19) ñi2ywa Danta: кардын: То- 
4 seanissime sempre chodia wtenczas Dante formował 
"swóy jężyk z rozmaitych bez kształtu jeszcze 'dyałektów, 
będąc rówtie jak Homer ich panem, w czasie nieusta- 
lonego jeszcze pierwszuństwa. 
„ (14) Dietistiaire philosoph. Тот. V.art. Dante. Ft Lettre 
partieulieve. 
“Ore Bite ` Ttal. T. I. Chap. 10. 
(аб). Вес. libro citato. 
Ultima  regna canam, fluido contermina mundo, 
Spiritibus quae lata patent, qua Ре? resolvunt 
Pro meritis cuiuscumguëé snis...... 
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Lecz przewidując. niechybny „w. krótce tey: 
mowy upadek; w, tencząs. już zepsutey,, wo” 
lał ie „złożyć po włosku , czyli jak w ów czas ` 
mówiono у po lombardzku. Маа pieśni pie 
kła ‚хуу сазе CARS aq we Florenz 
cyi, żona poety, powierzyłą jego przyiacie- 
lowi Guido Cavaleanii, który przesławszy je 
autorowi, zachęcał go do ukończenia, Bokka- 
cyus. który wszystko со się tykało Danta bez 
cudu niepuścił , powiada, że gdy komedyi ję” 
go nieznaydowano początku , przyjąciele na” 
legali mocno na dwóch synów Pietro i Jacopo; _ 
aby- go sami dorobili,, Szczęściem ukazał się 
we śnie jednemu z.prźyjaciół Dante , i opo” 
wiedziawszy mieysce w murze;gdzię pisma јет 
go były zamurowane, a początek piekła u, 
hrabi Malaspina zostawiony, uwolnił sukces- 
sorów od pracy pisania zań poęmatu (17). 
Zostaje powiedzieć o: tytule dzieła dla nas 
tak niezwyczaynym.. Za co się iazywa ko- 
medyą., gdy tam nic komicznego niema. Zda* 
je, się, że jako Dante, па powadze Arysto- 
telesa i Platona wsparty, (18) sam, podobnie 


fa) Восе. ibid. . I 

18) Aristoteles uczynił ten stosunek : Маоутес буолуо» 
Sza, momo Tula zad OOUaosia подс тас zoaywóine, бо 
хой Ovrog пос тйс кхоцфдіис. (Poeticorum Cap. Ò : pag. 
450. Ed. Du Май. Par, 1619. in-folio). Przed nim Pla- 
ton Homera prosto tragikiem nazywa, i kładąc w u* 
sta Sokratesa w rozmowie jego pod napisem леа" 
tetus (pag, 515 et 516, Heindorff. „Вегі. 1805) po” 
млада: хой лер} ToUrov лорга, 17, ot аоро), " лід» 
TfagueviÓou , Еуцёого 907 , " Пдотиубоое те zad *Hądukst 
ros, хай Huwredoxkajs , zad тб» тойун „ol dxgot ryje a, 
110205 ёхотёоис" zonydłas ub Tirizaquos , rąuzyduę а 
(00и1]005 › 05 simav, etc. iorzeczypospolitey: (pag. * TA 
Ed. уа) toż о Homerze ; "Eome uëy уйо (Oungos) 
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jak oni, w pisinie de Vulgari Bloguchiia (lib. 4. 
сар. 4.) myślał , styl górny tragicznym, śre- 
dni komicznym , a elegicznym płaski nazywa- 
Jąc; tak i poema swoje, które bydź sądził 
Średnim w rodzaju stylu, przez skromność, 
nazwał Comedia. O Eneidzie bowiem ; którą 
uwielbiał, Райа tragedia mówi (19). 
й 


rów zohów йлиутоу Todroy тбу тошу» лотос Öt- 
да4оладбс те zad jyeudw yersoðar.: i niżey (pag. 598)... 
ёллбхеллёоу: т te rgayydidy, wał tov hyeuówa абай 
Оџтооу. Jakoż sam o Rzeczypospolitey mówiąc da- 
ley, dwa rodzaje stylu, tragedyą і komedyą, snać 
górny i'średni, ustanawia = z< moiņngewg TE мої тй 
uudoloyias Ñ uży дий uyujoewę öin torw— touypðiw 
qe ийй xouwóie ў 08 00 Gzrayyeklog аётой той ойто! 
000 0°. dv odryv uóliora лош èv dvhvodudow 10 
бо 0? бифотёоо» ÈV TE TJ) TÓW ёле» лошо, rohhuuz0U д& 
хоў 0309. x. т. А. (де Rep. Ш. p. 394). Na tey tet 
dy zasadzie; jako Arystoteles wespol z Platonem 
wyroczniami szkoł dawnych byli, zasadził swóy podział 
stylu Dante, i tytuł Komedyi poematowi swemu nadał. 
Martialis, Wirgiliusa, Cotkurnatus Maro (Lib. V ° 
Epigr. V.) nazywa, 
(19) Inferno. Само XX. ver: 115, 


— 
ФКБ NU HIT 

» Przezemnie w pełne jęków przybywa się grody, 
|» Przezemnie droga w boleść i wieczne gorycze; 

» Przezemnie się w zgubione przychodzi narody. 

» Słuszność Boca ukuła me spiże strażnicze. 

» Niezłomne me ramiona , swiato-władcza siła, 

» Naywyższa mądrość , miłość naypierwsza , wznosiła (1). 
» Nie pierwęy. stworzonego niebyło: przedemną , 

» Jedno przedwieczne rzeczy, i ja wiecznie stoję: 

» Tutay zostaw nadzieję smiertelnym przyjemną, 
» Wszelki , kto w te піесојпе wstępujesz podwoje! 


— 


Te wyrazy ponurą. zwą үн доч е, Те 
Ка szeżycie wrót żelaznych Spóstrzegam | К. A 


Q! „Jakże, „okropnego, rzeklem „4. zmaczenia ! *2 б 


Nat to mi nauczyciel ороз, uprzeyikie : KOJ i dd 
Tu zostawić przystoi. wstęlkję podeyrzenia, > da odd 
Tw się z serca banbiąca mikczemność . niech zdeymie. . rí 


Owo już „PIZYDYWABY p, jakem аЬ, wte strop |- Be: 
Gdzie mnogie ludy ciężką boleścią trapione, 
Które błogi dar niebios pojęcia straciły. 

w têm drżącey > тесе,  Swojey użyczywszy dłówie, х m 
Pogodną twarzą nowe w me piersi: wlat siły, 
Ina strasznych tajemnic postawił mię łonie. 
Tam jęczące westchnienia , płacze i ryk móciekiyżs(2) 
Przeraźliwie, wstrząsały bezgwiazdne powietrze; 2 
Niechętne łzy na zbladłe oblicze mi ściekły. ` 
Wtem odległych języków straszny huk się 200020: ' 
Zmieszanych ziem odgłosy, i mowy straszliwe; › 
Groźny ton gniewu, srogich bolów jęk przewlekły, 
Rażące wycia, głosy donośne , chrapliwe, 

І stuk tłukących pięści w piewsi nieszczęśliwe. 

"Так się zloskotuym echem wali i zaburza, 


($ 


Powietrze , w którém czasu władza jest nieznana, 
Jak gdy zadmie straszliwa szare piaski burza, 

Ja którego myśl grubym błędem opasana, 
Maronie , rzekę , cóż to zmysły „moje głuszy? 
Jakież to ludy srogicy poddane ;katuszy ? 

A on: te со cię. rażą, wrzaski niesłychane, 

Niosą dusze ,.:со żyły bez kaźni i chwały, 
Z.chorem ,.mi buntowniczych aniołów zmiieszane , 
Ni Panu wiernych , alećo'sabie bydź chciały: (5). 


(60) Wisgilinsz, : 
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By niemniey руд éwictemi , wygnały ich nieba, 

Ni ich przyjęły głębie straszliwe Ereba, 

Aby jakąś stąd chwałę mieli tu nieprawi. 

A ја, nauczycielu, rzekę , jakież znoje, 

Jaka rozpacz tym jękiem i łkaniem ich trawi ? 

Twą ciekawość , rzekł, w krótkich słowach zaspokoję. 

Ти bez nadziei śmierci , dola ich zbyt niska 

` Zayrzy wszelkiego losu, co nędznych uciska. 

lch sława pod zgryźliwą nie brzmi strzechą ziemi, 

Wzgardza ich miłosićrdzie i słuszność człowieka ; 

Nie mówmy о tém więcey , patrz i 201 za niemi! 

А ja który patrząłem , postrzegłem zdaleka 

Sztandar lecący ruchem, tak skorym., swobodnym, 

Że wszćlki odpoczynek zdał mi się niegodnym. 

Zanim niezmiernych ludów cisnęły się mary, 

Iżem wprzódy nie sądził nigdy, by tak wiele, 

Błędnych ziemian śmierć w ciemne wtrąciła pieczary. 

Lecz gdym innych rozpoznał w znajomem mi czele, 

Patrzałem , a cień blady tegom uyrzał potóm, (tem (4). 

Co świetnym przez nikczemność swą wzgardził przedmio- 

Wnet poznałem 'źe w straszney otchłani tey byli, 

Których podłości tylko od siebie różniły , 

I wrogóm przędwiecznego i Jemu mie mili, 

Gnuśne twory, co żyjąc na ziemi mie żyły. 

Nadzy stali; a brzydkie ciała, krwie niesyte 

Os boleśnie im cięły roje jadowite. p 

Smiertelne tych'bezczynnych oblicza zbrodniarzy, 

Tryskały w buynych: kroplach posoką zczerniałą, 

Które z łzami zmieszane spływały im z twarzy, 

A żarłoczne je wstop robactwo chwytało. j 
W tém widzę nad rozległym brzegiem ciemney wody, 

Wielkim się tumen duchów cisnące narody. 
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Oświeć niepewny” umysł; (rzekłem , niemieszkańie, = v" 
Któż to są, o mój mistrzu! i jakaż ich władza, 1 
Пе w ponurém świetle шу móy wzrók dostanie, | ҮА 
Ku nagłemu tych nurtów przebyciu Z (652 . :{ 
А оп: їе się tajemne rzeczy ci odsłonią,* © š ndst 
Gdy'nad' smutnego staniem Acherontu tonią. 

Na te słowa, mi żniżył czoło, wstyd nieśmiały, 

`I w milczeniu nad rzeką stawamy straszliwą ў 

A owo starzec ku nam ‚ włosem wieków biały, 
Wołając w błahey łódce posuwa się żywo. 

Biada wam, nędzne dusze! nieśmieycie już żądać, 
Abyście mogły światłość niebieską oglądać ! 

Na drugi brzeg tey rzeki przeprawię was, rzecze, 
W wieczne ciemności piekła , lody i płomienie: 

А ty, który tu jesteś, precz! żywy człowiecze! (6) 
Z przybytku duchów, którć śmierć z ziemi tu żenie ! 
Inną drogą, na ińney przepływay tam łodzi, 

Та dla cię w śród niezgłębney niepewna powodzi. 
Wienczas od przewodnika starzec to usłyszy : 

z owego ‚ jest to wólą nayświętszą, mieszkania , 
Gdzie tylko moc naywyższa chęciom towarzyszy; 
Pohamuy groźną mowę i harde pytania: 

To sternikowi , z gniewu najeżone gnusnie (7) 
Srebrzyste kudły lica , pe m pomusnie. 
Podwóyny z ogni obręcz oczy mu obiega : (8) 

Na jego słowa duchom „wiedzionym na męki, 

Strach się po piersiach nagich i drżących rozlega. 
Bladość spędza kolory i zgrzytnęly szczęki: 
Złorzeczą Bogu, klną swych rodziców i ziemię, 
Czas i nasienie życia, i śmiertelne plemię. 

Lecz wnet w licznych gromadach zbiegli się. zdaleka, 
Z płaczem do tey okropney przystani śmiertelnym, 
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Która wszystkich со boga nieboją się, czeka. 
Charon wzrokiem bijącym płomieniem piekielnym, 
Dał znak , i do smutnego przyymuje korabia,, 
Odbija, przód rznie pianę, on wiosłem wyrabia. 


Jak gdy wliść , chłodna jesień zadmuchnie, zwarzony (9) 


* Jeden padnie po drugim, aż gałęzie krzywe 


Całkiem oddadzą ziemi swóy ubior zielony : 
Podobnie i Adama plemie niegodziwe, 
Jeden po drugim, lecą dv łodzi ze drżeniem, 
Na zuak dany , jak ptaszki wabione swćm pieniem, 
Tak przebywa odnięty czarne ciżba blada, 
І jeszcze siuutney swojey nieukończą drogi, 
Na brzegu czeka nowa już na czóln gromada, 
Synu móy, powie do mnie nauczyciel drogi, 
Ci, których w gniewie Boca dościgły wyroki, 
2 wszystkich krajów występne niosą tutay kroki: | 
A przeto zbyt rychłego chciwi przeprawienia, 
Gdyż moc Boga tak wzbudza serca, że straszliwa, 
Smutnem zbłąkaniem , bojaźń w żądzę się zamienia. 
Nigdy nad ten brzeg prawa dusza nie przybywa. 
Niestrasz się przeto z srogiey Charona urazy; 
Znasz już teraz , te groźne co chciały wyrazy. 
Wtem czarne zadrżą pola ; dziś mi, na wspomaienie, 
Zimny pot. okropności zrasza umysł niski ; 
Wydało silne wiatry łzawey ziemi tchnienie, (10) 
А znich rażące zewsząd wylały się błyski. 
Niewiem gdzie jestem ..... strasznym łoskotem stłumiony” 
Upadłem , jako człowiek twardym snem uspiony.| 

= KONIEC PIEŚNI. 


Przypisy do pieśni 111. 
(1) Niezłomne me ramiona świato-władcza siła, 
Naywyższa mądrosć, miłość naypierwsza, wznosiła 
Dz. wileń Т. РІ, N. 34. 1817. 91 
Ъ5 
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Tajemnica Tróycy Swiętey. Qycowi się przywłaszcza 
i przypisuje potęga. ... Synowi przyznaje się та- 
drość..... Duchowi zaś Świętemu przyznaje się do- 
гос... : 

° Swięty Tomasz. I. q. 55. art. 6. 

(2) Tam jęczące westchnienia, płacze i ryk wściekły... 
Pieśń ta, jest wielkiem naśladowaniem szóstey xięgi 
Eneidy. W Wirgilim znayduje się: 

Continuo auditae voces , vagitus et ingens 
Infantumque animae flentes in limine primo. 
Aen. УІ. 426 segg. 
Ale cały obraz Danta. jest bezwątpienia strasznieyszy i 
órnieyszy niż rzymskiego poety. Ten wyraz: 

Niechętne łzy na zbladłe oblicze mi sciekły , 
bez wątpienia bardziey w ппеуѕси i pięknieyszy, nad 
owę, wśród okropności piekla, myśl komiczną Ma- 
rona, że. Fineasz chciał rąbać szablą czcze postaci 
duchów. 

(5) Z chorem ni buntowniczych aniołów zmieszane, 

Ni Panu wiernych, ale co sobie bydź chciały. 

Zdaje się, że tych aniołów stworzył sam Dante. Mogą 
oni bydź allegoryczuą alluzyą do tych obywateli, co 
będąc obojętnymi czyli neutralnymi, czynią krzywdę 

° rzeózypospólitey , utikając od posług dla niey, do 
których wszyscy są obowiązani; a przeto są nie- 
bespiecznieysi, że żawsze patrząc pożytków osobi- 
stych, gotowi stanąc przy stronie zwyciężców. 

(4) Patrzalem , a cień Маду tegom uyrzal potém, 

Co świetnym przez nikczemność swą wzgardził przed- 
„ет miotem. 

O tem różni różnie, Wielu się wysilało nad wyiłuma- 
сгепієлі, kogoby Dante уу ёп mieyscu rozumiał, że 
odrzucił przez cję nikczemność , świetny przed- 
miot, dostoyność , lub chwałę. Jedni Ezawa, dru- 
dzy Dyoklecyana, inni Świętego Celestyna, który 
odrzucił ofiarowane papiestwo. Lecz zważywszy o- 
koliczności sądziłbym raczey z Р. Liborio Angel- 
lucct , (La divina Commedia di Dante Allighieri no- 
vamente corelta, spiegata e difesa. Кота 1791. To- 
то I.p.42) że Dante ma na celu; znajomego sobie, je- + 
idnego z fakcyi białey (obs wyżey o życiu Danta) 
a mianowicie mówi tu podobno o pewnym Messer 
Torrigiano dẹ Cerchi lubżo kim drugim z tego domu, 
który hył zawsze naczelnikiem fakoyż białey 1 niezgod 
florenckich. Lecz gdy ona bez głowy została, tak- 
cyoniści chieli go obrać swoim dowodcą , czego ons 
skąpym będąc i bojąc się wydatków, nie przyjął; a tym 
sposobem oni bez paczelmika zostawszy, dali porę o- 

г Вагійеша władzy swoim nieprzyjaciolóm , którzy po- 

© 46m klucze miasta Karolowi (jak w życiu Рата) 


хх 
l 
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(ОУ сунсам н sisaqa ке геси i jakaż ich władza... 


Myśl tę jeszcze Dante przy końcu tey pieśni rozwija, 
powiadając, że moc Boga tak obłąkiwa serca tych cie- 
ni, iż biegąc na wieczne męki i kary, zamiast boja- 
źni, zapaleni są nayżywszą chęcią przebycia Ache- 
rontu i lecenia na oślep w te mieysca co nayprędzey, 
gdzie ich czcka straszliwa grzechów wypłata. 

(5) A ty! który tu jesteś, precz! żywy człowiecze it. d. 
W Eneidzie Charon podobnież : 

Оаа AT аа Аа YODA 

Fare age, quid venias : iam istinc et comprime gressum. 

Umbrarum hic locus est, somni noctisque soporae, 


Corpora viva nefas Stygia vectare carina. 
VI. 588 seqq. 


(7) To sternikowi z gniewu najeżone gnusnie 
Srebrzyste kudły lica, pokojem pomusnie 
. fur quete le lanose gote. 
Inferno III. 97. 
‚ Tumida ex ira tam corda residunt. 
Aen. VI. 407. 
(8) Podwóyny z ogni obręcz oczy mu obiega. 
ESA Forca « Oe c= жа lumina атта. 
= Aen. VI. боо. 
(9) Jak gdy w liść chłodna jesień zadmuchnie zwarzony; 
Jeden padnie po drugim..... it. d. 
Qhasa to piękne porównanie w Ёпеїйше: 
Quam multa in silvis autumni frigore primo 
Lapsa cadunt folia; aut adterram gurgite ab alto 
Quam multae glomerantur aves, ubi frigidus annus 
Trans pontum fugat, et terris immittit apricis. 
VI. 509 et segq: 
Znawcóm sądzić o pierwszeństwie piękności między 
dwóma poetami wielkimi: wszakże nie z tego tłu- 
maczenia, bo tu przytaczam tylko że Dante naślado- 
wał Marona, 
Podobnież . Young w Sądzie ostatecznym, do liścia, mnó- 
stwo dusz porównywa: 
sa, zaw ое з, NOE in numbermore— 
The leaves that tremble in the shady grove 
Book II. v. 184. 
10) Wydało silne wiatry łzawey ziemi tchnienie, 
A z nich rażące zewsząd wylały się błyski. 
"Taka fizyka zastanowi dzisieyszych doktorów filozofii. 
Tłumaczenie wiatrów i błyskawic, takie jak dzisiay, 
51 * 
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wiadomo że nie dawne. Inna, prócz Platonowey i 
dalszych starożytności filozofów , fizyka, nie była za 
czasów Danta znaną. Przypomnieć należy owo w Cy- 
ceronie mieysce (de Divinat. II. 44.) gdzie wyraża: 
Placet stoicis eos anhelitus terrae, qui rigidi 
sint, cum fluere coeperint, ventus esse ; cum au- 
tem se in nubem induerint, eiusque tenuissimam 
quamque partem coeperint dividere atque dirum- 
pere, itque crebrius facere et vehementius, tum 
et fulgora et tonitrua exsistere. 


JESZCZE FRASZKI 


Jgnacego SZYDŁOWSKIEGO. 


Wszędzie się znaydzie rozum byle tylko szukać 
Кваѕіскі. 


L o soBiet. 


°° W „уагыз 4 fraszki pisząc same, 
„ Nie jednę obrażasz dame a 
„ To na sucho nieuchodzi. “ 
Rzekł mi Piotr, „, day nam poema, “ 
Trudno dadź to , czego niema. 
Chcę na Parnas lecz nie wzlecę. 
A wrescie cóż komu szkodzi, 
Że fraszki klecę ? 


IL ZALETY. KOBIET. 


Kiedy płci piękney zalety, 

Głosił z naywiększym zapałem ; 

Z zimną krwią wieszcza słuchałem. 

з, Cóż to? ,, zawoła...** niestety!,.. 
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›› Такай twarda w tobie dusza, 

» Gdy matek, siostr А córek ‚ cnoty, 
» Zon. 1 kochanek pieszczoty , 
= Zgoła nicjey nieporusza ' [Б 

Idź bajać , rzekłem , do dziec? , 
Bo ja nie we wszystko wierze 

Со nam zmyślają. poeci. 

U nich szczęśliwi pasterze ; 
Czómże są w istocie prosze ? 
Ostatniey nędzy obrazy, 

Gdzież cnota niewiast bez skazy 2 


Gdzież trwałe z niemi roskosze 2 


III PrĘKNA ŻEBRACZKA. I 


Rozyna , która matce wdzięków wyrównywa, 
Dotknięta przeciwnym losem , 
Skałę zmiękczyć zdolnym głosem , 
Pomocy dobroczyńcow w swóm nieszczęściu Wzywa; 
I kogoż stan jey niewzruszy 2 A 
Łakomca wsparcia niezdolny odwlekać , 
Otwiera worek lub musi uciekać , 


Zamknąwszy oczy i uszy. 
. IV. DŁUŻNIK X WIERZYCIEL, 


‚ Postrzegłszy Marek, że bliski skonania Í 
Piotr który winien był mu złotych dwieście : 
Ofuknie zgniewem: ,, Dosyć od wlekania ! ! 


Zapłać mi moje pieniądze na reście, «1. 
UVT J80 s 


Miito 
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Ah!... przyjaciela miey stan móy na względzie ©.., 
(Rzckł konajacy:) „ Boga się nieboisz... 
„ Pozwól mi umrzeć ” . .. „, Nic ztego niebędzie, 


„ Nieumrzesz pierwey , aż dług zaspokoisz ”. 


Va z GE op. D. М.Җ. 


Patrz jak przed ludźmi ucieka; 
Już się skrył w ciemney jaskini: 
„ Dla czegoż Tymon to супі?” 
Niestety! poznał człowieka ! 


ҮІ, SPRAWIEDLIWOŚĆ. 


Przegrałeś Janie w ziemstwie , myślisz iść do grodu ; 
Porzuć radzęć , aco masz dziękuy za to Bogu. 

Nikt bez straty nieprzebiegł. prawnego zawodu , 
Sprawiedliwość podobna jest do krzaków głogu: 
Gdy się w nie wpląta baran runo mu wyskubią : 

Tak siędzieje i z tymico się pieniać lubią. 


VII. FORTUNA , ZASŁUGĄ I ZAWIŚĆ. 


Widząc że przeciwne sobie , 
Slepa Fortuna z Zasługą ; 
Zawiść, chcąc pojednać obie, 
Sciga jak jeduę tak drugą, 


ҰШ, ASTROLOGIJA. 


Niech wieszcz oczy w niebo wznosi, 
I gwiazdy o losy pyta: 

Moja w oczach lubey Zosi , 
Przyszła szczęśliwość wyryta. 
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IX P во жшттүёф Ап N. 
Przy jasnych losu promieniach , 
Widni jak cień na kompasie, ~) 
Przyjaciele, w naszym czasie : 


А nikną w szczęścia zaćmieniach. , 
X. 86 Дәр Vi 


„„ Wszak to піс niesłychać wcale , 
„ Panie woźny 2 moy laski, 


„, Racztam uśmierzyć te wrzaski. ” 


(өы! sędzia w trybunalę.) 


„, Już to ерга чое odeszło, my przecie , 


эз żadhóy Biesnamy піс' о Bożym świecie. 
gd эо 


XI. O WIERSZOPISIE ' EHEŁPLIWYM, 


¿han 


Nieznam co to jest proza, same wiersze u mnie, 
„Wierszami tyłko piszę.” Cbhełpiłsię Jan dumnie, 


I gdy wnet nudne swoje cżytał rymowanie ; 


Rzekt któś: ,, I co są wiersze nieznasz panic Janie. ” 
ЖҮ „816га 


ХИ. о rym ż Е. | 


„ U mnie to założyły Muzy swą stolic ! 
„ Posiadam Krasickiego sztuki tajemnicę! ! 12 
Mówił Jan , w tém Antoni słysząc próżne słowa , 


„ Nikt też ściśley tajemnic nad ciebie niechowa. ” 


XIII. prękNość PODOBNA NIEBU. 


„Wacław w ' zapale kochania A 
Wyrzekł 2 że Rózia nadobną 
Samemu niebu podobna; 

Któż jest przeciwnego zdania ? 
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— 
Ja z nim trzymam przyjaciele ; 
Jak niebo ciągle się zmienia , 
Tak jey tkliwego płomienia , 
Co chwila różne są cele, 


NIY GO HA cz E 


Pawle , kto chce niechay czyta, 
Fraszka, xiążek folialy ; 

To grunt w kartach faworyta : 
Kto wygrał ten doskonały. 


XV. NAGROBEK UCZONEMU. 


Tu leży mędrzec który przez wiek cały 7 
Smutnym przedmiotem był ciosów fortuny ; ; 
Glnpey, ubóstwo, zawiść, аў do tra nyo . 


Bez zmordowania nędznego ścigały. 
W 1 3 


| KVL NAGROBEK POECIE. 
Tu leży chluba Człowieczego rodu, 
Wieszczek którego imie czasuświęci; © ` 
Gdy dążył z chwałą w swiątyniępamięci!, 
Niestety! w drodze umarł nędzarz z głodu. 


XVII. ŻEBRAK 1 ŁAKOMCA, 


Nieraz się to w swiecie zdarza A 
1% pewne omylą nogi: 

W dóm bogatego lichwiarza, 
Zabłądził żebrak ubogi. 

Wnet się łakomca odzywa , 

» Cóż tu do minie przynosicie 7?” 
> Na wielu rzeczach mi zbywa ” 
(Rzekł nędzarz), ,, żebrzę na życie, 


E 
„ W.esprzyy mię у Bóg ci nagrodzi. * 
А skąpiec: » Jam w gorszey dobie , 
„ Mnie na wszystkich rzeczach schodzi ; 
„ W ten czas gdy na wielu tobie; 
» Więc by zrównać nasze stany, 


„ Day mi choć szeląg złamany. ” 
XVIII. PIĘKNOŚĆ BEZ ZALET MORALNYCH. 


Czyś widział Irenę mlodę , 
Boskiemi kraśną przymioty ? 
Boską ma prawda urodę š 
Ale zwierzęce pieszczoty. 


е Sut OB; ш 


XIX. Do MALWINY. 


Kochay wzajemnie nadobna Malwino! 
Nietrwońmy czasu do póki wiek sprzyja : 

ni życia prędko, i 'niezwrotnię płyną. 
A wśrod nich roskosz , gdyby cień przemija. 


Niezna jey, komu obce jest kochanie , 
Zacząwszy kochać człowiek żyć poczyna s 
А gdy nieczułym na miłość się stanie, 


a dla niego wybiła godzina. 


NX Z Оба 


Czy dziś kochankę zaślubił ? 
Czy ciężkie skończył mozoły ? 
Czemu tak Kasper wesoły ? 
Pewnie cnoiliwego zgubił. 
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' XXI. DEUGI- NAMYSŁ. 


Gdy się Jan niepewny chwieje ; 
Czy zbroję , czy habit wdzieje , 
Czy ma frymarczyć towarem , 
Czy sprawiedliwością swiętą, 
Czy bydź dworskim wiercipiętą , 


„Czyli prędzey umrzeć z głodu, 
` Służąc pod Feba "sztandarem ; ; 


Albo w imie Hippokrata ` 
Przesłać do lepszego świata, 
Cząstkę RW rodu. 


Czas co leci in улап ç 
Prędzey niż strzała do mety, 
Uniosł na skrzydłach , niestety ! 
Młodość i ма marzenia. 


Postrzega się Зап: : „ onieba! 


Wszak jeszcze żyć niezacząłem З 
A już u kresu stanąłem =: 
Na którym zakończyć trzeba. 


XXIL św I A T. 


Komedya w świecie całym : 
Gdzie każdy inną gra rolę : 
Błyszczą w stroju okazałym , 
Zdobywcy , ministry , króle. 


Gmin co z dolu drama widzi, 
Gdy źle udają magnaci, 
Gwiżdże , śmiejesię iszydzi: 


Lecz zawsze aktorom płaci. 
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XXII рк A wD А, 


Pewny, choé pan Б Чы glupi #7, 
Jakich mówią jest niemało : PA 
Poszedł nawiedzié хїедагше; ;, 
Którą dał mu poznać całą 
Xięgarz myśląc że coś kupi; ; : 
Lecz czas z pracą strawił +mamie. 
Bo pierwszy ро każdemy dziele; - 
Mówiąc, że ,, kosztuje wiele ” 
Kończył targ przez zapytanie, 

> Powiedź mi prawdę mospanie. jo 
Czóm xięgarz zniecierpliwiony , = - 
Rzekł, czyniąc niskie ukłony; m: 
s, Aż nadto godna jest pańską osoba т 
„, Poslyszeé prawdę? ale mędrków rada 

» Uczy, że mówić panom niewypada, 

„ To, cochoć prawda , lecz się niepodoba. 


XXIV. srąkY BEZ LAT. 


Jakżeś jest rzeski, dzięki przeznaczeniu! 

Niktby ci niedał panie Pawle wiary · 

Żeś móy rówieńnik , (mówił Łukasz stary). 

Со słysząc Marek w wielkcim zadziwieniu, 

Jak to bydź może (powie) miły bracie ? 

Ja go liczyłem do rzędu młodzieży , 

Powiedzże Pawle, wiele wy lat macie ? 
Wiele lat? niemam i jednego roku, 

Niemoje com już żył z łaski wyroku, 

A przyszłość również do mnie nienależy. 


‚боо 
—pW 


XXV; SEKRE m 


Trudno mię znaleźć na świecie , 
A trudniey zachować w życiu; 
Dopóki o mnie niewiecie, 


Jestem , lecz jestem w ukryciu. 


Skoro mię kilku poznaje , 
Nagle się zmieniam ów zowinę , 
Obiegam miasta , wsie , kraje, 


Cieszę, smucę, iwiiet ginę. 


ç 


Odtąd się w cieniu ukrywam, 
Dawne postradawszy miana, 
А od świata zapomniana, ` 


Starą się piosnką nazywam. 


Często jednakże mię pieją, 
Mężczyzni , częściey kobiety, 
Szląc z ucha w ucho koleją , 
Jak nayważnieysze sekrety. 


XXVI, yow FRASZKI, 


Gdy wielkość, nanka , mienie, 
Roskosz, sława i zuaczenie , 
Są urojeniem zwodniczóm : 
Cóż za dziw że fraszki moje, 
O które nie wiele stoje, 
Są mniey a niżeli niczćm ! 
Pisałem w Świsłoczy 


2a Czerwca 1817 г, 


— 


DO ALGEBRY. 


D, ciebie miła nauko! 

Obracam moje chęć szczerą, 

Algiebro ! ty swoją sztuką, 

Wszystko obracasz na zero. 
Wszystkie trudy , wszystkie prace, 
Wszystkie troski , swą manierą , 
Nazwawszy , plus, minus, АС, 
Możesz obrócić na zero. 

Woyny, głód , mor, płacz i żale; 

Wszys,kie nieszczęścia nad sferą, 

Przez шй swóy dziwny aequale, 

Możesz obrócić na zero. 
Ту, pychę co wznosi głowę, 
Pieniądz co gnije ze sknerą , 
Przez swe szeregi zwrotowe, 
Możesz obrócić na zero. 

Ty miłość co życietrawi, 

Ty gracza razem z kozerą , 

Co tysiąc na kartę stawi; 

Możesz obrócić na zero. 
Bracia ! kto nie gardzi trudem, 
Weźcie się ku niey dopiero : 
Chodząc w świecie między ludem, 
Obrócim wszystko na zero. 

Tak!... wszystko na świecie zero , 

Próżno się w nim-czego szuka ; 

Więc obracam mą chęć szczerą, 

Do ciebie miła nauka. 


o N. 


Боа 


Portret na blasze rytowany teologa pomot- 
skiego Jakóba FAaBRicivsA , zachowujący 12 
w zbiorze zabytków starożytności litewskić? 
Pana Dyonizego . Paszkiewicza. —Tudzie? 
wzmianka o pracach i badaniach ргоЃезѕог® 
królewiecskiego Pana Ruesa w przedmiocie 
starożytności litewskich. 


W kuryerze litewskim Nmer, 71, dnia h 
września 1815 r., jest opisanie Коса debo“ 
wego od 7 łokci i 18 calów średnicy. Znay” 
duje się on w majątku Bordzie położonym na 
Żmudzi w powiecie rosieńskim niedaleko Kro 
na trakcie idącym do Rosień , między mia” 
steczkami Niemokszty i Kołtyniany. Właści” 
ciel tego majątku Pan Dyonizy Paszknewich 
dawnieyszy pisarz sądu ziemiańskiego powiatu 
rosieńskiego „, w lesie swoim z pnia dawno 


uschłego dębu, takowy kloc wyciął i w sadzie 


umieścił. Wewnętrzne wypruchnienie dozwo” 
lilo przyrządzić go па altanę czyli pokoj» 
który służy teraz na skład zabytków staro” 
żytności litewskich, od wielu lat przez właści” 
ciela troskliwie zbieranych i zróżnych stro” 
zgromadzanych. 

Wiadomość o tym ogromnym dębie 51652 
odległych na. Zmudzi okolic. Z podania od 
czasów niepamiętnych, ma szczególne w kra” 
jowym języku nazwisko baublis , który угуга? 
pochodzić zdaje się od słowa mającego try 
bezokoliczny baubii. Niema na to ściśle odpo” 
wiedniego wyrażenia w polskim; albowiem 


Бод 


baubti znaczy czynność ryczenia byka kiedy 
występuje lub wzywa innych do bitwy : i mó- 
wi się bulus baub, byk tym właściwym sobie 
głosem ryczy » jakim nieodzywają Się ani wo- 
ły ani krowy: Podług tego baublis może zna- 
czyć ryczący głosem byka. 

Gdy historya swiadczy ; „że drzewa dębo- 

we, za czasów pogańskich, u Zmudzinów, Pru- 
saków i w całey Litwie, miały cześć religiyną; 
przeto wnosić można, że i pomieniony baublis, 
tym względom winien był swoje przez wiele 
wieków ocalenie. 
Zbiór P. Paszkiewicza, złożony z rozma- 
медо oręża , narzędzi , naczyń, pism i xiag 
rzadkich do history! litewskiey należący ch, ma 
 bydź dość liczny. Postanawia właściciel, od- 
даах go za czasem do zachowania lub szkole 
krozkiey lub uniwersytetowi wileńskiemu, a 
pierwey jeszcze zamierza ogłosić jego opisa- 
nie. 

Inni też obywatele Źmudzcy chętnie w zda- 
rzoney okoliczności przykładają się do po- 
mnażania tego zbioru : i tak Pan Ignacy DyRDA 
sędzia graniczny rosieński , złożył niedawno 
w tym zbiorze blachę miedzianą, p° obu stro- 
nach rytowaną, Z którey odbite dwie ryci- 
ny, tu się dołączają, —W majątku Pana Dyrdy, 
Ugiany, powiatu rosieńskiego parafii bety- 
golskiey , przed kilkonastą laty, przy odkopy- 
waniu fundamentow rozwalin , poczytywa- 
nych za zbor czyli kościoł kalwiński albo lu- 
terski , natrafiono na zbutwiałą 47006 а 2 nia 
кы! popiolach zmarłego, znaleziono озу bla- 
chę. 


бой 


p 


Jakób Fabricius w biografijach ludzi: uczo* 
nych znaydujący sie, urodził się roku 1599 
w mieście Cóslin, w Pomeranii. Był teolo- 
giem w wyzńaniu ewangielickiem i kapela- 
nem króla szwedzkiego Gustawa Adolfa aż do 
jego śmierci па pamiętney bitwie pod Liitzen 
r. 1652: poźniey, super-intendentem, pasto- 


rem i professorem teologii w Szczecinie, gdzie ` 


i umarł r. 1654. Wydał wiele dzieł w ma- 
teryi religiyney. —Portret jego podług owo- 
czesnego stanu sztuki rytowniczey, pięknie 
rytowany ; jak pokazuje się z blachy , w wiel- 
kiey liczbie exempłarzy musiał bydź odbity. 
Potem takowa blacha , przez jakieś zapewne 
przypadkowe zdarzenie  dostawszy się na 
Zmudz ‚ w niedostatku inney, użytą została 
przez jakiegoś mało umiejętnego rytownika, 
do wyrażenia na drugiey stronie trzech figur 
aliegorycznych i podpisu: Labor omnia vincit. 
Quae nocent docent. Omnia conando docilis so- 
lertia vincit. Henningus За Scheven. Henningus 
a Scheyven. Anno 1681. š 
Nie wieruy co zacz był Henningus a Sche- 
gen czyli von Scheyen, i czy on wyrażony tu 
jako rytownik czyli też na jego cześć ta ryci- 
na była robiona : ostatnie sądzimy za podo- 
bnieysze do prawdy a zatóm może w ugiań- 
skim ewangielickim kościele był pochowany 
z tą rytowaną blachą zamiast pagrobku. 
Blacha ta ze swojemi rycinami, nienale- 
ży bez wątpienia do rodzaju żadnych staro- 
Żytności, a tym bardziey do litewskich; ale 
mieysce znalezienia uczyniło ją słusznie in- 
teresującą : złożenie zaś w Źbiorze Pana 


1505 4 


„Paszkiewicza, dowodzi chwałebney troskli- 
wości О zachowanie pomników oświeconą spra- 
wiedłiwie zaymujących ciekawość. Одғпа- - 
czają się przez to podniesione umysły , od tey 
guusney obojętności którey nic niezatrzymuje 
uwagi, i która nigdy niedostrzega przedmio- 
tów godnych badania (1), gdy tym czasem 
rozumna ciekawość wszędy je wyśłedza. 
Starożytni przodkowie nasi, bliżsi stanu 
dzikiey natury a niżeli polerownieyszey cy- 
wilizacyi, wprawdzie niezostawili nam po- 
mników sztuki; ale oprócz tego dosyć jest 
wiele przedmiotów, pod względem których, 
każdego kraju oświeconych mieszkańców, prze- 
szłe jego dzieje i pamiątki obchodzą. Pisma 
Prałata Bohusza i Joachima Lelewela, O języ- 
ku i narodach litewskich, niedawno ukazał 
nam ciekawy cel tego rodzaju badań, które 
wieli oświeconych mężów zaymują u jedne- 
goż z nami plemienia ludu, Prus właściwych, 
gdzie między innymi Pan Raesa professor 
uniwersytetu królewieckiego (który niedawno 
wydał nowy przekład litewski całey Biblii z o- 
ryginałów hebrayskich i greckich, a także hi- 
storyą krytyczną wszystkich przekładow tey 


(1) W bogatem opactwie bazyliańskiem, Leszcz zowiącem 
się, pod Pińskiem, mają się poławiać Szerlety: 
o czem zdarza się słyszeć od wielu co je u stołu ta- 
mecznego opata jadali. О znaydowaniu się w owem 
micyscu, tego równie rzadkiego jako i wybornego 
gatunku jesiotrów , dokładna i dowodna wiadomość 
byłaby interesującą dla ichtyologii: lecz powtarza- 
ne o nią zgłaszania się i przypominania , wielu w ta- 
meczoych okolicach mieszkającym , obojętność czyni 
bezskutecznemi. Podobnież wieść chodzi, że przęd 


Dz. wileń, Т. РІ. М. 55. 1817 52 
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świętey Xięgi na litewskie (2) ) w odbytey po- 
dróży po Prusach, zebrał bardzo wiele pieśni 
starożytnych i powieści, w pamięci ludu po- 
spolitego dochowywanych: a dla podobnegoż 
zbierania i dla wyszukiwania innych pamią- 
tek, wybiera się w takowąż podróż па Zmudź 
i do Litwy: tym czasem zaś przez listowne 
znoszenie się, zasięgnął z Wilna stosownych 
ku temu celowi wiadomości. 


> 


ттл ш==шиши —w A rr 


Wiadomość o życiu Stanisława BALINSKIEGO. 


БҮРЕ, BaLrNski Żył lat 29, miesięcy 2, i dni 
g. Wiek nader skrócony, a jednak nie zszedł bez 
zostawienia użyteczney pamiątki, która przey- 
mując żalem nadwczesney straty większych na- 
dziei, niejedney pochwale i dłuższego żywota, 
wystarczyłaby do nadania wagi. 

Wspólne to wszystkim, Ze w dziecinnym 
wieku Żyjemy nie sami przez się, ale przez 
starania cudze, jak potem w młodzieńczym 
przez cudze rady i przewodnictwo: a gdy od 
takiego Życia, zależą przymioty dalszego, które 


łaty, w czasie wielkiey suszy, między Kożangrod- 
kiem i Dawidgrodkiem, o mil 5 od miasteczka ostat- 
niego a 18 od Pińska, na oschłych a wprzódy nie- 
dostępnych błotach, znaleziono przod okrętu z rozma- 
ita piękną rzeźbą. Niemasz ktoby dośledził na miey* 
scu, co powieść ta zawiera pewnego , i żeby zaspo- 
koił słuszną w tak ważney rzeczy ciekawość. 

(2) Geschichte der littauischen Bibel, ein Beytrag zur 
Religionsgeschichie der nordischen Völker. Königs- 
berg. 1816. in 8yo, 
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własnym prowadzić musim rozumem ; tamte 
więc naybardżiey w przeznaczeniu człowieka 
jest stanowiącem. — Dar to nay większey łaski 
niebios , komu па starannem wychowaniu nie- 
zbyło: taki wziął, Że tak rzekę pasport do 
przyszłey pomyślności i chwały , z warunkiem 
tylko, że do ich osiągnienia, sam odprawiać 
podróż i sam jey trudy ponosić obowiązany. 

Dobre wychowanić zdobi młodzieńca , ale 
stąd chwały jeszcze niejedna , bo się ona in- 
nym zatę ozdobę należy. Również i złe wy- 
chowanie , czyni go wprawdzie nienawisnym; 
ale w istotney sprawiedliwości, godnym, uni- 
Żającego tylko politowania, nie zaś nagany, 
spadającey słusznie na innych. Dla tego to 
w oświeconey starożytności, powagą mądrego 
zwyczaju poniewierano cześć oyców ‚ których 
synowie byli nikczemni. I wrzeczy samey, 
potomkowie naylepszem są świadectwem za- 
cności krwi idomu : akto sam niemoże bydź 
dokumentem szlachetney rodowitości, próżno 
jey dopytuje się u przodków już nieistnących(1), 


(1) W Rossyi, gdzie w służbie cywilney tak jak i w woy« 
skowey , stopniami bez żadnego wyjątku wszyscy prze- 
chodzić muszą: kto się niedosłuży rangi oficerskiey 
w woysku lub stanie cywilnym, ten niema żadnego 
w obywatelstwie znaczenia , caret activitate, i uważą 
się za małoletniego (недорослъ) przez całe życie. Ten 
porządek zaprowadzony od Piotra wielkiego w roku 
1722, i święcie zachowywany w dawnych gubernijach, 
kto wie, czy niemoże się poczytać za jednę z kardy- 
nalnych przyczyn wygórowania państwa 1 mocnego 
utrzymywania się jego na stopniu wielkości. Wszelkie 
tu znaczenie, owocem jest zasług osobistych , a za tera- 
znieyszego Imperatora i nabycie nauki liczy się za 
zasługę, przez nadanie rang prowiedzich stopniom 


z» 


:5o8 
bo się ona przez wychowanie tylko udziela, 
а okazywaną w takim udziale troskliwość, do- 
skonały ludzi i obyczajów znawca (2) za miarę 
rodzicielskiey godności uszanowania ‚ w zwię- 
złych podaje wierszach : 


Gratum est, quod patriae civem populoque dedisti, 

Si facis ut patriae sit idoneus , utilis agris, 

Utilis et bellorum et pacis rebus agendis. 

Otrzymał Stanisław Baliński nayważnieysze 

w tem życiu błogosławieństwo niebios, przez 
pośrednictwo zacnych rodziców , którzy z tro- 
skliwością dopełuili swojego obowiązku, udzie- 
lając mu naylepsze wychowanie bez oszczę- 
dzania kosztów i starań; ale też godnym się 
tego okazał przez odniesiony pożytek i pocie- 
chę serc rodzicielskich. Urodził się w Wilnie 
dnia 6 maja 1785roku, z oyca Jgnacego teraz 
radcy kollegijalnego i prezydenta sądu główne- 
go litewsko-wileńskiego kawalera orderu S. 
Anny drugiey klassy, z matki Anny Bale- 
wiczówny zmarłey w roku 1798. Po domowem 
wychowaniu, odbył nauki, naprzód w gimna- 
zyum dawniey szkołą podwydziałową zwa- 
nem, a potem w uniwersytecie. Następnie wy- 
słany za granicę, Zwiedził Prusy, Saxoniją, 
Austryą, Czechy i Węgry, a po dwóletniey 
blisko podróży , powróciwszy w roku 1805 do 
domu rodzicielskiego ; oddał się całkiem na- 
ukom. 


akademickim. —W gubernijach polskich, jeszczę się ten 
porządek dotąd niezachowuje, a praktykują się dawne 
mieyscowe zwyczaje. 

(2) Iuvenalis. Sat. XIV. у. 71. 
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Pierwszą probą jego prac literackich, daną 
do druku,było przełożenie sławnego dzieła,xią- 
żęcia czyli Duka de la Roszfukó (duc de la 
Rochefoucauld) Махуту i uwagi moralne, któ- 
re z portretem autora wyszły w Wilnie u Za. 
wadzkiego roku 1812. in 12. Mała to xiążeczka, 
ale niema podobno cokołwiek przetartszego 
w naukach człowieka , któryby о niey niesły 
szał, 1 niewiedział o przywiązanych do jey: 
tłumaczenia trudnościach, o których dosyć na- 
czytać się możną w różnych językach, mają= 


cych od dawna bardzo wiele jey przekładów. ' 


Autor współczesny był z naszym Mąxymilia- 
nem Fredro, który pierwey od niego podo- 
bneyże treści wydał przysłowia (5), nie tyle 
u nas czytane ile są warte, a zatem inietak 
głośne. O tamtych , tojest o maxymach fran= 
cuzkich , powiada Wolter, którego zawsze zda- 
nia posłuchać warto , kiedy tylko mówi nie 
w duchu szyderczym, ani zaślepiony pychą 
zuchwałey filozofii swojego wieku, że , te 
maxymy są jednem ztych dzieł, które się 
naymocniey przyłożyły do ukształcenia gu- 
stu i wydoskonalenia dowcipu narodowego. 
Chociaż się zdaje jedna w niem tylko pra- 
wda zawierać , ata, że miłość własna jest 
sprężyną wszystkiego; tylą się ona atoli spo- 


” 


” 
2 


(5) Za życia Maxymiliana Fredro, przysłowiów jego wy: 
szły trzy edycye, z których ostatnia r. 1650. Po śmierci 
zaś, nąstaley r. 1679, poszły w niepamięć, aż dopioro 


po upłynieniu wieku przedrukował je Franciszek Bo-- 


kąmoleć w Warszawie r. 1769. Staraniom professora 
krakowskiego Jerzego Samuela Bund/kie winniśmy 
dwa ostatnie wydania wrocławskie r. 1802 i 180g. ° 
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„ sobami ukazuje, iż zawsze ciekawość za- 
„ ostrza. Nie jest to xiążka; lecz raczey: 
„ zbior materyałów do zdobienia xiążek. Chci- 
» wie ten zbior mały czytano, jako wpra- 
» wujący do zastanowienia się i zawarcia 
„ swych myśli, w zwrocie żywym, dokładnym 
„ і delikatnym. Była to zaleta, jakiey nikt 
„ niemiał przed nim od czasu odrodzenia się 
nauk w Earopie, > * 

Nieskończone jest mnóstwo w różnych ję- 
zykach krytyk i pochwał oryginału.a ściśleysze 
porównanie z nim tłumaczenia , chociażby i 
mogło wytknąć tu iowdzie niedosadności, ја 
kich w podobnego rodzaju pracach trudno 
uniknąć; zawsze jednak zostawi chwalebną 
dosyć tłnmaczowi zaletę, tak wyboru za= 
wołanego dzieła do wzbogacenia mowy оу= 
czystey , jakoteż przekładu należącego u nas 
do naypoprawnieyszych i naystaranniey zro- 
bionych. 

Przełożył takoż z francnzkiego komika 
Reniara (Regniard) komedyą Gracz, wierszem, 
z zastosowaniem do obyczajów narodowych, 
która na teatrach warszawskim i wileńskim, 
reprezentowana , z oklaskami przyjęta, a zin- 
nemi poetyckiemi robotami znayduje się w rę- 
kopismach. 

W roku 1810 w miesiącu czerwcu, udał się 
do Warszawy , gdzie otrzymał urząd sekre- | 
tarza expedycyy zagranicznych w ministerium 
sprawiedliwości i w dyrekcyi generalney te- 
atru. W ciągu tey służby , napisał ze zlece- 
nia ministra hrabiego Łubieńskiego , dzieło, 
o fabrykacyi cukru z białych buraków ‚ które 


3 


* 
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wydrukowane w Warszawie roku 1811 in 8, 
uprzeyme od rad departamentowych zjednało 
autorowi podziękowanie. 

W czasie wojenney wrzawy roku 1818 
w miesiącu styczniu wyjechał do Krakowa, 
gdzie zachorowawszy na zgniłą gorączkę , dnia 
25 lutego ns., życia dokonał, itamże w ko- 
ściele Panny Maryi na dniu 15 tegoż miesiąca 
pogrzebiony. 

Obcowanie jego pzyjemne i pociągające, je- 
dnało mu wielu przychyłność,tak jak bliższe po- 
znanie przymiotów duszy, gruntownemi prawi- 
dłami moralności i religii powodowaney, znie- 
walało do szacunku i zaufania. Stąd wielu liczył 
przyjaciół, których, zgon jego zanadto wcze- 
sny iniespodziany , zrobił uczestnikami tkli- 
wego żalu oyca, dwóch młodszych braci i 
siostry, 


P 
Z LITERATURY ROSSYYSKIEY. 


(Artykuł do umieszczenia dany.) 


W dzieńniku petersburskim, Syn Oyczyzny 
(Сынъ отчества) w oddziale, pod napisem, 
ŚSpółczesna Bibliografija Rossyyska, roku 
1817, Ner XXXV, pod liczbą 126, str. 
104 - 108, zawiera się doniesienie (w języku 
rossyyskim) o następującóm dziele :. 

Wyjątki z dzieł <<. Doktorów kościoła, ї in- 


nych pisarzy у o potrzebie i pożytku czytania 
pisma |świętego, wydane przez Xdza Leandra 
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FAN Ess, benedyktyna dawnieyszego opactwa 
w Mariemiinster, w zięstwie Paderbernskiem, das 
wnieyszego proboszcza w Schwalenbergu w cię” 
stwie Lippe, ateraz professora teologii w uni- 
wersytecie marburskim i proboszcza kościoła ka- 
tolickiego tamże. Tłumaczenie z niemieckiego, 
St. Patersburg. W drukarni №. Grecza. X УШ, 
i 176. str. 6. 

Wiele dobrych katolików, a podobno za- 
patrując się na nich i niektórzy zpomiędzy 
nas, wyznawców prawowierney greko-kato- 
łickiey religii, utrzymuje , że świeckim, oso- 
bliwie zaś prostaczkóm , t. j. uboższego sta» 
nu ludziom, nienależy czytać pisma św. ; obok 
tego oycowie śś, i doktorowie kościoła (*), 
wszystkich w powszechności zachęcają do nay- 
częstszego , jak tylko można, czytania , Biblii, 
a naybardziey nowego Testamentu. Sam Zba- 
wiciel nasz (Jan V. 59.) mówi: rozbieraycie 
pisma, bosię wam zda, że w nich żywot wie» 
czny macie’ а one są, które świadectwo dają 
omnie. Lecz, żeby rozbierać pismo $., ko- 
niecznie je czytać potrzeba. Komuż wierzyć? 
bez wątpienia Zbawicielowi i Оусот Ś6., a 
nie mniemanym chrześcijanóm i politykóm, któ- 
rzy ubogich nieuznają za swych braci, i chcą 
im na tym- padole płaczu ostatnią odbierać 
pociechę , ulgę i posiłek : xięgi pisma š, 

Xiądz fan Ess do tych wyjątków o ko- 
nieczney potrzebie i pożytku z czytania pisma 


(*) Między innymi, papieże ; Zefiryn, é. Grzegorz wielki, 
Mikołay I, Jan VIII, Innocenty III., Grzegorz IX, 
Pius VI; Kardynałowie : Bonawentura, Hugo. 
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$, przydał dwie przemowy: 1) do czytelnie 
ków w powszechności z 2) dokatalików. W o= 
statniey z nich wyraża między innemi ; „ Prze- 
czytawszy z uwagą, mili bracia i siostry 
w Chrystusie, tę xiążeczkę, sami będziecie 
w stanie osądzić : czyli zabroniono świeckim 
katolikóm czytać Bibliją, a mianowicie nowy 
'Vesiament. Sami pomyślicie i powiecie: kto 
tak myśli i utrzymuje, ten nie świadom jest 
nauki Oyców śś. i kościoła swego: bo gdyby 
Ją znał, nieprzeciwiłby się tak jawnie ich паи- 
сен 

Wyjątki te składają się z 64ch oddziałów 
czyli artykułów, z których każdy zawiera 
w sobie zachęcenia któregokolwiek z oyców 
ść. albo doktorów kościoła, do czytania pisma 
5. Do tych zachęceń X. fan Ess, па końca 
xiążki przydał własną swą modlitwę , którą 
nazwał głosem swojego sercą, a która tak się 
mi podobała , iż postanowiłem całą tu, słowo 
w słowo ‚ umieścić. 

» Przybądź, o słowo żywota , boski posłań= 
cu, Święta, oświecająca, i zbawienie niosąca 
ewangelio! Przybądź, ku ludzióm , zbawie- 
nia , pociechy i pokoju szukającym, dla кёб 
rych zesłaną jesteś od Boga, jako ogłosicielka 
jego woli, nadziei i obietnic! Bądź dla nich 
tém, czém jesteś, czem bydź powinnaś, i czem 
byłaś u pierwszych, prawowiernych chrze- 
ścijan: nauką wiary i dobrych obyczajów, do- 
mową i doręczną xiążką. Nawiedź ludzi: kie- 
dy ucisk, niedostatek i klęski, ciężkie na nich 
wtłaczają jarzmo : kiedy im jest odjęte ziem- 
skie pocieszenie i znikomy dostatek : kiedy 
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wiara chwiać się zaczyna: kiedy ciemna chmu* 
ra rozpaczy zdaje się chcieć pozbawić świa- 
tełka nadziei; wtym czasie dla znużonych 
pragnieniem w śpiekłey krainie nieszczęść, 
zeszliy swą niebieską ochłodę ; roznieć gaśną- 
cy promyk; oświeć pomroki rózpaczy pro- 
mieńmi nadziei ; poley gojącym balsamem ra- 
ny serc rozdartych. O ty, coś tylu już łzy 
otarła, 1 tylu ukoiła strapienia, tyle lekko- 
myślnych nawróciłaś do świętych prawd wia- 
ry; tylu zaślepionym okazałaś krótką trwa- 
łość uciech czułości i nicości prochu; dla wie- 
lu upadłych ukazałaś bezdenną przepaść ich 
zguby, i stojących już nad jey brzegiem na- 
wróciłaś ku poprawie; co tylu nawróciłaś do 
Boga, do Chrystusa, do cnoty i wieczności; 
pokrzepiłaś upadających ; niezliczone mnó- 
stwo oziębłych zapaliłaś gorliwością ku nie- 
ти, ku bliźniemu; swiętem przymierzem wia- 
ry i miłości mocniey i ściśley zjednoczyłaś 
człowieka z człowiekiem i człowieka z Bo- 
giem; okaż i teraz, rzeczą samą, o niezmien- 
ne wiekuiste słowo boskie, tęż siłę swoję, mą- 
drość i błogosławieństwo nad sercami ludzi. 
Przenikniy do lepianek ubóstwa , i zmordo- 
wanym Życiem, ukaż wyższe znaczenie do- 
czesnych dolegliwości, wieczną nagrodę za nie- 
winne cierpienia; ginącym od strapienia u- 
spokojenie za granicami grobu ; duszóm bogo- 
boynym obwieść miłość w przysionku ubóstwa, 
pokoy duszy za twardym chlebem dolęgliwości, 
wiekuistą nagrodę w uspokojeniu i pokorze 
trwającym icierpiącym. Zbliż się głosie boży, 
ku tronóm mocarzy ziemi, tam , niestłumio- 
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nym głosem sił twoich , zapowiedz jednakie 
swe prawo sądzenia królów i panów, równie 

jak i ubogich. Przedrzyy się do pałaców bo- 
_ gaczy , stań się tam na nowo przednieyszą i 
haydroższą ozdobą, świętóćm dziedzictwćm ro- 
dzin, tak, jakeś wyła u prawowiernych ich nad- 
dziadów! stań się znowu świętą xięgą naro- 
dów dla nauczania wiary i dobrych obycza- 
jów, podobnie jak byłaś u wszystkich pierw- 
szych chrześcijan, z których bardzo wiele, 
W czasie wydania bluźnierczego zakazu Biblii 
przez tyranów Dyoklecyana i Maxymijana, 
krwią opłacili głębąkie swe uszanowanie ku 
pismu świętemu. Życiem i siłą swą przeni- 
kniy duchownych i świeckich i wszelkiego 
stanu ludzi, znakomitych i niższych. Wy- 
day bezstronny wyrok na nieprawe serca za 
nayskrytsze ich przestępstwa, a karząc, ści- 
gay naymnieyszą myśl nieprawą , aż do głę- 
bi źródła złości. Gdzie miecz i szala spra- 
wiedliwości, wyłączenia i przeklęstwa ko- 
ścielne doścignąć niemogą , tam rozpoczniy, 
© ty, przenikający człowieka , gromie słowa 
ożego , miecz i szalę twych sądów , iciągniy 
naytajemnieyszą winę przed oblicze straszli- 
Wego twego trybunału. Karay występki, pod 
laurem i purpura, „pod mitra, infułą, pła- 
szczem lub łachmanami skryte, gdzie kara 
władzy rządowey i przeklęstwo kościoła ich 
niedosięga: nagradzay skryte lub jawne cno- 
ty, które częstokroć zamiast nagrody, prze- 
śladowane bywają. Zatrząś i przeraź głosem 
sromu twego, roskosznika na bezwstydnóm 
ożu występku, albo bezwstydnie i zuchwale 
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z nim się pochwalającego. Zeszliy razem krze< ` 
piącą кы mannę , dla skromnego przyjaciela 
cnoty, i obdarz męstwem rycerza światło- 
Ści, w walce z ciemnością i nocą. Bądź dla 
wszystkich czytelników swoich wiernym prze- 
wodnikiem w żywocie doświadczenia , w po- 
dróży z ciemności do światła , z cierpienia do 
radości. Abliż się do łoża bolejących i umie+ ` 
rających, wniydź do pożycia trosków , do 
schronienia nieszczęść ,. gdzie w nędzy i ja” 
dach jęczy ludzkość; obwieść z wysokości 
niebios, wiecznego przybytku dusz błogosła* 
wionych, ulżenie i koniec ich cierpień, ża- 
łującemu i wierzącemu w pokoy boski w Chry- 
stusie , umierającemą zwycięstwo nad śmier< 
cią i zniszczeniem; nądzieję i ufność w nie- 
śmiertelności i wieczaćm ¿Zyciu. О! prowadź 
nas wszystkich w pokorze i pobożności, przeź 
krainę wiary do oglądania światłości 1 żywo” 
ta w Bogu, przez Pana i zbawiciela naszego 
Jezusa Chrystusa! Amen! Amen (str. 16g-175.)* 

Niech błogosławi Bóg chrześcijańską gor- 
liwość i zbawienną pracę tego świątobliwego 
теѓа. (*) Xięga jego stanie się zapewne, za= 
chęceniem do większego a większego coraz 
czytania pisma Świętego. Ci, którzy podjęli 
pracę , około przełożenia jey па język rossyy* 
ski, również zasługują na wdzięczność u 


с ——_——=—_—————— 


` (*) Xiadz fan Ess od roku 1807 do 18:5 wydał dla ka- 
tolików w języku niemieckim 71.000 cxe mplarzy No* 
wego Testamentu, które przedawane były za cenę 
bardzo tanią. Wydaje on także zupełną Bibliją swo* 
jego przekładu, 
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Wszystkich dobrze myślących rodaków na- 
szych. Tłumaczenie jest bardzo dobre; umie- 
Jący je oceniać , mogą się przekonywać z przy- 
toczonego tu wyjątku. (**) 


_(*) Rozumie się o wyjątku rossyyskim , w pismie peryo- 
dycznem Coms ombuecńtba. (/A.) 


——— c абур www, 


Odpowiedź .ze stróny Generała Niesrorow- 
skiEGo na list byłego Marszałka Wienzey- 
skieGo do Prezydenta Снорікі, w numerze 
27mym Dzieńnika Wileńskiego umieszczony, 


N 1ECHCĘ naśladować b. m. Wierzeyskiego 
w sposobie, jakim, pod tytułem listu o Exdy- 
wizyach do Prezydenta Chodźki w N. 27. 
Dzieńnika wileńskiego, mie wiem z jakiego 
powodu, na mnie fałsze miotał ; nie napiszę nic, 
coby niebyło prawdą całey prowincyi litew- - 
skiey znaną. 

JW. Marszałek Romer, dzielnie odpowie- 
dział w N. 28. Dzieńnika, w tém, co się do 
Kommissyi (pod jego prezydeńcyą w Upnikach 
©dbytey ) ściągało. Ја promulgaty dekretu tey 

ommissyi czekać musiałem, żebym nawet i 
pozoru do obwinienia siebie niezostawił. Lecz 
teraz, kiedy ten dekret ogłoszony , wymie- 
rzywszy wszystkim wierzycielóm moim spra- 
Wiedliwość, mnie jeszcze dość znaczny fundusz 
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zostawił; czuję bydź moim obowiązkiem wy- 
jaśnić : że b. m. Wierzeyski , co mnie o zgubę 
wielu familiy obwinia, sam o nią i o moje 
zniszczenie kusił się (przecież na próżno) czy- 
niąc zabiegi bez wyboru środków , aby prze“ 
szkodzić uzyskaniu kommissyi, która i wie- 
rzycielóm moim zadosyć uczynienie i mnie 
spokoyność przyniosła. 

Gdy z ustanowieniem kommissyi, zupełnie 
stracił nadzieję dopiąć zamierzonego celu, do 
wielekroć proponowanych układów sprawie- 
dliwych a ukazem kommissyą stanowiącym 
upoważnionych, przystąpić niechciał; aż wi- 
dząc mnie narescie okolicznościami zmuszonego, 
przyjąć takie warunki jakie poda, wziął ma- 
jętność Krynki, licząc do skompletowania sza- 
cunkowey summy takie wydatki do jakichby 
uczciwy człowiek przyznać się wstydził a ża- 
dna magistratura zasądzić nieodważyłaby się. 
Do tego, gdy W. Stolnik Brochocki jeden z kre- 
dytorów , natychmiast kilkadziesiąt tysięcy 
więcey za tęż majętność ofiarował, niżeli b. m. 
Wierzeyski zapłacił; zatóm ten bogacz, który 
mnie o strwonienie cudzego majątku obwinia, 
wziąć więcey z mojego, niżeli mu należało, 
niewzdrygnął się. Jeżeli b. m. Wierzeyskiemu 
wolno mojego życia prawdziwe czy mniemane 
błędy przebiegać ; czemużbym i ja z biografii 
jego, wypadków, dawnych trybunałów sięga- 
jącey, przytoczyć, lub świadczeń zeszłego oyca ` 
mojego, obok niewdzięczności b. m. Wierzey- 
skiego, wspomnieć nie miał?  Zamiiczeć 
wolę , niechcąc gorszyć młodzieży na wziętość 
jego patrzącey. 
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Kończąc to pismo , niech mi wolno zrobić 
uwagę nad tóm: Ze jeżeli imie zbrodnia , ma 
służyć temu, który mając otwartą pieni drogę, 
zasłaniającą go przed słusznem poszukiwaniem 
nayznacznieyszey części wierzycieli, wolał je- 
dnak (brzydzącsię z cudzey krzywdy korzy- 
stać) ze wszystkimi rozliczyć się ‚ i wszystkim 
zarówno zadosyć uczynić ; jakież służyć po- 
winno temu , który , żeby mnie do tego szlag 
chetnego zamiaru przeszkodzić , całą swoję 
25 września 
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usilność wywarł? Dnia 


w Warszawie. | 
Generał Brygady Hrabia NrestoŁowski. 


O WIELKOŚCI CHARAKTEROW. 

Rzecz F. ANsYLLONA (Ancillon) członka akade- 
mii berlińskiey , wyjęta i przełożona z dzieła 
jego: Mélanges de Littérature et de Philosophie. 
Paris. 1809. 2 Tomy in 8уо. 


z 
(тов jest doskonałością umysłu: wielki 
charakter jest doskonałością woli. Zupełna 
doskonałość człowieka , zależy na połączeniu 
wielkiego geniuszu zwielkim charakterem. 

W niedostatku wielkiego charakteru i ge- 
niuszu , zgodność jednego z drugim, ustanawia 
niejako harmoniją między umysłem i charakte- 
rem. U wielu w tym względzie okazuje się ude- 
rzająca niestroyność. „ Jedni, powiada Diukłos 
» (Duclos), niemają umysłu, odpowiedniego 
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„, swojemu charakterowi; inni nie mają cha- 
„ rakteru odpowiedniego swojemu umysłowi.” 
Cidrudzy , mają więcey geniuszu niż woli; 
postępują bokiem swych własnych wyobra- 
żeń, poznają rzeczy dobrze, a działają na 
przeciw własnemu światłu i przekonaniu ; tacy 
gą słabi. Pierwsi zaś mają więcey woli miżłi 
geniuszu; mało mają wyobrażeń, i te ciasne 
i drobne , ale w praktyce postępują wedłe nich 
Z rzadką wytrzymałością, i tosą ludzie uparci. 

Nie podobna podnieść swóy geniusz do ró- 
wności z charakterem ‚ albowiem geniusz jest 
darem przyrodzenia; ale można wznieść swóy 
charakter do równości z geniuszem, bo chara- 
kter zasadza się na woli: i ż tego względu wiel- 
kość nasza od nas tylko samych zależy. 

Co to jest wielki charakter ? z czego się on 
składa ? jakiesą jego skutki w świecie moral- 
' nym? jakie są okoliczności sprzyjające jego 
rozwinienin ? Chcielibyśmy rzucić swiatło na 
te ważne pytania ; wyłożymy zasady ‚ а zosta- 
wimy wyszczególnienia. 

Zachodzi wielka różnica między dobrym 
charakterem, charakterem moralnym, pięknym 
charakterem i charakterem wielkim. 

Dobry charakter jest ten, który z daru przy- 
rodzenia, co do swych skłonności, upodobania, 
nałogów, niema nic złośliwego ; charakter 
moralny oznacza, ѓе nczucia , wyobrażenia, 
sprawy człowieka, mają pewny istateczny kie- 
runek do porządu i prawidła. Pierwszy ma 
zaletę ujemną, adrugi dodatnią. Rodzimy 
się z dobrym charakterem ; charakter moralny 
ukształcamy. Pierwszy bywa wypadkiem 


„ Бел 

„okoliczności. drugi dziełem sztuki; dobry.cha- 
„cakter „bywa częstokroć „słabym charakterem: 
„charakter moralny może bardzo często niebydź 
„szlachetnyme=' учо ‚п SÅGS AS W 
х: (Piękny charakter jest ten, którego bez- 

interesowność jest cechą odznączającą. „Piękny 
. charakter. dalekim jest „od: wszelkich błah ych 
„namiętności , god wszelkich „względów osobi- 
stych ; przyrodzone jego. wzruszenie; unosi.go 
„zawsze do zapominanią o sobie ; jest:on czułym 
ypa samę;tylko spraw piękność ; samą tylko dọ- 
„brocią, oddycha ; zależy na porywającey zgodzie 
„mczuć z idealem wspaniałości; lecz charakter 
„piekny może bydz charakterem słabym , i może 
„mu brakować ,potrzebney energii do wykony- 
wania spraw pięknych. , 

Wielki charakter jest rzecz naydoskonalsza 
si nayrzadsza. Мп зіс łączy piękność i gár- 
„ność. Мос woli, chociażby była jako ze stali, 
„nie stanowi wielkiego charakteru; atoli nie ma 
„wielkiego charakteru bez mocney woli. Ener- 
gija w człowieku, nie ręczy ani za naturę celu, 
ani za maturę środków, Charakter wyniosły, 
„szlachetny , wspaniały, nie jest jeszcze wielkim 
„charakterem, może albowiem brakować jemu 
mocy i wytrwałości: atoli niema wielkiego 
charakteru bez wyniosłości duszy : опа albo- 
wiem sama stanowi o wielkości celu i podłe 
środki odrzuca. 

А tak wielki charakter wymaga dwóch rze- 
czy; mocy woli i panowania wyobrażeń nad 
-potrzebami iinteresami. Rozwińmy te dwie 
„zasady. 

Day, mówił Archimedes , oparcie , a świat 

Dz. wileń Т. РІ, №, 35. 1817. _38 
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porusżę. Człowiek z charakterem znayduje ta 
oparcie: w sobie samym '; jest niem” jego woła 
"własńa. Aby sprawić skutki nadźwyczayne 
w świecie moralnym , aby chcieć czego ener- 
gicznie, z następstwem, i wytrzymałością; dosyć 
/jest tylko zechcieć tego. ° ~" ó "i 
Dwie tylko są siły w świecie powszechnym: 
przyrodzenie i wola, to jest co potrzebne i co 
wolne. Obie te siły, są niedościgłe co do istoty, 
nieograniczone w skutkach , nigdy końca nie 
"mające w swem trwaniu. Na pierwszy rzut 
oka, przyrodzenie zdaje się wywracąć wolność; 
atoli jakkolwiek groźnóm, czynem, ógromnem 
“jesti przyrodzenie , człowiek się lękać niepo- 
winien, ani jego zamachów, ani wyzwania, ani 
walki. Jeżeli wola nie zawsze może podbići 
odmienić przyrodzenie , nawzajem przyrodze- 
nie nie może tryumfować nad wolą; bo wola 
opiera się przyrodzeniu , usposabia je albo się 
jemu poddaje; a w tem jednakże poddaniu się, 
"zdaje się jeszcze bydź władczynią samey siebie. 
Woła zatem jest naypierwszą siłą; a nay- 
pierwszym przymiotem , jaki charakter mieć 
powinien, jest energijas "Геп, któremu brakuje 
tego szacownego przymiotu , niema zgoła cha- 
rakteru. 
- Moc woli składa się z natężenia z jakiem 
wola ogarnia jaki przedmiot, z miary usiłowań 
jakie zdolna do tego uczynić , z trwałości tych 
usiłowań albo z wytrzymałości z jaką wola 
zmierza do swojego celu. + ! 
Można ocenić siłę woli, podobnym sposo- 
bem jak oceniamy siły fizyczne , przez massę, 
орог, i prędkość: EEN 


бї бата móc woli niestańówi wielkiego cha 
*raktóru : warunkiem istotnym jest kieruńck: 

s tu Potrzeby y interesa albo Wyobrażewia, służą 
za posadę albo za przedmiot i cel woli, Ёш 

-00 Potrzeby”mogą Czasem wymagać usiłówań 
«iągłych | wytrżymiałości "Hadzwycząyney, i 
*wielkitgo sił nakładu. Pómyśliie łówy kosztują 
czasem więcey człowiekowi dzikiemu niżeli 
wodzowi ładu cywilizowanego podbicie jakiey 
ptowińcjA:**Prace rzemieślnicze , "zwłaszcza 
w swojey kolebce,wszystkie wielkiey mocy woli 
potrzebowały. Nie” ma w tey mierze mio!ta- 
kiego , coby” było bardziey zadziwiającem јак 
w trżymałość'pezół lub bobrów ; wola, która 
ulega” jedyfiie iństyńktowi, zda się zóstawać 
sama gatiinkiem niejakiego instynktm, {owe i 
Ee Jnteres Wyfiaga wyższego stopnia oświaty, 
albowiem mia za cel nżyteczność : użyteczność 
zaś jest wypadkiem uwag i rachunków. "Геп 
co przemyśla o swym ińteresie, obeymuje 
większą przestroń , niżeli ten co jest niewolni- 
kiem samych tylko potrzeb obecnych; stosuje 
teraznieyszość do przyszłości, zbliża środki do 
celu, i przyczyny do skutków; atoli gdy te 
wszystkie rachunki i uwagi ściągają się jedynie 
do jego samego i do jego dobrego bytu: ma 
tylko więcey dowcipu, a zgoła nie więcey wiel- 
kości , niżeli ten co idzie niewolniczo którędy 
go potrzeby nakłaniają. Niechay on zechce, 
tron posieśdź, lub jaki urząd , nabydź miliony 
lub jaką sammę,podobać się w posiedzeniu, albo 
ludowi wielkiego miasta, mała różnica, kiedy 
niema na względzie jak tylko siebie, pożytek 
swóy albo swoich stronników , jeżeli trafił do 
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celu „pomyślny:skutek. będzię dowodem że та 
talent „ dzielność i wytrzymałość; atoli można 
атлес rozum głęboki, wolę mocną, „a duszę 
małą: „ilo дээ: өптү dis офи sbsecą ЕЗ 

2.200 Ña nieszczęścię, większa część „ludzi niepo- 
idnosi się wyżey nad swoje potrzeby (i swoje 
interesa , „obrąca,wolę ku dogodzeniu pier- 
szym, .iuslużeniu sprawie drugich, Wolność 
woli; dla (mich, jest, tylko narzędziem, które 
zbliża: przedmioty; miłe lub użyteczne; to co 
jest boskiego: w,przyrodzeniu człowieka , pod- 
- danecwnich jest temu, co naybardziey ziem- 
skie;d zmysłowe ;,Bó5., przez człowieka zwie- 
rzęcęgo uży wajry jest do działań nay pospoli> 
tszych.; jest 10  Aposunpasący trzody. Admeta, 
i swojem-obeyściem się. zaprzeczający pocho- 
dzenie: niebieskie , -które siç „w „udziale, jemu 
dostało: , <Pospolici.ludzie zapominają, że po- 
winni bzglź sztukmistezami,swojęgo Życia, albo 
raczęy-śwojego charakieru,, i nadać mu cechę 
wolności:; przestając om na mechanicznem je- 
go wycobieniu, są tylko nzemiešlnikami. U wię+ 
kszey liczby , tło charakteru , podobne. jest 
do obrysu figury jakie wiatr kreśli ma piasku, 
albo jakie żywioły nadaja; materyi. Jedne i 
drugie; skutkiem są przyczyn ślepych., nie zaś 
działającey: myśli. stąd to naywiększy - brak 
charakterów:godnych tego nazwiska, "Га tylko 
smutna prawda , "Humaczy nam ów ponury 
obraz;jaki nieraz przedstawiała historya świata; 
na czele takiego.obvaziypostrzegamy niektórych 
ludzi pełńych. zaichwalstwa i energii zbrodni- 
сеу; ujaramiających cąłe.pokolenia ‚а w 07 


koło hich i w.glębi obrazu, widzimy ѕаше,ро-, 
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dlei narzędzia, lub- żałosne ofiary, albo nies 
czułych. widzów ichonamiętności. =i ү i 
H Мүуўеў nad potrzeby: i interesa: «wznoszą 
śię wyobrażenia brane w rozumieniu naywię- 
cey od materyi oddzielnem, a to tyle, ile przed- 
stawiają ńiejakiś ideal doskonałości, "ае ra- 
czey przediniot ogólny i nieograniczony. “ 
-VWsżystkie te wyobrażenia mają cechę мроі 
ną , jukoškólwiek różne są' pod innemi wzglę- 
dami ; wszystkie czynią odłączenia indywidu- 
ów zaymiijących jeden tylko punkt w przestroni 
itrwaniu, a ogarniają wszystkie czasy i wszyst= 
kie” qe е A воо 106377 

Nie, należy sądzić , iżby te wszystkię wyo- 
brażenia. mogły bydź przywiedzione dówyo- 
brażeń porządku moralnego i powinności: Pra- 
wo moralne jest także wyobrażeniem ;* atoli 
wyobrażeniem zaprzeczającem raczey, a niżeli 
nakazującem , które uprzedza i więcey: spraw 
wstrzymuje niż ich wyprowadża. Wiyobraze- 
nia ; októrych tn mówimy, są istotnie 'żasa- 
dami działań. Prawo moralne nie nakaznje 
heroiżmii ,aheroizm, w rozumienia nayroz- 
łegleyszóm tego wyrazu; powinien. bydź naš 
tchnieniem wyobrażeń. KOGIZOSTO 

оът heroizm , nic innego niejest, jak tyl- 
Ко: zupełna bezinteresowność. Ktokolwiek 
uimié pogardzić tóm czego się wielu lęka, kto- 
kolwiek” stał się obcym względem tego wszyst+ 
kiego', ca się tycze jego osoby , i poświęca się 
całkiem: wielkiemu” przedmiotowi ; Jakie ykol> 
чае matury : Буух ten' przedmiot; "taki у jest 
prawdziwym bohatyrem. 0 0300007 
о gamet tylko wj oBeażenia mogę Буў pózed- 
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miotamii podobrego-poświęcenia się ; albowiem 
jakieżby jeszcze przedmioty pozostały, kiedys 
śmy się myślą oddalili od, wszelkiego. gatunku 
intęresu osobistego; va skoro: nięzaiamy, inpega 
interesu oprócz sąmey. bezinteresowności,? < 
- ny de wyobrażenia odpowiadają. 'przędmio- 
tom ,.yktóre, powiumiśmy kochaé; dla. nich, sas 
mych, niezależnie od wszelkich dnnych wzglę- 
dów. przedmiotom. do których powinnismy 
się coraz bąrdziey: a.bardziey zbliżać, niemo 
gac. nigdy „sobie. pochlebiać „ że je doścignąć 
potrafim, przedmiotom,które należą do światą 
umysłowego i obiawiają się w świecie zmysło+ 
wym przez znaki i obrazy, niedoskonałe; temi 
wyobrażeniami są, Bóg albo religija, pra- 
wda albo umiejętność, „piękność. lub sztuką, 
uczciwość: lub cnotą, szczęście ogólne. albo 
ludzkość , wolnośći potęga narodowa.czyli oy- 
CZYZIIA. 35 BSM: ӨТӨ 4: = forn rx p ly 

Wszystkie te wyobrażenia. mają cóś w so= 
bie-religiynego„ niebieskiego, boskiego, albo- 
wiem wszystkie są niewidzialne, nieograni- 
czone ‚ czyste i dalekie od tego wszystkiego co 
pochlebia „osobistemu. interesowi. Bóg, jest 
nieograniczony nadewszystko, od. którego 
wszystkie: te inne przedmioty biorą  uczesni- 
€two „ion im udziela rysów swojey czcigodney 
istoty, < Słusznie mianują religiyność, prawdy, 
piękna, dobroci i patryotyzmu; bo niema піс 
bardziey, podobnego do czci boskiey, jak hołdy, 
Które się oddają tym wyobrażeniom, i wielkie 
dusze › które, niemi, są przejęte , mimo, swey 
wiedzy są religiynemi.... чаре 
+ >Bilnie ując віє jednego z tych: wyobrażeń, 
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піве cala mocą KORUMA g „ale. nadto z са-, 
panującem,, е „nióm ; całe swe. „życie, 
uczynić je niejaka duszą swey duszy, albo, prze- 
chodzić ;zrówną łatwością od jednego. do dru- 
giego , albowiem wszystkie zbiegają siç w za- 
milowaniu nieskończoności; postępować wedle 
tych wyobrażeń z odwagą , stałością „ wytrzy- 
małością:: owoż ideal: wielkiego charakteru. i 

Dusza , która, bądź przez temperament, 
przyrodzony h bądź przez wielką. pracę około 
swego wykształcenia, wzniesiona jest па, tę wy- 
sokość , „będąc „wyższa. „nad. wszystko „, widzi, 
wszystko opodal i niedozwała rzeczom: uderzyć, 
na swe stanowisko ; wzniośleysza , nad wszysi-. 
ko co ludzie i у mogą, dadź. albo 
odebrać „'znayduje siebie samę i okręg sobie, 
właściwy. 

‘Wielki „charakter może mieć namiętności; 
są nawet; со mu służą bardzo ‚.1 które zdają się 
do niego należeć ; atoli on nadaję w niejaki ѕро- 
sób namiętnościom, których doswiadcza , swoje 
rysy i piętno swojey wielkości. Nosi. w am- 
bicyi ‚уу miłości chwały., w stałości „ sposob 
zozlegiy,, po którym go poznać można, a który, 
jest. nie do naśladowania. 

„Nigdy się nieprzętworzy jego ambicya 
w chciwość , miłość chwały w dzięcinną pró- 
2005, duma szlachetna w pychę ; ; Zyjac tylko 
dla wielkich i iodwiecznychinteresów ludzkości, 
gubiąc w widoku swoje; nikczemne ja,i ponus, 
rzając się chętnie w wyobrażeniach nieśmier-, 
telnych , w nich założy swoję ambicyą, КД, 
damę; możę.o sobie mówić, atoli będzie dosyć. 
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wielkim, aby о tem nie mówił często i про 
dóbaniem; wielkie wyobrażenia i wielkie czyny” 
są dlą niego nazbyt póspolitemi aby miał tracić! 
wiele ćżaśu na ich ópówiadanie ; jego dzielność, 
jegó obfitość, jego dostatki, ciągną go'do przy 
szłóści która go czeka, powołuje, i wprawia 
w zapomnienie przeszłości ; będzie czułym паї 
chwałę jakó na znak mimowólny' szacunku, 
który ludzie mają dla tych wyobrażeń; ale: 
pogardzi wychwalaniem ; uczucie własney go- 
ditości natchnie 80 prawdziwą odrazą ku ро-! 
dłościom' pochlebstwa. ` “M niedostatku zasad,” 
dobry smak obrzydziłby już jemu te przesady, 
rownie jak i wszelkie inne; lękać się będzie 
poniewierania własnego, dozwoliwszy ponie< 
wierać się innym ; bronić się będzie od tego 
rodzaj zniewagi, i nieżechce nigdy aby współ? 
cześni upadlali go w oczach potomności, īpa“ 
dlając siebie samych w oczach jego. : 

Те są rysy odznaczające wielki charaktet; 
składa się оп z dwóch zasad : z wyobrażeń które” 
kierują siłą, iz siły która niszcza wyobrażenia. 
-= Wielki charakter czyni wielkiego ćczłowie- 
ka. Sam geniusz hie stanowi wielkości. Сез 
nisz jest daretn Przyródzóńia ; a człowiek nie 
może bydź wielkim prźeź tó. eo tna od przya 
rodżeniź ; staje się: tylko wielkimi przez przy- 
mióty , które nadaje sam sobić ва ипе, wiel? 
kość jegó powinna bydź jego własnóm dzie 
łem ; doskonałość woli wyższą jest rzeczą od 
dóskonałości różitmii , Бо опа jest skńitkiem sa- 
шёўйё WOM” BITY W Si НАШЫ 
г. Rzadko wiemy ico przyznać należy genu 
SzŁówi, a co okolicznościom: które jeńttii sprży+. 


Воо. 

jały , wsparcióm któreznałazł u innych; i poz 
wiążańiu przyczyn pośrednich które z prać jego 
wielkiewy prowadziły wypadki; wiemy daleko: 
z więksźą pewnością, eo przypisać należy wiel- 
kiemu'charakterowi ; on san przynaymniey ma 
zawsze: wewnetrzne 'ueenole tego cu sobie wie 
nien, © 519 ITT 7 ze KS a! Г 5 : д 
"> Równie, jak wszystkie siły: przyrodzenia, 
tak i geniasz ma energija względną tylko; 
wszystko zależy od miary porównania ; można 
ożńaczyć bezwzględną doskonałość woli; nie 
możne i nie należy twierdzić aby niepodobień- 
stwem było jey osiągnienie. : 
(Jak wszystkie siły przyrodzenia , tak ró- 
wnie i geniusz ma tylko jednę wartość wa- 
runkową , która zależy na kierunka i przed- 
miocie, jaki mu dajem; sam zas charakter 
stanowi otym kierunku 1 przedmiocie; a 2 tego 
ostatniego wzgiędu, wielkość charakteru , sama 
jedna tyłko może nadać wielkość geniuszowi. 

Podobno nawet, pewna dzielność geniu- 
szu jest nieodłączną od wielkiego charakteru. 
Panowanie wyobrażeń nad duszą wyniosłą i 
energiczną, każe się domyślać koniecznie wiel- 
kiey 16595017 rozumu. LÀ przetoż wielki cha- 
vaktet ńadaje żawsze dziełóm swoim, jakiego- 
kołwiek: są rodzaju , czyny czyli pisma. piętno 
otyginalnóści ; na wsżystko co działa rozle- 
wa niejakiś poetyczny i boski urok, bo Wszy- 
stkie jego dzieła dowodzą natchnienia. 

Obecność wiełkich charakterów objawia się 
sposobem uderzającyjm w wiekach i krajach 
które miały szczęście је posiadać, i takie chas 
raktery wywierały na świat moralny wpływ 
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зубу szczęśliwy i potężny. Przedsięwzięcia: 
śmiałe, lecz nie olbrzymie ; prace długie i 
trudne. , z których potomność miała. zbierać: 
owóce ; szacunek. dlą czasów dawnych, 'dba-. 
nie. o przyszłe; nielicznę : wyobrażenia, ale 
wielkie „ dzielne , zawsze -obeene:; mało.kra-. 
somówstwa a wiele czynów; wymowa męska, 
Żywa, energiczna ; dzielność bez/wysilenia; o- 
fiary bez wystawy; namiętności bez -drobno=: 
stek w wyborze przedmiotów i środków; nie- 
nawiści i przywiązania wyraziste, bez osobi-, 
stych pobudek ; w rządzeniu państw przeko-. 
nanie o ich nieśmiertelności, a stąd widoki 
dalekie i rozległe ; w polityce, chwała raczey 
niż korzyść, i honor a niżeli pożytki; w woy- 
nach zwycięstwo albo śmierć ; w obyczajach 
prawość i otwartość; w filozofii głębokość bez 
zaciemnienia, przenikłość bez subtelności, my- 
ŝli ¿wysokie , proste i czyste; w rymotwor- 
stwie i sztukach, sposob'swobodny i przyrodzo= 
ny; w formach powaga, a we wszystkićm pro- 
stota szlachetna i czyniąca wrażenie ; о to są 
niektóre rysy charakterystyczne owych szczę= 

śliwych wieków. RE 
Jeszcze 1еріеу. uczujemy piękność i przyro-: 
dzenie tego znamienia, jakie nadają wiekom 
wielkie charaktery , kiedy obaczymy , со się 
działo, w ten czas, kiedy one z niknęły. Wyo- 
brażeń krążących bardzo wiele, ale mało za- 
sad ; mało wyobrażeń idealnych, któreby u- 
gruntowane w umyśle,miały wpływ dzielny na 
sprawy у zaprzątnienia umysłowe , ale-rączey 
jako ciągłe zaburzeniaa niżeli prawdziwy po- 
stęp; „pogarda ~ przeszłości jako owoc zobo- 
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jetnienia. á pychys ta glęboka„obojętność гта, 
przysziość, o pąświęcajągą pokolenia następne 


teraźpieyszemu, dobru diktóra z dziedziętw wy- 
zuwa,, dzięci ,wyzawszy wprzód rodziców; u= 
klady: na ovszystko. przedsiębrane i zaniędbanę 
z, równą, „prędkością „a. wychodzące /z.głowy, 
1ginące( ara gdzie się Zrodziły;, odwaga w pro- 
jektąch „. lękliwyość, w środkach wykonania, 
` „УУ takish okresach czasu, w cóż się zamie- 
iły nauki, sztuki, religija, towarzystwo po- 
lityczne +. rinvii / Fid STY ERI 
1. Маціі ? zepchnięte ze stopnia, przyzwoi- 
tego, zostały szacowanemi ze. wzgiędu tego, 
z.którego naymniey są,warte szacunku, tojest 
ze, względu, swego użytku; jak gdyby inney 
w sobie miemiały wartości , zrobiono z nich 
proste tylko narzędzia. Większa część tych 
którzy.niemi się bawią, widzą ich tylko przy- 
stosowanie; do, użytku społeczności „ 1/powo- 
dzenia jakie; sprawują : ale mało jest takich 
kiórzy by, koshając, je miłością, czystą i niein- 
teresowuą,, przekładali prawdę nad. wszystkie 
zyści z prawdy. з. "OR 
ga) Qóż się, dzieje ze sztuką? opuszcza, świat 
idealny „ który jest jey. przyrodzonćm mie- 
szkapiem , „aby; przebywać w rzeczywistości ; - 
kiedy nie powianaby zstępować do niey, chy- 
ba tyle; tylko, ile potrzebą wyciąga dla ро- 
Życzenia od niey kształtów , któremi powiu- 
ра. przyodziać wyobrażenia; osiada w niey, 
nsiala się, ją tylko, widzi , ją, poznaje, ją ko- 
pijuje, ją. wydaje. Mniemani «sztuk. milos 
Špicy, pięsznkają w nich. јак, tylko dopełnie- 
nia roskoszy zmysłowych , wymagają od nich 
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utilenia tylko swey nudy i isprawienia. 
przyjemnych uczuć; nadtoby wiele im kosztoż 
walo zapomnieć 6 sobie; i wznieśćsię. do rze- 
telnego sztuk Świata;'a tak bez zadawania: 
pracy imaginacyi, chcą siebie tyłko znaydo- 
wać w krainie rymiotwótstwa i malarstwa: 
Artyści wskazani na pracę dla takiey publi- 
czności , sami nieznacznie Zniżają się ;: starają 
"się utwarzać dzieła żastosowane do mierno- 
ści obetnego pokolenia; mało ich'obchodzi czy 
dzieła ich przeżyją , byleby dawały sposób do 
Życia; nieśmiertelność w ichoczach, niewar- 
ta tyle, co życie doczesne, zmysłowe i w doż 
statki opływające , i widzimy czasem że geš 
nittsz sam się uniża do poziomu swojego wież 
ku, zamiast coby: miał do swojey go wznosić 
wysokości, 4145522 REON f 
Сабт staje się religija ? w oczach rządów 
jest tylko hamulcem dla gminu, niejakim ga: 
tnnkiem sekretney policyi; dla dusz zniewie- 
ściałych źródłem przyjemnych marzeń , spra= 
wujących na zmysłach czułych е? same skutki, 
co muzyka ; dla większey części lidzi, przesta- 
rżałem podaniem, zdawniałą osnową która 
mogła kiedyś czynić jakąś przysługę, a bez 
którey teraz można ети ; nie myślą o 
tém, że ona jest odwiecznóm połączeniem 
człowieka z istńością nieograniczoną i wień- 
cem ladzkości. + ` да 3 
Сап się staje oyczyzna ? jest to mieyd 
все przypadkowego urodżenia, które niepoi 
сва przywiążańia , hiewkłada 6bówiążkówi 
niezasłaguje na ofiary: gdzie się żyje póki-frzy= 
jemno”,'i skąd sie: wychodzi bez zahi” i zmar 
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decz реа trefuhkowe istot żywych, 
у, formuje całość , i bardzo dobrze 


„posłuszne przyrodzonenu z egoizmem powi- 
nowaąctwi бу związek ‚ lecz 


czynku; przenoszą bezpieczeństwo nad nie- 
podległość i honor, a osobiste bezpieczeń- 


w 
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two had wszystk? wolą Żyć санне” a 
"niżeli ümieraé z €hwółą; wszystko: эе scie 
nia i drobniejć ; świat” pozbawiony wielkich 
charakterów jest tyko trupem zacKowijdcyrh 
pozor y Życia; а rodza Таа ро алу, 
4 myśli" nicograniczólie со Бө: trachiały i 
ЗЕ НК РЕН КЕБЕЙ Ау BICIE 
Bi innego wrażenia jak tylko politówariiai od. 
razy: * "Taki by IHH tżyniskiego"póistwa ra 
фос piątego wikt l ery ао аг 
'Ukazafi się w de ma Ziemi ci Булс, 
bicze Boże , którzy fjećhcieli jak 491ko'Jł6E8 
ЖА SO nle którzy portesan 
to czego еН ;*óni fiderzająć hacywiliżacy 

> род "Kas ИШЕНЕМ mie GR 
wilizacy, 1 z Żelazną 0288. pedire przetł sot 


ba Фое lady dobry targ mikt нё pot 
kolenićm zńikćżemniónem ; pó jmnóść więcey 
okazała obrzydliwości dla tyfitłów "a niżeli 
politowania dła ofiar co па 105 swóy zasłuży: 
ły, i potomność miała słuszność, > 0355531 
|. Co za cudowna między wiekami! różnica! 
W jednym, wielkie charaktery ukazują się thua 
mem, i całey massie współczesnych nadają рех 
wny stopień energii i podniesienia; w аги 
gim, wielkie charaktery tak są rzadkie, że 
cały wiek schodzi w ich nicości i poniżeniu 
całkowitem. КҮРӨШ 

Od czego zależą te zjawienia ? Trzebaż 
za to winić naturę? Jestże ona w pewnych 
czasach płodnieyszą, więcey energiczną i szczę- 
śliwszą, a niżeli w innych? albo, zarody 
wielkich charakterów , rozrzucone zarówno 
po całym przeciągu wieków, сту nienmiera- 
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ją częstokróć niepozmaneji zarzucone dla nie- 
obecności warunkow. do-ich rozwinienia pd- 
"trzebiych25:5%0) Rissi det ur uda үү 
i з Ponieważ wielkość charakteru zależy od 
„woli, i gdy wola піерујару. wolną, gdyby do 
„objawienia się potrzebowała inney rzeczy a ni- 
,Żeli siebie samey , należy przypuścić Ze Zá- 
„wsze niejest rzeczą niepodobną aby się wiell. 
Ке RRR nieznalażły. i nieukąza К е 
to pewna, że są stany cywilizacyi К! оа 
_drugichim przyjaźnieysze, w których teKiże- 
„wy silne z przyrodzenia, mocnieysze piszęża- 
Ją rostki. BIRRO ү чу банан 

Widzieliśmy Ze wielkość charákteru 
-z dwóch składa się zasad, z energii woli iz pa- 
nowania wyobrażeń nad 'wolą : ona przypu= 
szcza moc i wyniesienie duszy. Narod dzi- 
ki, niezna itney energii jak*tylko potrzeb,in- 
ney tęgości jak tylko organów ; narod barba- 
rzyński niema inszey mocy jak tylko namię- 
tności; oba obfitują, więcey w poruszenia 
zmysłowe aniżeli w uczucia, i nadto uwi-. 
kłane są w materyi ażeby się miały wznieść 
aż do świata wyobrażeń. : W epoce, w któ- 
rey za postępem sztuk podniosł się zbytek, i 
w którey zbytek odhartował umysły, wola 
niewieścieje i mięknie; zbywa na podniesie- 
niu potrzebnóm do objęcia wyobrażeń, a na- 
dewszystko na mocy do uczynienia ich rze- 
czywistemi; stykają się ostateczności, nay- 
wyższy stopień cywilizacyi też same wydaje 
skutki, co i jey niedostatek zupełny; nie są 
poszukiwane jak tylko czucia przyjemne, i na- 
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-stepuje "powrot: sdo uchwony' potrzeb. Wiel- 
-ме charaktery: znikają. RER: ' 
W okręgu jaki kreślą towarzystwa: poli- 
styczne., i który je przyprowadza do punktu 
‚2 którego wyszły , nayprzyjaźnieysza chwila 
rozwinieniu wielkich - charakterów , jest ta, 
kiedy s ołecznośćci w równem prawie znaydu- 
ją si ; oddaleniu, dd barbarzyństwa i od upadku 
„amysłowćy uprawy. Narody, przyszedłsz, 
„do tego kresu, kóry jednoczy wszystkie Ko- 
„rzyści , kwitnieni t i doyrzałości ‚5а Otwarte 
„na przyjęcie „wyobrażeń umysłowych ,'przy- 
gotowane do entuzyazmu, zdolne do ofiar, 
stałości i wytrzymania, > et 
“5 1WV i téy piękniyi porze: żywota Judów, cia- 
За; są zdrowe issilnei organa giętkiea sprę- 
*żyste; pokolenia przesyłają sobie krew zdro- 
хуа swieżą, obfitd są to jeszcze; tylko środki 
-i narzędzia do 'wielkich czynów , lecz cale 
-przygotowane na: chwilę w którey je dusza’ 
matchnie; wychowanie surowe i.męskie przy- 
sposabia umysły: do, wolności , sposobiąc do 
posłuszeństwa , i naucza je sekretu czynienia 
ofiar , wprowadzając w nałog мушу: od po- 
trzeb; codzienna praca, wytrzymała bez 'zby- 
itku, gotuje duszę do większych w życiu za- 
drudnień:, i czyni ją zdolną do przedsiewzięć 
wymagających stateczności i wytrwania; 
+qodzay Życia prosty, umacnia wolę , usawa od 
niey wszystkie zawady wypływające z mno- 
-gości potrzeb; przyrodzone poruszenia ату 
«słu, tym żywsze i płodnieysze , że serce nie- 
rozprasza swojego ognia rozrzucając igo na 
bardzo wielką liczbę przedmiotów , wzrusze- 
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nia: te b powoda krwi,-przyjaźni s eypzyzuy, 
rozgrzewają: i zapalają duszę, wchodzą w nią 
wcześnić, i pRpnją:jw шеу: bez, podziała, „1 yr 
chala медеу swtuki zapominania, siebie i 
‚Фусйа, w ñrugiey:. i 209905 Halegi wsią) ssis wy 
r. Takie isąbprzyczyny madającę moci епегя 
gija scharakteróm „1.które dożwalają Judziam 
GA roz tenun a więlkośći г 
oo Во фус, przyczyn, którę w epoce куё, об 
znaczańiey, działają ujakiego ludu, przyłączają 
się inne niemniey 'czyntie, które sprowadzają, 
rozszerzają i utwierdzają w tychże nargdach - 
pańowanie i władzę wyobrażeń s rozum,skro> 
mny , '€zułość głęboka, imaginacya żywą, naus 
ka К с-ту) HEA Aa ‚ W ów czas,ro= 
zum jest, dosyć, aświecony . dla, zdania sobie 
samemu sprawy ze swoich działań „i dla,od 
rzucenia wszelkiey sprzeczaomów ności, ale on 
nieodsuwa i niez4przeczą (rzeczom: niewytłu> 
maczonym ; isczuje; że dła ogarnienia czego: 
kolwiek, trzeba zacząć od przypuszeżenia rzes 
czy niepojętey ; niebłąkasię w próżnych:gub- 
telnościach , chwyta wielkie rysy, i przywiąć 
zuje: się do ogółów ‚. przylega z mocą do ma- 
ley liczby zasad y oddaje się z ufnością жуо- 
brażenióm weligii ; prawdy, oyczyzny. . Wte- 
dyuczncie jest głównym punktem oparcią 
człowieka , i'razem kierującą nim gwiazdą į 
uczucie jest środkiem, działalności dnszy; „dlań 
wszystkie inne władze” pracują , a ono je na~ 
wzajem. utrzymuje: i użyznią wszystkie. Ro= 
zum, zasługujący tym bardziey na tojmie, kie= 
dy poznaje inne dowody , inne środki, inne 
sprężyny., ia niżeli rozumowania, roznm sam - 
Dz, wileń, Т. FI, №, 55. 1817 54 
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przyzywa na рото czułość, š przenosi ją nad 
fiń ys Który” odłączw, © rozróżnia i: rożkładaź 
W ten'czits, kiedyniczacie: prowadzi. do jedne< 
Bo "ogniska: roźrzńcone! promienie i z nich n= 
twarza pierwiastek ciepła i życia. Umysł o>- 
kreśla 1 opistije Wszystkie" przedmioty; sam 
dziala у еги sógrańiczonóy ę uczncie ma'cóś 
nióskdficzonegó w swem tajemniczem' przyroś 
беті, i pociąga dusze ku wszystkiemu co 
rdealnbi=t Nautań ezaslimaginacya zapalona i 
aitrzymywana  pięknościami natury у од: któ- 
"gey astanówienia towarzyskie jeszcze 'ezlos 
! wieka nieoddaliły:; przez uroczystości: publiż 
chje W ńarodowe ,; przez obrzędy religiyne; 
ptżeżfitwory stunt; przez uśmiechające się 
' zmyśleniu i УКО! śpiewy poezyi , rozlewa 
ka йу агба całysżywot ;: sprawia таз 
woale cudowności *czynów , `  przedsię- 

WAGE ofiar. Wtedy, gdy jeszcze niema xią< 

żek зао: ва rzadkie i do nabycia: trudne’; lu= 

| dzie ©dbierają: таеке өф natupy-isód;: rzeczy, 
062000) wrażenia przedmiotów sa Ży wszej 

pal ee 1 skutecznicysze. | ' Potęga mowy: prze- 
nika dusze i rodzb. ама ;. człowiek działa” na 
człowieka : mmysły nie” są wycieńczone a егі > 
cał flieestdzone ptzez: martwe znaki; którd 
ыа tdadź życia (więcey niż вале" mają; 
‘è Które” kafmią wątpliwość,» wywołują zarzn? 
һа: хеўорталев Hap wigcéyo porywających 
£AVanióstych, czynią przedmioty zaciekinia: się 
Г nawet śwarówi'"Nielzimna to'i snrowaca* 
i alize; “t utFzymie'! życie morakie 10 рема 
wladze р Avyobrażań, qidsczłowiekiemystakby 
można ` powiedziuć że chemija р żyć 
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еіе:ї piękność kształtów; ani jedna ani druga 
піс nigdy- nieutworzyły; -w ich pożerającym 
tyglu:/kształty się zacierają, rozkładają się wy- 
obrażenia , życie znika; z piękney rośliny 
pozostają tylko ziemie i-sole ; z naydoskonal- 
szego idealu samę pierwiastki ukazywania się, 
proch wyobrażeń. U ludów to, gdzie .pier- 
wiastek twórczy i zachowawczy. imaginacyi, 
wziął przewagę nad pierwiastkięm niszczący m 
i rozwiązującym umysłu subtelnego, wyobra- 
żenia | wzniosły siç. z łona „głębokości dnszy, 
zatrzymały wrażający majestat „i nadały cha- 
rakteróm popęd szlachetny , mocny „' trwały i 
niewzruszony: «s тий и ASIA 
“Takie są niektóre warunki panowania wy- 
obrażeń nad ludźmi; one 'się napotkały u lu- 
dów zarówno oddalonych od barbarzyństwa 
i fałszywego wykształcenia , kiedy cały .czło- 
wiek rozwijał się z harmoniją, a jedna z władz 
jego nienabywała smutney przewagi nad wszy- 
stkiemi innemi, kiedy imaginacya , uczucie, 
Życie natury, rozprzestrzeniały i upłodniały 
pole rozumu... . ах 
s; Dwa razy widziano w Europie wszystkie 
przyczyny sprzyjające rozwinieniu wielkich 
charakterów , połączone w epokach: od hi- 
storyi towarzystw ludzkich, zachowanych, i 
dwa razy roczniki świata przedstawiły boga- 
te żniwo wielkich charakterów. 
Pierwszy raz było to pod pięknóm niebem 
Grecyi i Italii, na łonie ustanowień męskich 
i dzielnych , albo swobodnych i poetycznych, 
Sparty, Aten, i Rzymu, w wiekach młodzień- 
stwa i chwały tych nieśmiertelnych rzeczypo- 
54 * 
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sspólitych. erKiedy Sparta i i Ateny walczyły za 
wolność i zakładały j ją ha niepodległości wszel= 
'kiegó'r ródzaju: jarzma ; kiedy Rzym walczył ө 
рапоуғайїе, јако jedyne” ubezpieczenie swo: 
ӯву. РЕ ukażała się ta mnogość wiel- 
kich: chdrakterówi;” których majestat zdziwia 
1 i ńdsżę Słabość za Wstydza, obywateli czystych, 
Черин ўЕН, enetgiczaych ; со się rodzili, ży- 
1 a umierali Вой! panowaniem wyobrażeń, 'Bieć 
odd chali' jak. уйе 6 dla wolności i oyczyzny, 
mi ikli wszystko) pźźedsięwżiąć, wszystko рох 
strddać, Ta wszystko się wystawić za pr zed- 
śmióty** swoich * szlichetnych namiętności, i 
ха" w pośrod rozwalin państw które stwo- 
' zachowali ib obronili , stoją jeszcze 
чуван насре ува kolumny со ЯННАН 
үт starożytny. Rol) 
"Dragi raz, Ар =. wiekń, ' dała Europa 
ten świetny айке Kiedy: spózniony upadek 
państwa rzymskiego, długą narodów zemścił 
zniówagę:, wtedy Germanowie odnowili rod 
ludzki. Barbarzyńcy ale dzielni, energiézni, 
zdrowi na ciele i umyśle. Natura pi zygotowała 
ich, i w'pośrod głębokich pusźcz przechowała 
do odhówy krwi' wycięczoney' narodów uni 
kczemniónych zbytkiemdespotyzmui niewolni+ 
ctwa , i oni to rzucili we wszystkie kraje pier> 
анек siły i Życia, zaród nowey uprawy: 
Potrzeba było beż wątpienia czasu, ażely 
siła co wyniszczyła wszystko, stała się odplaz 
dniającą , i ażeby nowa moc twórcza wynu* 
rzyła się z chaosu; ale przyszedł kres w któ 
rym rodzay ludzki rozpoczął nd nowo: dzie!0 
cywiliżacyi. Uyrzańo ra ten czas odradzające 
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się wszystkie okoliczności „.które; dają hart.i 
energiją charakterowi, „W ten czas się powró- 
ciły wyobrażenia odwieczne, które уугаѓаја 
mu święty i górny kierunek. Ten ruch wielki 
począł się w wieku jedenastym, przed. e poką 
wojen krzyżowych, i poźniey nierównie od 
nich ustał. Uważać można te święte woyny, 
jako peryod. powszechnego wzburzęnia umy- 
słów , jako przesilenie zbawienne które: wy- 
dało wyrok o konstytucyi i temperamencie lu- 
dów. Jeżli w okazaniach niektórych, były one 
podobne do pomieszanią w gorączce, tedy inne 
wieki i kraje napastowane od konsumpcyi i go- 
rączki powolney , ДЕЛА jeszcze czego za- 
zdrościć. Wiek średni, którym my pogardzamy 
w naszey pyszney słabości a w którym było, 
przynaymniey u jedney części rodu ludzkiego, 
więcey swobody, podniesienia, heroizmu, wiel-- 
kich myśli i wielkich czynów ‚а niżeli w Eu- 
ropie nowożytney ; ów wiek średni pogrucho- 
tałby swą wagą nasz poźnieyszy, gdyby zostały 
powołane do walki wzajemney. . Cóżbyśmy 
mogli z naszey strony wystawić , co się tycze 
siły, czystości i wzniosłości charakterowey, 
względem tych pobożnych missyonarzów, któ- 
rzy się zapuszczali w okropności, życia, prze- 
pełnionego trudami, ustawicznem miotaniem i 
niebezpieczeństwem,. aby w grubijańską massę 
ludu barbarzyńskiego zanieść iskierkę świętego 
ognia, a którzy w pośrod męczarni umierali 
z radością:? „względem, tych szanownych za- 
konników , co to dzielili czas między modlitwą 
a dobywaniem z nieużytku nieźmiernych ła- 
nów ,; i porzucali uprawne krainy; udając się 
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w pustynie i puszcze, dla zaniesienia dzikim 
ludom dobrodzieystw rolnictwa ? względem 
tych dzielnych i szlachetnych rycerzów, którzy 
wykonywali z pokorą rzeczy podziwienia go- 
dne, dzieła bohatyrskie uważali jak proste 
dobreuczynki, u których entuzyazm za religiją, 
chwałą , wolnością , poprzedzał sił rozwinie- 
nie ipo nich żył jeszcze, którzy warci byli 
mieć poetów i dziejopisów a częstokroć nie- 
znaleźli nawet kronikarzów ? względem tych 
monarchów śmiałych , stałością i szlachetną 
dumą powadowanych , którzy występowali 
przeciw prorunóm kościoła , i za niepodległość 
państw walczyli z despotyzmem duchownym? 
względem tych głów kościoła, względem tych 
naywyższych kapłanów, pełnych mysli rozle- 
głych i wysokich, którzy pod maską gorliwości 
ukrywali niekiedy ambicyą , ale bardzo czę- 
sto zdawali się iść za namiętnościami w ten 
czas, kiedy ich prowadziły wielkie wyobra- 
Zenia; którzy stawili zasady przeciwko sile, 
opiniją przeciw mieczowi, powagę religii przem 
ciw despotyzmowi cesarzów i królów? Ta 
długa walka władzy kapłańskiey z cesarską, 
przeszkodziła ustaleniu oboyga rodzaja despo- 
tyzmu, których świat za równo lękać się powit 
nien. Со nasi oycowie mieli, i co my jeszcze 
mamy wolności jest to dar nieoszacowa ny,który 
winniśmy wielkim charakterom średniego wie- 
ku. 

Ostatnie po nim następujące trzy wieki, 
mają uczesnictwo w jego tey natury dosta- 
tkach, podług swojego doń przybliżania; a 
w miarę oddalania się, tracą ze swego stanu. 
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Wiek szesnasty у wiek wżrusżeń <politycznych 
i religiynych;które się nieukończyły ostątecznie 
aż na pokoju: westlaiskim, jest także wiekiem 
wielkich , form moralnych; 1 oniprzedstawia 
masse źnamienitą dusz mocnych i wzniesionych; 
które wycisnęły;piętna|szęzególne na-wszystę 
kich. wypadkach tey epoki płodney w,dziwy 
nadzwyczaynes.” Rzadszemi się; stają „wielkie 
charaktery: ku koñeowi wieku siedemnastego, 
Jest to wiek pięknych gieniuszów i dusz ріет 
knych. Jest jeszcze wiele miarkowania , szla 
chetności,godńeści w czynach, są mowy i pisma; 
ale тпіеу mocy jak piękna, mniey -entuzya- 
211и, silności, harmonii, gustu i udoskonalenia. 
Wiek osiemnasty ; małe prawie poczyniwszy 
wyjątki, jest wiekiem ludzi dowcipnych, którzy 
ukrywając swą słabość i swóy egoizm , przez 
wyrażenia szczęśliwe, błyskotne wiązanki, dro= 
bne i dowcipne uważenia z obfitością wykrę- 
tów, albo którzy: stawiąc przesadę za wielkość, 
a wysilenie za siłę, zakłądają wolność na ro- 
spuście ,; podległość па niewolnictwie upodla- 
jącem, a majestatyczność na nadętości próźnego 
okazywania. нк 1125; өд 

Jednakże na wstępie i na upływie, wieku 
osiemnastego, jawi się dwóch ludzi, którzy zda< 
ją się do niego nienależeć , i którzy. wielko- 
ścią swojego charakteru,są rówieńnikami wszy= 
stkiego tego, co;świat starożytny miał паууіст 
ksżem. i Jyswowijoją v959iww . #016084" z 

Jeden otwiera tęń wyrodny okres; to jest, 
Piotr , twórca Ќоззуі (bo /jego.szczególnieyszy 
rywal Karol ХИ, miał tylko jeden pierwiastek 
prawdziwey. wielkości, to jest siłę); drugi go, 
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#атйуКа,! tojest Fryderyk: Jakożkolwiek r62ñi 
od siebie ci Uway bohatyrówie, chociaż. jeden 
w poezyi swojegożycia nierówńy i górny; jak 
Dańte i Michał Angelo', drugi 'górn y'i dóskoź 
raty jak” Sofokl i Rafael; zbliżają się'i робо 
bni są sobie ‘pod względem wielkości charàd 
kterów*, która daleko była dziwnieysżą anid 
Żeli”ich gieniusz: *Oba' zanurzetii przez całe 
Życie, w wielkiem wyobrażeniu upewnienia 
niepódległości pólityczney oyczyzny у osadzet 
nia i oparcia 'jey'wolności na prawdziwey pod- 
stawie potęgi, 1 Wyrodzenia teyże potęgi z ros 
zwinienia wszystkich sił swoich narodów; oba 
wojowiiiey ; lecz woyna służyła im za środek 
złożenia w swoim narodzie pewności praw 
jego i bytu; niechcieli' ujarzmić świata , ale 
chcieli. zdobyczy, “to jest co było potrzebnem 
do uniknienia ujarzmienia; даіесу od праја= 
nia sią powodzeniami i od gonienia fortuny 
gdzieby' ich tylko” mogła prowadzić, umieli się 


zatrzymać; a zdziwiwszy i zastraszywszy świat 
swojemi zwycięztwy , zaspokoili go umiarkoż 
waniem; oba straszliwych dóznali прайпіей 
i cudne odnieśli zwycięztwa , i oba doświada 
ezyli sprzyjania i przeciwności fortuny ; jedne- 
Бо, bez niedołę:twa 'chełpliwości i pychy, а 
drugiey z uspokojeniem duszy która sobie wy< 
starcza i та uczucie swych zródeł ; w obu była 
prostota, skromhość ; uńoszenie się do sztuk 
i oświecenia , więcey zawiści tworzyć i zacho= 
wywać, a niżeli obalać. Występki Piotra, były 
w tey epoce występkami! naroda, do którego 
trzeba może byłó chkólwiek ,bydZ podobnym; 
dla przetwóczenia во? przelania; słabości Frys 
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deryka były! danią wypłaconądudzkości;a'prze= 
toż,ilekolwiek razylpodli oszczercy, co wszystko 
chcieliby” zniżać do pożiomu własney | dro= 
bności, dótkną:się chwały; która jest prawdziwą 
narodową własnością, Prusy powinne. odpo» 
wiedzieć: po prostu ; ztaką dumą jak'$cypijon 
zbawicieł Rzymu odpowiedział swoim nieprzy= 
jaciałom: 140 ту: złożyć dziękczynienia bogom, 
Że hami odabi tak wielkiego: człowieka. | : 

soi Niechemi się godzi wyrazić w /końci йу» 
czenie. Botanicy porządkują rośliny familiami, 
a znakomity | krajoźwiedzca (1)., którego: wy= 
daniem naświat pruska; chlubi się ziemia, a 
to zgromadzenie : (2) ma szczęście «w gronie 
śwojem posiadać, wyłożył w pamiętnikn obfi- 
tującym; w piękności , szczęśliwe wyobrażenie 
o skupianiu roślin podług ich fizyognomii i 
barwy szczególney,. jaką krajowidowi: nadają, 
Czyby niemożna takimże sposobem pisać his 
storyą wielkich charakterów , jednocząc je i 
gromadząc podług koloru osobliwego jaki wzięły 
od panującego wyobrażenia które się wyda- 
wało w ealem ich życia ? Oyczyzna , wolność, 
religija, папка, każda zgromadzałaby: tych bo- 
hatyrów pod swą chorągiew ; a te massy bo= 
hatyrów , podobne sobie z mocy i energii woli, 
ukazywałyby interesujące różności postawy, 
tonu, charakteru, którewynikały z przedmiotu 


—— 


(1) Alexander Huwnornr, w Pamiętniku o fizyognomii ro- 
125 ślin, który. zawiera się w dzićle jego: Tableaug dela 
; nature, 2 poll. 32. arie: 1808. 

(2) Akademija. królewsko-pruska, w Кібгеу. tę Rzecz czytał 
f e Ul autor w roku 1806. * ' 
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ich szlachetnych namiętności.  Dałyby'się wis 
dzieć wieki i narody pod temi chorągwiami 
chwały do: siebie zbliżone ; tuby się; ukazali 
Arystyd i Sully , Foċyon vi Barneveldt, Epa- 
minondas i fiuyter i Schwerin, Annibal i Re- 
gulus; jak żyli i umierali dla oyczyzny; pod 
znakiem wolności stanęliby w szeregu, Har- 
modius i Arystogiton, Kassyus, Brutus i Wil- 
helm'Lell,Decyus i Winkelried,Grachowie i Jan 
de Witt i Algernon Sydney, Arminius; i elektor 
Maurycy: saski, Sertorius i Kolini (Coligni), 
Mitrydat i Wilhelm HI; religija zjednoczyłaby. 
tych co jey usłużyłi piórem lub mieczem, a 
w ich: liczbie, S. Augustyn і Wilie-dlil-Adam 
(Villiers de PJsle-Adam), S. Bernard i Godfryd 
Bullonski (Bouillon) ; czciciele nauki prawdy, 
Sokrat i Fenelon, Zenon i Paskal, Platon i 
Malebransz (Malebranche), Arystoteles i Ley- 
bnic i Kant, Galileusz i Newton, szukali i 
znaydowaliby się przez: pociąganie tajemne; 
"Tasso: i Pussyn (Poussin), Dante i Milton, 
‚ Homer i Wirgili,Eschyl i Szekspir (Shakespear); 
Sofokl i Giete (Goethe), Pindar i Klopsztok 
(Klopstock) i Gray , rzuciliby naideal sztuki, 
swe ogniste spoyrzenia , tchnące na przemian 
uspokojeniem, namiętnościąśi tkliwością, Јаке 
okazałe zjednoczenie! jak bogate zródło przy- 
bliżeń ! Оо za środek wzniesienia dostoyności 
natury ludzkiey! Со za widok tchnący dla dusz 
Żywych i zdrowych! 'Ta. robota byłaby tak 
trudną jak wspaniałą; ale i w niecałkowitem 
Jey udaniu się , ten któryby się puścił w ten 
. piękny zawod, miałby przynaymniey słodką 
pociechę Żyć z wyborem rodu ludzkiego, i 
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samby się”słał większym, przez bliższe i cos 

dzienne: obcowanie, 'z wielkiemi charakterami 

еуин wieków, ОФ ВЕ AB] IOSIS FN 
Florentyn Йи) 
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URazy NAYWYŻSZE o UWALNIANIO M Z pop: 
“pAñsTwA oGóŁEM. W yjatki tłumaczone zć 
zbioru praw.: Пинк» изъ закОновъ, LW 


“0 Ukaż 2 20 lutego 1805 токи. ЫЫ, 


Boa tayn y aktualny, -Sergijusz brakia Ru- 
miancow, oświadczywszy żądanie, dla niektó- 
rych chłopów. swoich , przy ich uwolnieniu, 
odkazać na własność przez "wyprzedaż , albo 
przez inne dobrowolne umowy, cząstki z zie- 
"mi do siebie nałeżącey , upraszał , ażeby: te 
umowy dobrowolnie zawierane, miały tenże 
prawny skutek i siłę, jakie innym zapiśóm 
przyznanym są właściwe, гі ażeby chłopi, tym 
sposobem uwolnieni , mogli zostawać w sta- 
nie wolnych rolników bez obowiązku wcho- 
‘dzenia w inny rodzay życia.” 
-50 Zmaydując z jedney strony , Ze па тосу 
-istotujacych. praw ‚ a mianowicie, manifestu 
roku 1775 i ukazu 12 grudnia 1801 roku, 
-uwalnianie chłopów i posiadanie przez uwol- 
nionych ziemi własnością , jest dozwolone ; 
z drugiey, że takowe postępowanie ziemi па 
"własność, może w wielu przypadkach nastrę- 
czyć właścicielom „majątków rozmaite wygody 
“i mieć wpływ pożyteczny do ożywienia: rol- 
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nictwai innych odnog; gospodabstwamarodos 
wego: My poozytüjem za sprawiedliwe i po= 
Żyteczne, jak dla wspomnionego hrabiego Ru 
miancowa у. taki dla: wszystkich, kto tylko 
z właścicielów majątków. za przykładem jego 
póyść zechce , dozwolić czynienia takowych 
rozporządzeń ; ażeby zaś, one miały moc pra- 
уула, zaaydujemy rzeczą potrzebną postano- 
wić co następuje: о. ! 

1. Jeżeli kto z właścicielów majątków 
zechce uwolnić nabytych albo spadkowych 
chłopów swoich , pojedyńczo lub całemi wsia- 
mi, i przy tém postapi im część ziemi albo 
cały folwark: wtedy ,zrobiwszy z nimi umo- 
wę , jaka» przez sobopolną (zgodę uzna się 
za naylepszą , ma ją przedstawić przy swo- 
jey prozbie przez pośrednictwo marszałka gu- 
berskiego do ministra spraw wewnętrznych, 
dla; rozpatrzenia i przedstawienia Nam; aje- 
śli nastąpi: Nasz wyrok z jego żądaniem zgo- 
апу : w ten czas poda się ta umowa do izby 
cywilney i wpisze się do xiąg spraw wieczy- 
stych, z opłatą postanowionych: poszlin. 

гау Takowe' umowy, przez właścicielów 
‚| majątkow ze swoimi chłopami zawarte i do 
xiąg spraw wieczystych zapisane , uskutecz- 
niają się jak wieczyste zapisy; święcie i nie- 
naruszenie. Ро śmierci właściciela majątku, 
jego następca lub następcy, wstępują we wszy- 
stkie obowiązki i prawa ‚ w tych umowach 
wyrażone: | 

б. W przypadku niewypełnienia tych u- 
mów” z jedney: lub drugiey strony, władzesąc 
dowe roztrząsają sprawę za żałobami i czy- 
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nią: poszukiwan ie wedle ogóliychypraw ю Кой» 
+raktach-i zapiśach у. zitóm jeszcze ząstrzeźd> 
niem ;rZe jeśli chłop ;'albosi!wieś cała nie 
wypełnią: swoich obowiązkówa wtedy powrat 
аја doj właściciela» majątkar 7;zićmią isiemiex 
-nitością , г we władanie jego; po dawnemu, x 
41 *14,-Chłopisi+wsie,: przez qyłaścicielów na 
jątkow za: takiemi umowami #2 ziemię uwal- 
niani ; jeżeli mie zechcą ; przęyść |do; innych 
stanów ', mogą ;zostawać па własnych swoich 
ziemiach jako rolnicy y 1'sami przez:się i8£4- 
nowią osobny 'stan rolników:ywolnych:|1532 w 
го 5. Ludzie” dwórni chłopi, który. dotąd 
uwalniani byli osobiście: z obowiązkiem obra» 
nia rodzaju Życia, mogą w terminie -prawa= 
ani: zakresłóńym , 'wchodzić гуу ten Stam wol- 
nych rolników , jeżeli nabędą ziemię własno+ 
'ścią. "Prawo to rozciąga się i na tych; któ» 
rzy znaydując się juz winnych stanach, zechcą 
przeyść : do: rolniczego ' z. przyjęciem wszyst= 
kich jegorobowiązków: = su 000005 ооу 
6. Chłopi,” od właścicieli majątków uwol> 
nieni, i posiadający ziemię właśnością , płacą 
poduszny skarbowy podatek zarówno z inny- 
mi, wypełniają powinność rekrucką w natu= 
rze, a odbywając za równo z innymi skarbo- 
wymi chłopami ziemskie powinności, opła- 
tom pieniężnym (obrok) do skarbu niepodle- 
gaja ОЧ 
п Maja sąd i rosprawę w tychze mieyscach 
co'i chłopi skarbowi; a co sie tycze włada- 
nia ziemią, w sporach, postępują tak jak po- 
siadacze nieruchomey własności. 

8. Jak tylko przez wypełnienie umów, 
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<hłopi takowi obeymą ziemię 'włashością : е 
dy będą mieć -praw 'ją przedawać,  zastawiąć 
Зз następcom odkazywać ; miedrobiąc 'wszela- 
koż'ną części mnieysźe od ośniin dieśiatin (1); 
również mają 'prawbo inunec zieńie kn pować a 
zalóćm iz jedney gubernii wędrugą przecho- 
dzić у nieinaczey atoli jak za wiadomością izby 
skarbowey „;dła. przeniesienia і żapisu ich роғ 
(Quszney opłaty: і; powinności: rekruckięy, s 
гоол Ponieważ stakowi: chlopi;, mają: niern- 
choma własność: tedy moga,oni wchodzić we 
wszelkić qbowiązki, a ukazy 17610 1765; ro+ 
ku; zabraniające chłopom bez dozwolenia ich 
zwierzchności zawierać. umowy у do nich się 
E ro TT: DELAT AA a acid АМ i 

losa as W przypadku, jeżeliby chłopi , nwal- 
niani z ziemią przez właścicieli majątków, zo- 
stawaliopod zaręką „ dla: skarbu Jub osob par 
tykularnych » mogą zaszezwoleniem. urzędów 
skarbowych i zaczgodą partykularnych wie- 
rzycieli, przejąć na siebie dług, na tym mas 
jatku oparty, zająć go umówą а w pozyski- 
waniu tego długu , przez nich przejętego, ро» 
stępować z nimi jak z chłopami właścicielów 
majątków. „Памайиникъ, uacmb VI str. 54. ў 226, 


Ukaz 14 grudnia: 1807: roku. 
Po rozpatrzeniu okoliczności sprawy, któ- 


ra toczyła się w departamencie 3 rządzącego 
senatu, o chłopach gubernii litewsko-wileń- 


—— mana meaa eara 
(1) Okolo pół wloki; litewskiey. 
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skiey; przez właścicieła i 
nych z zbaydujemy: оа 104 2200 2ш 
зе. Akt бое przez. Nagurskiego 
chłopów 1 swoich, w: 2800: roku uczyniony, 
му istociei śwojey oparty. па; prawie: ogólnóm, 
jakie podług :Statutn= „litewskiego zostawione 
każdemu obywatelowi фо rozporządzania tak 

spadkawym jako- i nabytym. majątkiem... 
2e. Akt ten, sporządzonym będąc: па; OSTIO 
wię: ptawney , A przyżaany ед spóru.i za- 
przeczeńia. w należytćm sądowem mieysgupnią 
кад moc prawną. i stosoWność. |; 115: аїр 3 
Że: Ograniczenie powin nościchłopów. wzglęy 
dem: sukcessorów:),; Aw postanowieniu. „Мав 
skiego wyrażone ; piemoże bydź brane w то- 
zumiepiu  odkazania ich, jak to sukcesorowię 
ńtyzymają : „inaczeyy howiem. akt, ten:,,stanor 
wiąc na początku swobodę, a; w.końcuiodka; 

zanie, byłby sam sobą w sprzeczności. 

Ле. W nastatym poźniey testamencie. Na- 
gurskiego , w roku 1802 sporządzonym, przez 
który! ną; tymże samy m.„majątku oparł on roz- 
inaite długi ,'nie niepostanowiono ра obale- 
nie lub odmianę uwolnienia, przez akt po- 
przedniczy chłopom darowanego; a zatćm 
długi przez. testatora, na tym majątku. oparte, 
adnoszącć: się; do spadku w ziemi, daney chło- 
póm swobody nieniszczą. 
55е Gdy jednak. wy.akcie uwolnienia nicze- 
go z dokładnością nieposiąanowiono co się ty- 
<ze ubezpieczenia, opłaty. podatków, pełnie- 
nia wekynckiey гі dalszych powinności : wypa- 
da zatćm, przyznawszy chłopom swobodę , 
aktem tym dapowana,. oznaczyć sposob wedle 
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którego mogą onisz/nieyi użytkować:bęz hás 
ruszenia pospolitego porządku(i zgodnie 224+ 
qmiarem testatóra,,  sigelnlows JAA „si 
oleWziąwszy 'naouwagę te! wszystkie okóli+ 
ćznościy b pomiarkówadwszy pożytkiuwóliiaź 
nych chłopów zinieprzerwanćm odbywaniem 
dch powinności w орал iz ocaleniem samychźć 
wiosek; przyżnaliśmyy za potrzebne postanowić 
cw'mustępajęć rę rOsSPaNTOq2 „dol DIA sa! Y 
-55 tel Chłopóm mwoląionym - przez” Naguire 
skiego: oddać: do woli;'aibo wyyść zżiem маф 
ścicielskich, albo też pozostając ma nich'płacić 
dla właściciela: majątku 'czynsz:, i odbywać 
powinności wedle dobrowolney zobopolney uż 
gody:,spełniąc obok tego'w jednym iw drogim 
przypadku г powinność! rekrncką i regulars 
riego uiszczania skarbowych podatków z tych 
wiosek gdzie 'w'rewiżyi żapisanio| su эту 
2e: СШоройт tym, *jako osobiście: swoboż 
dnym, *zóstawić prawo nabywania zićmi wła- 
snością i tam się przenosić , atoli. z obowiąz 
zkiem nieodmiennym'wypełniania azu do res 
Wizyi, rekruckiey'' i innych powinności z tych 
samych wiosek: gdzie dotąd zapisani. (| u 
бе. А na czas dalszy ‘dla zapobieżenia za 
mieszaniom i sporont;' bodobnym:do tych ja» 
kie w ninieyszćm wydarzetiw wynikły „ po> 
stanawia się za prawidło powszechne, ażeby 
odtąd w uwalnianiu chłopów ceałemi) wsiami, 
postępowano nie inaczey, jak na osnowie wya 
danego «0 swobadnych rolnikach postanowie» 
nia (2), w którćm  pószczególkiie wyrażone 


IT -Miss Sp. 


Э). j. powyższego гака ad lut. 1865, 4! 1.01245 


sposoby, jak do regularnego odbywania po- 
winności , tak i do zachowania samychże wsi 
w ocalenia. Ważność tego: postanowienia, 
та bydź bez wyjątku rozciągniona i do (tych 
'guberniy , gdzie Statut litewski ma swe wy- 
'konanie , ponieważ w jego rozporządzeniu nie 
zawiera się піс przeciwnego przepisom tegoż 
Statutu. Памашникъ > uacmb 7. sér. 265. $ 85: 
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BADANIE SRODKÓW,TYLE DLA DOBRA KRAJU SKUTKU- 
| JĄCYCH, CO UWOLNIENIE CHŁOPÓW ; а PRZYTEM 
PROJEKT DO USTAWY. 


„ Косћау bliźniego jak ЖАЙТ 


WW ткговакть powody i okoliczności, od da- 
wna zrobiły u nas powszechnem to przekona- 
nie, że i dla ogólnych kraju pożytków i dla 
szczególney właścicielów ziemiańskich dogo- 
dności, należy chłopów uwolnić. Ale jak nie- 
skończenie wielka jest rozmaitość wyobrażeń 
tego uwolnienia , tak bardzo niejednakowe od 
różnych przewidywane są skutki: a stąd ro- 
dząca się zdań sporność, powściąga wolę од 
skłonienia się za przekonaniem, i utrzymuje 
ją bezczynnie w jakiem$ oczekiwaniu usunie- 
nia przeszkod, niby na zawadzie stojących. 
Ale czy niemają ludzie jakiey należytości 
przyrodzoney powszechney , która niebyłaby 
zaprzeczaną od właścielów, a wyjaśniona, uka- 
zana i zabezpieczona dla chłopów, zupełnieby 
Dz. wileń, Т. PI, N.35. 1817. 85 
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ich zdspokoiła, niezostawując, ani prawa do 
‘wymagania więcey czegokolwiek , ani powodu 
do narzekania i szemrania ? | 

Każdy: człowiek ma od natury włożony 
obowiązek uwzymywania swego jestestwa, i 
ma to mu dane siły, Cząstkę tych sił winien 
'obracać na pożytek ogółu społeczności, która 
za tę jego ofiarę,. daje mu pomoc i bezpieczeń- 
stwo używania reszty sił i owocu ich pracy, 
na swoję osobistą korzyćć. š 

Owe ofiarowane cząstki pojedyńcze, w mas- 
sę złączone, stanowią тос rządu naywyższego: 
w każdym kraju w jakieykolwiek bądź formie 
i nazwaniu, zawsze wyobrażającego ogół spo- 
łeczności i będącego jey duszą i działającym 
organem. Stąd wypływa, że Ка едо członka 
społeczności, nietylko” jest powinnością, alei 
naypierwszą potrzebą, oddawać cząstkę sił lub 
owoców pracy dla rządu, bo od tego zależy pe- 
wność i bespieczeństwo użycia reszty tych sił, 
przeznaczonych od natury na utrzymanie wła= 
snego jestestwa, a do tey reszty nikt jnż prawa 
niema, isam człowiek nikomu jey ustępować 
niemoże, bo опа ти zostawiona na to aby 
pełnił obowiązek natury. 

Spytaymyź się teraz naszych właścicielów 
ziemiańskich , czy jest między nimi taki, któ 
ryby utrzymywał, że ma jakiekolwiek prawo 
-do wspomnioney reszty sił swoich chłopów? 
Nie wątpim, iZ każdy wyzna, że nic ztey re- 
szty od nich niezabiera, i że im w całku ją 
zostawuje na utrzymanie swoich  jestestw. 
Owoż tego jest dla nich dosyć : niczego więcey 
wymagać niemają prawa. Jest więc wyjaśniona, 
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iż obustron zaprzeczeniu niepodlegająca , wła- 
sność czyli należytość chłopów. 
„Właściciele mają zapas owoców pracy i 
przemysłu osobistego albo swych przodków, 
zawarty we właścicielstwie ziemi z jey przy 
rodzonemi płodami. Chłopi zapasu tego po~ 
zbawieni, mają tylko resztę sił sobie zostawio- 
nych. Pierwsi niemogą owego zapasu dobydź 
ido użycia przygotować, bez pomocy sił chłop- 
skich; a drudzy tojest chłopi, potrzebują ko-. 
niecznie do utrzymania Życia udziału z wła= 
$cicielskiego zapasu. Stąd powstaje pomiędzy, 
nimi związek wzajemny, z nieodbitey po- 
trzeby wynikający. Petz: А ушга 
W takowym związku, właściciel bierze. 
od chłopa siły jego , i obraca je na wydobycie’ 
i przygotowanie owoców swego właścicielskie- 
go zapasu, a za ten wziątek wynagradza jemu 
udziałem z tegoż zapasu, ziemi lub inney jakiey 
rzeczy potrzebney. Jest to czysta zamiana. 


Tu znowu spytać się możemy każdego. 
z właścicielów ziemiańskich , czy jest między 
nimi taki , któryby utrzymywał, że ma prawo 
brać od chłopa wartość większą , a wzajemnie. 
dawać jemu mnieyszą? Nie wątpim bynay- 
mniey, iż żaden nieznayduje się tak niespra- 
wiedliwey żądający zamiany. Owszem każdy 
w nayszczerszem przekonaniu twierdzi z pe- 
wnością, Że jaką wartość od chłopa bierze,, 
takiey wyrównywającą nagrodę jemu oddaje, 

Każdy przyzna, że w tym stanie rzeczy, 
niebyłoby żadney dla chłopów krzywdy, i nie- 
byłoby powodu życzenia odmiany tego stanu. 

55 * 


556 

Ale żachodzi tu jedna ważna okoliczność, z któ= 
rey powstającą wątpliwość ułatwić trzeba. 

| “То, co każdy właściciel osobno wzięty, 
twierdzi sam о sobie w rzeczy pomienioney 
zamiany z chłopami,częstokroć inni właściciele, 
tego mu nieprzyznają: owszem, nierzadko 
zdarza się słyszeć , i podobno niemasz nikogo 
coby niesłyszał codzieńnie prawie, takich 
opowiadań właścicielskich które innych z tegoż 
samego stanu, malują , jako ludzi niesprawie- 
dliwych 1 ciężkie krzywdy chłopom wyrzą- 
dzających , ze szkódą nawet ogólney ekonomiki 
krajowey , a niekiedy: z uszczerbkiem majątku 
samychże krzywdzicielów ,„ źle swóy interes 
poymujących , albo. namiętnościami jakiemi 
uwiedzionych. = 

Są to zarzuty. ciężkie, nayobrzydliwiey 
narod czerniące , a w obliczu religii należące 
do grzechów głównych о pomstę wołających 
do niebios.. аруа 

Czemże się od tych zarzutów bronim ? 
oto mówimy , że niestosują się do właścicielów 
wszystkich , że większa ich część rządzi się pra- 
widłami nayczystszey sprawiedliwości wzglę- 
dem swoich chłopów , і Żadney im krzywdy 
піеслупі ; a pobudki do takowego postępowa- 
mia, dostateczne znayduje w interesie wła- 
snym dobrze zrozumianym. 

Przerywamy tu ciąg naszey rzeczy, dla 
powiedzenia słów kilka otym interesie wła- 
'snym. — Interes ten jest naydzielnieyszą w lu- 
dziach sprężyną , przez ruch swóy ciągły i nie- 
przerywany nigdy , utrzymującą ich w nie- 
ustanney czynności. Јеѕі to namiętność przy- 
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rodzona powszechna, do, zachowanią istot 
naszych służącą ‚ a w miarę cywilizacyi inie- 
odłącznego od niey pomnażąnia się potrzeb, 
wzmagająca się irosnąca.  Zasila się przezor- 
nością i doświadczeniem, a gdy: za ich poradą 
i pośrednictwem czyni jakie ofiary obecnę, 
w tenczas nierównie większych spodziewa. się 
i koniecznie poszukuje pożytków. Ta jest jey 
przyrodzone własność i to przeznaczenie, aże- 
by jako naysilnięy człowieka unosiłą, za osor 
bistym zyskiem. ; Jey, potęgą opanowany: nie- 
widzi tuż, przed oczymą, leżącego kresu ży- 
wota , ale starą.się i zgromadza: tak, jak gdyby 
nigdy nieumierat; niesłyszy głosu rozumu 1 
„dotykalnego nawet uczucia ,, pokazujących jak 
na dłoni, ten szczupły poczet istotnych potrzeb, 
których zaspokojenie bardzo niewiele wymaga, 
ale tak wysila się nieustannie na. zagarnienie 
wszystkiego ,. jak gdyby nigdy nasyconym bydź 
niemógł. Lecz pomimo to wszystko, nie jest 
to; namiętność szkodliwa, owszem, służy „2а 
istotny węzeł społecznego związku. Ona tp 
wzbudzając w nas i utrzymując żądzę nieogra- 
niczonych korzyści, przez to, samo rodzi prze- 
mysł, publiczne dostatki i potęgę narodów, 
bez czego pojedyńcze osoby niemiałyby: spo- 
koynego i bezpiecznego używania nayistotniey- 
szych do Życia, pracy swojey owoców. Ale 
jak bystry pęd wody, dla użytku istot 4у- 
jących, po lądach bezustannie krążący , wszyst 
koby powywracał i zniszczył , gdyby natnra, 
a na wielu mieyscach i sztuka, niezawarły goi 
nieutrzymywały w ściesniających granicach ¿i 
przeznaczonym kierunku; tak i namiętność 
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interesu własnego, w wybujałośći i nieustant- 
nei dążeniu , spotyka tamy położone od na- 
tury , a wzmacniane, przyczyniane i utrzy- 
mywane mocą społecznego związku. Wszyscy 
dudzie tchną interesem własnym. "Те іпіегёѕа 
sspotykaja.sie wzajemnie i w ustawicznem są 
przesilaniu , które ich wytężenia powściąya i 
Чо ograniczońych: zwraca obrębów. U ludów 
niecywilizowanych , zemsta osobista jest ha 
mulcem osobistego interesu, zemsta jedytia 
szafarka ich sprawiedliwości ; utrzymująca ро 
między nimi rzetelność i jakikolwiek związek, 
Sw starożytnych i bohatyrskich czasach wiel” 
*biona , za cnotę i powinność poczytywana, а 
"nietylko za siebie dle za przodków i na dalekie 
«rózciągana pokolenia : w narodach zaś'cywiliż 
<zówańych , spełnia tę posługę skoncentrowana 
„mot społeczności i praw powaga: Łecz pomimó 
“czynność istarania, owe interesa często prze. 
*rywają tamy; i objawiają się w swey naturali 
“ney wybujałości, przez walki pojedyńcze u 102 
dów niecywilizówanych , a przez sądowe fos 
"prawy w narodach rządnych. Jedno i drugie, 
"zawsze 1 wszędy bydź musi, bo ich przyczyną 
jest w ludziach, działających z pobudek interesa 
"osobistego. Ale czyż takie pobudki, wyni 
"kające z hamiętności swałtowney , która ро- 
*tężną: mocą wszystkie zmysły ogarnia ; głos 
wozumu , przekonania , i naydotykalnieyszego 
mczucia: tłami; brać mamy za miarę sprawie- 
dliwości względem drugich? Та namiętność 
„Przypomina nam, że powinniśmy ustawicznie 
'szukać naszego pożytku , unosi nas w tę stronę 
gdzie się on znayduje i ukazuje до; ale nie= 
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dozwala nam samym widzieć ograniczenia i 
kresu, których wytknięcie zostawione jest mocy 
zewnętrzney i йа nas obcey. Меш właśnie 
jest naypowszechnieysza nieudolność natnry 
ludzkiey , i dla tego to w interesie własnym, 
nigdy człowiek niemoże Бух. doskonałym 
rozeznawcą; i gdzie idzie о moje i twoje, izu- 
chwałością jest poczytywać uczucie” iszdanie 
swoje, za nieomy lnie sprawiedliwe,i drugiemu 
krzywdy niedziałające, © Inny stan rzeęzy, nież 
dawałby mieysca tak licznym i tak: zagęszczo= 
nym=pomiędzy ludźmi 'sporom , które się nie- 
załatwiają jak przez. władze ustanowione, i 
w których częstokroc ; ijedna i'druga strona, 
niemają bynaymniey: złośliwego zamiaru do- 
browelney> niesprawiedliwości, a jednak *zaśle- 
pionei zagłuszone przemocą interesu własnego, 
obiedwie niekiedy za równo się mylą. Nie 
można więc ząsadzać sprawiedliwości na inte- 
resie własnym , a w rzeczy dzisieyszego stant 
między chłopami i właścicielami naszymi, zdaje 
się nawet bydź nieprzystoynośćcią do takich 
odwoływać się zasad: < 

Są bezwątpienia właściciele nie: czyniący 
krzywdy swym chłopóm i podług nayczystszey . 
z nimi rozliczający się sprawiedliwości. rzyw= 
dzilibysmy zaś ich uczciwy charakter i przę- 
zorność, gdybyśmy za pobudkę takiego ich po- 
stępowania, poczytywali ichże własny tylko 
interes, Przezeń bowiem mieliby więcey korzy- 
ści, zostawując chłopów przy używania tego 
tylko, co jest nieodbicie pourzebném do zacho» 
wania życia 1 sił do pracy (jakie opatrzenie mają 
i bydlęta domowe) a niedozwalając im żadnych 
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przyjemności i wygod. «Byłby. tu nayłepiey do= 
pilnowany interes właspy, ale razem i domie= 
rzona krzywda, a zatém nie byłoby sprawiedli- 
wości.: Nie tego rodzaju pobudkami rządzą się 
tacy właściciele. Powoduje nimi sumienie ¿uczu- 
cie chrześcijańskiey bliźniego miłości. Należące 
do takich właścicielów wioski, odznaczają się 
mieszkańcami zamożmeyszymi , którzy nićtylko 
mają żyć) z.czego , ale nawet mają czóm życie 
to uprzyjemnić. Jadąc po kraju, łatwo tu ró- 
nica postrzegać się daje. Porządne wsie i do~ 
statni'w'nich! chłopi, są częstokroć obok zruys 
howanych i nędznych : avto: samo ich bliskie 
położenie wnosić każe; że ta różnica niekonie- 
cznie jest skutkiem klęsk publicznych, ale raczey 
charakteru "i sumienności właścicielów. — Nie- 
zastanawiamy się mad tóm; jakiego w tym wzglę+ 
dzie rodzaju właścicielów jest. u nas więcey: 
ale 1ważamwy tylko za'rzecz: niepodpadającą zas 
przeczeniu,: że. znayduje się ich, i jeden i drugi 
rodzay. A gdy zarzuty: klasie właścicielskiey: czy: 
nione w ogólności, na'oba bez wyłączenia ѕрач 
dają rodzaje; ponoszą zatóm uszczerbek na dos 
brey sławie ludzie sprawiedliwi, i niesłusznie 
cierpią za niesumiennych. W tém chyba tylka 
ус jest wina, Ze nie starają się o wy- 
ączenie siebie z pod ówych zarzutów, а tém 
samém pokazują obojętność na sławę , oraz brak 
obywatelskiey i chrześcijańskiey gorliwości: bo 
złe wtey mierze postępowanie niektórych wła 
ścicielów , robi część klassy rolniczey nieszczę- 
śliwą , skąd wynika uszczerbek w ogólney eko- 
nomice krajowey i krzywda bliźnich. 
Smutna, ale niezawodna prawda, że przod- 
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kowie nasi nie zostawili nama tey mierze Wzor 
rów troskliwszey czułości : wzgląd na to, może 
uniewinniać opoźnienie, ale całkowitey bezczyn- 
ności usprawiedliwić nie jest zdolny, w ten czas 
osobliwie, kiedy naywyższa krajowa władza,przez 
tak jawne swey dobrotiwości oznaki, i przez ty- 
lokrotne glosne przykłady ; to przypomina. Za 
jakich przyczyn skutek , ta bezczynność росу 
lana, bydź może, niechcemy badać; ale jednę 
tylko: „często. w tey materyi wspominaną okoli- 
czność uważym. s 

і « Sposób zbierania iutrzymywania wiadomości 
o liczbie mieszkańców , czyli tak zwane Skazki, 
podług twierdzenia wielu, przeszkadzać mają 
do oddania rolnikóm sprawiedliwości. Przecięż 
niepodpada zapewne zaprzeczeniu, że w każ. 
dém szadném państwie, takie wiadomości, w tey 
lub;mney formie , są utrzymywane ; i nawet dla 
tey samey, potrzeby, to jest dla odbywania ро» 
winności osobistych dla rządu. Za cóż ustano+ 
wienie w społęcznościach rządnych. powszechne, 
u nas śzczególmieysze miałoby sprawować sku- 
ski? Insza jest rzecz kiedy powiemy , że wszelka 
odmiana stosunków zadawnionych między тіс» 
szkańcami, ciągnie za sobą nieodbiią potrzebę 
nowych prawideł, do utrzymywania zobopol- 
nego pomiędzy nimi związku, i że te prawidła 
stosowane bydź powinny do mieyscowych око» 
liczności i nawet samych zwyczajów, ażeby 
w nowóm zaprowadzeniu, ani ogół ani pojedyń- 
cze osoby , jeżeli niemogą zyskiwać, tedy przy+ 
naymniey піс nieuwacały z tych pożytków i му» 
gód, jakie na dobrey wierze i praw powadze, 
nabyły i posiadają, x 
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To zdaje się mieć na widoku władza пау 
wyższa, kiedy w przedmiocie tak przez siebie 
życzonym , prosto nieczyniąc rozkazującego po- 
stanowienia, wzywa właścieielów do układania 
się z chłopami 1 do umiarkowania wzajemnych 
stosunków na zasadzie dogodności mieyscowych. 
Zostanąż nasi własciciele na takowe wezwanie 
nieczułymi, i nieoddadząż czci powinney do< 
broczynnemu rządowi, przez odezwanie się na 
głos jego zbawienny ? Rzetelna odezwania się 
tego istota, zależy, na ułożeniu projektów i po- 
daniu ich porządkiem prawnym do uważenia i 
sankcył rządowey. А lubo wieloletnie do- 
świadczenie, nikomu wątpić nie dozwala, że 
wszelkie życzenia i projekta do ogólnego dobra 
zmierzające ‚ w przyzwoitóm przełożeniu , nay- 
dobrotliwsze znaydują przyjęcie; jednakże ma- 
terya tycząca się chłopów, tak ważna i tak tro- 
skliwie zaymująca innych guberniy właścicielów, 
w naszych gubernijach niestałą się dotąd przed- 
miotem rad i projektów, ani zgromadzeń ani na- 
czelników szlacheckich. 

Prawda, że wszelki w tey mierze układ, 
ntianowicie ogólny, nie jest dziełem wykonania 
łatwego , tak dla powiązania z licznemi bardzo 
okolicznościami, jako też dla niedostatku pomo- 
cy i objaśnienia z naylepszego źródła, to jest 
z przeszłych czasów doświadczeń, których owoce 
pismem nieutrwalane , ani obfite ani w użytku 
niezawodnym rozeznawane bydź mogą, zwła- 
szeza, że się wszystko w tey mierze odbywało, 
podług zwyczajów niejednostaynych, i tak; jak 
niczóm niepowściągana wola ludzka, niestates 
cznych i zmiennych. ij U 
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Stan rolniczy towarzystw politycznych, jest 
naywyższym szczeblem ich cywilizacyi , która 
jesli porządnie postępowała, musiała przeyść 
uprzednio przez wszystkie inne stany, i użyte- 
czne ich ustanowienia w sobie zatrzymać. Stąd 
wynika, że administracya narodu rolniczego , 
z пашту swojey , musi bydź naybardziey złożona, 
naywiększey mądrości i doświadczenia w kie- 
rowaniu wymagająca, "i potrzebująca naywięk- 
szey liczby praw 1 prawideł postępówania , dla 
różnych klas swoich mieszkańców. > Wszelakoż 
nie idzie zatćm, aby klassa rolnikówwłaściwych, 
pomimo liezność swoję, licznych praw i prawi- 
del powzebowała: Jak “wi woyskuw, йб utrzy- 
mania i spełnienia jego zamiaru , nieodbicie po- 
uzebńa jest pomoc i przewodnictwó; wszystkich 
naygłiębszych umiejętności, na jakie tylko rozum 
łudzki zdobyć się może, a zatém potrzebna mino- 
gość praw; przepisów i prawideł" postępowa- 
nia; jednakże szeregowy żołnierz stanowiący tam 
klassę naylieznicyszą , doskonałym bydź może 
w swoim rzemiesle, przy małćm dostarczeniu 
na te potrzeby : tak też i rolnicy właściwi, lubo 
pracują w zawodzie przemysłu, wymagającego 
"wsparcia, i oświecenia od wszystkich mnych; 
jednakże niewielką liczbą prawideł, obchodzić 
się mogą i powinni. _ 

i Rolnicy właściwi, wé wszystkich krajach, 
z natury powołania swojego, ani mogą ani po- 
trzebuja mieć wysokiego oświecenia í licznych 
wiadomości. Nasi rolnicy litewscy nie są zbyt 
oddaleni od tego stopnia, na jakim w tey mie- 
rze znaydują się, rolnicy innych polerownych 
narodów : a z dołożeniem cale nie wielkich, ale 
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umiejętnie. wykierowanych i poprowadzonych 
starań, możnaby ich “= się w bardzo krór 
tkim czasie porównać: chociaż z drugiey strony, 
stopień oświecenia tey klassy, wszędy bydź musi 
proporcyonalny do stopnia oświecenia klas in; 
nych: i dla tego, twierdząc, że w krajn jakim 
rolnicy bardzo są nieoświeceni, zarzut ten nicos 
świecenia czyni się tym; samym 1 klassom innym; 
a stąd wynika, że tam wola jednych, nie może 
bydź dobrze przewodniczona od woli drugich, 
bo naygorsze są skutki kiedy nieoświecony włada 
nieoświeconym. Wzgląd więc na oświecenie, 
nie może ukazywać żadnych słusznych powo- 
dów do uaymnieyszego zwlekania układu o chło+ 
pach. : 1 т-с ezero Pół; 

Dzieło to, jak nieźmiernie ważne i potrze<. 
bne, tak nieźmiernie i trudne: nie ma wzorów 
i. przykładów. doświadczenia stosowanego do 
mieyscowych potrzeb i okoliczności; а zatóćm 
nie może bydź od razu zrobione doskonałem: 
ale , żeby kiedykolwiek w całku było wykonane 
і do doskonałości zbliżone, potrzebuje 'aby było 
zaczęte ,. z uwagą i pilnością wykonywane; a po- 
stępnie zasilane owocami doświadczenia, może 
się wydoskonalić tyle przynaymniey, ile przyro- 
dzona ludzka nieudolność spodziewać się ро» 
zwala. | 

Nie zawsze ludzie, w gruntowne oświecenie 
i doświadczenie zamożni,. sami sobie bywają 
powodem do wykonywania dzieł użytecznych: 
częstokroć uwaga ich ważnemi  zaprzątniona 
przedmioty, przez same niedołężne innych sile- 
nia się i zdania błędne, skierowaną i naprowa- 
dzaną bywa docelów, które oni sami tylko dziel- 
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nością swego rozumu osięgnąć mogą. Prosci 
parobcy ukazali mądremu Galilenszowinieźmier- 
nie ważną i głęboką naukę о powietrzu: i podo- 
bnych przykładów mnóstwo: Czemużby w ma- 
teryi toczącey się o chłopach,niegodziło się otwie- 
гас zdania i takim nawet, co lubo znają swą nie+ 
dostateczność do wyniyślenia srodków dosko- 
nałych, jednak patrzą гра ich potrzebę naglącą 
dla chwały 1 pożytku współziomków ? Sama 
nieudolność tych zdań,poruszyć może bystrzeysze 
umysły, i skłonić do utworzenia dzieła, sposo: 
bnego odpowiedzieć zamiarom rządu i życze- 
niom dobrych synów oyczyzny. 419 
Те względy, ośmieliły nas do rem, ni- 
nieyszych uwag, do których przyłączamy tu 
projekt ustawy, w tym zamiarze, aby, nieoddalając 
się bynaymnicy od zasad rządu i praw obowią- 
zujących teraz, — 1) chłopóm zapewnić używanie 
tego, czego im właściciele niezaprzeczają; 2 ) wła- 
ścicielóm z ich praw i własności nic nie ująć; 
5) zwyczaje i praktyki tym dwóm celóm prze- 
ciwne znieść ; 4) w doświadczeniu wyszukać , a 
przez naypilnieyszą rozwagę wybrać zasady, na 
którychby w czasie przyszłym ustanowione bydź 

‚ mogły prawidła ogólne,czyli kodex rolniczy,obey= 
mujący stosunki tak właścicielów z rolnikami, 
jakoteż i rolników pomiędzy sobą, = zabezpie- 
czeniem w kaźdym przypadku uiszczenia obo- 
wiązków i powinności dla rządu ; 5) wszelkie od- 
miany i polepszenia, wprowadzać z taką prze- 
zornością i umiarkowaniem, ażeby one widnieysze 
były w dobrych skutkach, niż w samém zapro- 
wadzaniu, Теп PROJEKT wyrażasię jak następuje: 
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USTAWA OPIEKI ROLNICZRY. 


~ А. Ustanawia się w każdćm powiecie jedria ` 
władza pod nazwaniem Opieki rolniczey powia- 

towey, a W guberskićm. miescie jedna Opieka 

rolnicza .guberska o5 porre 

П. Celem opieki jest, ubezpieczenie osób i 
majątków rolników , i tych wszystkich miesz- 
kańców, którzy nie należą, ani do mieyskiego ani 
do szlacheckiego stanu; to: jest chłohów. w po- 
wszechności, oprócz skarbowych. ©: = o 

11. Dopóki nie będą: wynalezione i do zas 
chowania podane, osobliwe ogólne prawidła 
dla stanu rolniczego , tymczasowie opieki, po- 
stępując w duchu sądów śumiennych,w Ustano- 
wieniach o gubernijach opisanych, stosują się ile 
możności do praw krajowych , a wreszcie, uzna- 
nia swoje opierać mogą na sprawiedliwości przy- 
rodzoney podług własnego przekonania. 

ІУ. Nie należą do opieki żadne sprawy i 
interesa; które dotąd wedle porządku prawnego 
ordynaryynie: w juryzdykcyach rozpoznawane 
są 1 załatwiane. 

‚ V. Do składa opieki powiatowey wchodzi 
dziewięciu: członków wybranych z włascicielów: 
ziemiańskich dostatnich , żadnemi obowiązkami 
ani przemysłem nie zajętych „wolnych od spraw 
po sądownictwach , 1 mających wieku nie mniey 
lat 50, a niewięcey lat бо ; także wchodzi jeden. 
prokurator posiadający naukę wyszezególnioną 
ukazem imiennym pod d. 6 sierpnia 180g roku,. 
z dodatkiem umienia praw mieyscowych i języ- 
ków w których też prawa pisane, a nato Wszystko, 
opatrzony. prawnóm świadectwem. Ten proku- 
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-fator może bydź (i nawet lepiey) z nieosiadłych, 
"choćby cudzoziemiec, od wszelkich ubocznych 
-zatrudnień , gospodarstwa, przemysłów , opra- 
"wnych procederów wolny; mający wieku nie- 
mniey lat 25 a niewięcey lat 50. 

VI. Cały skład opieki powiatowey dzieli się 
na trzy kompleta, losem lub zgodą opiekunów, 
Зак aby każdy z nich przez jeden tercyał w roku 
był w urzędowaniu. Prokurator zas nieprze* 
„wanie i wyłącznie obowiązku swego pilnuje. 

ҮП. W działaniu opieki, wszystkie roboty 

rókurator przedsiębierze, przygotowywa iwy- 
kończ, a gotowe do wyboru i: przeznaczenia 
ku wypełnienia , kompletowi podaje, obowią= 
zanym będące tyle razy przerabiać, odmieniać i 
poprawiać „ ile razy komplet uzna tego potrzebę. 
Opiekunowie tylko mają głosy stanowiące więk= 
szością , ale do ważności ich uznania i postano- 
wienia, istotnie potrzebny podpis prokuratora, 
lub jego zastępcy. i 

СУШ. Opiekę rolniczą guberską składają, 
marszałek guberski i dway prezydenci sądów 
głównych, oraz jeden prokurator takich przy- 
miotów i obowiązków, jak powiedziano w trzech 
„poprzedzających punktach. 

IX. Opieki rolnicze powiatowe, mają pier- 
wszeństwo przed wszystkiemi jaryzdykcyami po- 
wiatowemi, a Opiekunowie przed takimiż urzę- 
dnikami, nie ustępując w zebraniach urzędowych 
mieysca, јак tylko prezydującym na tychże ze- 
braniach. Рерѕуі nie biorą. 

X. Prokuratorowie powiatowych opiek są 
w klasie 8, a guberskiey opieki w klasie 7, 
z mieysc swoich. 
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ХІ. Prokurator opieki powiatowey wi- 
łeńskiey, bierze płaty na swoję osobę , licząc 
na dzień po 5 ruble, na rok rubli 1080 sre- 
brem, a drugie tyle na zastąpienie wszystkich 
wydatków urzędu opieki. Innych powiatów 
prokuratorowie biorą plate w teyże propor- 
суі, wyciągniętey z porównania cen Żyta, ja- 
ko głównego krajowego produktu. Prokura- 
tor opieki guberskiey bierze półtora tyle pła- 
ty , ile wileński powiatowy , Чак na swoję o= 
sobę jako i na wydatki. Air 

XII. Po zaprowadzeniu opieki, naypier= 
wszą jey czynnością jest , sporządzenie , nay- 
dokładnieyszego ile możności, Opisania wszel- 
kiego rodzajw i nazwania powinności i obo= | 
wiązków chłopskich dla właścicielów, jakie są ` 
we zwyczaju i praktyce w powiecie, z oznacze- 
niem jakie i jak wielkie mają chłopi za to ko- 
rzyści i nagrody. . Такоже opisanie w prze- 
ciągu pierwszych trzech miesięcy, powinno 
bydź do tyła przynaymniey nzupełnione, aże- 
by z niego widać było, jakie są powinności i 
nagrody: naywiększe , średnie i naymnieysze, 
uważane w ogólnóm zniesieniu co do jedne- 
go chłopa. То opisanie składać ma słownik, 
zawierający wyłuszczeńie wyrazów używa- 
nych na oznaczanie powinności chłopskich 
wszelkiego a wszelkiego rodzaju, jakoto : 
panszczyzna; czynsze; daniny, w miodach, 
lnie, przędzy, ptastwie, grzybach ; podroż= 
czyzny; stróżowstwa; ропоспікі ; szarwarki; 
gwałty; tłoki; okórki; untryniki; suche arendy; 
siewbowania ; itp. — Postępne doskonalenie i 
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aizupełnidniegotakowych opisów; potóczńćń 
będzie opiek rolniczych: af udajenieńi.. ie ow 
ХШ. Opiekunowie kompletowi i prókiie 
rator , nigdy z mieysca uwzędowańia swójeś6 
nieoddalają się : a potrzebne wiadomości zbież 
raja przez pośrednictwo właścicielów. Od 
posługi zaś w tey mierze, та wezwanie opie- 
ki, żaden właściciel, 'opróch niemożności isto 
śney ` wymówić sie niema prawa, jako” W ò- 
bowiązku wspólnym dla: wszystkich: właści 
cielów , którzy oprócz tego, są w pewnym 
względzie. urzędnikami publicznymi! sprawi. 
јас juryzdykcyą nad chłopami wspólóbywa- 
telami i współpoddanymi „państwa: Wzktó- 
rych majątkach właściciele, niemieszkaja; z, tych 
3 posługa rzeczona, na wezwanie opieki, dopeł, 
nia się przez rządców tychże па} Оу, вой 
odpow iedzialnością w łaścicielów, 
' XIV. W przeciągu. trzech miesięcy. е ат 
prowadzenia opieki, wszyscy. właściciele zier 
miańscy i beneficyatowie duchowni da- 
dzą wszystkim chłopom swoim Уз, + eq 
xiążeczki, w formie półczwiartkowey zdwóch 
arkuszy złożone , a w tych miążeczkach wyż 
rażono bydź ma, z jedney:; strony : 0)? Imie 
i nazwisko chłopa gospodarza; e) liczha dusz 
roboczych i; nieroboczych: jedney i drugiey 
рісі do niego jako gospodarza należących ; 3 
ilość , choć przez przybliżenie , gruntów oro- 
piych у ogrodowych , łąk, lasow , i innych od 
właściciela na użytek chłopa” postąpióńych 
rzeczy ; 4) wyszczególnienie wszelkich, opłat, 
obowiązków 'i powinności, od chłopa Фа" wła- 
ścicięla, za poprzedzający udział należnych, 
Dz. wileń, Т. V1. М. 55, 1817 56 
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z wyrażeniem także ilości ra' podatki skarbo* 
we składaney. /Zsdrugiey strony xiążeczki, 
wy pisane bydź mają długi chłopa dla właści- 
ciela , z wyrażeniem ilości, gatunku i daty 
zawinienia, — Тале? xiążeczki mają bydz da 
ne każdemu w szczególności z tych chłopów, 
którzy. niezajęci uprawą roli przy gospodar= 
skich; chatach , sa na służbie u właścicielów 
lub, gdziekolwiek. — Jedne i drugie xiążeczki, 
mają bydź podpisane przez właścicielów lub 
ich zastępców , i stanowić będą prawny do- 
kument na wzajemne stosunki chłopów z wła- 
ścicielami. 


XV. Powinności i należytości chłopów, 
niemogą się powiększyć ani pomnieyszyć nad 
opis xiążeczkowy , beż wiedzy i uznania slu- 
sziiości przez opiekę, działającey w tey mie- 
rze, lab w mićyscu swego urzędowania, lub 
па wsi przez pośrednictwo wyznaczonego na 
to od siebie postronnego właściciela. 


„+ XVI. Oprócz wskazaney (XIIL) drogi zbie- 
таша, wiadomości o stosunkach chłopów z wła= 
ścicieląami , może opieka o teź wiadomości sta- 
гас się i przez inne sposoby , nieprzywiązu- 
jąc się do żadnych: formalności, ale śledząc 
istoty, rzeczy, prawdy i dokładności. A po 
mpłynieniu pierwszych trzech miesięcy od za- 
prowadzenia opieki, o jakich tylko ona dowie 
się, z jakiegobądźkolwiek źródła, nadużyciach, 
przeciwnych prawom boskim i ludzkim , te, 
przez stosowne uznanie i przepis; natychmiast 
znięsie, i źródło: złego zatamuje, а ku przy- 
wiedzeniu do skutku swego uznania i prze- 
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pisu ; zobowiąże właściciela postronnego, jè- 
źli w czem okaże się tego potrzeba. 

“ХУП. Uznania opieki powiatowey w rze- 
czy stosunku chłopów z właścicielami, są o= 
stateczne i appellacyi niepodlegają , wyjąwszy 
co się tycze przestąpienia ninieyszey ustawy, 
a w takim przypadku appellacya idzie do o- 
pieki guberskiey , która uznania opieki po- 
wiatowey niepr zerabiając , może je potwier- 
dzić lub skasować, i w tym drugim przypadku 
2 wytłuszczeniem powodów odsyła na popra- 
wienie do teyże samey powiatowey opieki : 
a jeśli w jedneyże sprawie powtórną uzna po- 
trzebę poprawy, w ówczas uskutecznienie j jey 
zleca opieka guberska opiece innego powiatu, 
a ta poprawa powtórna czyni już uznanie o- 
statecznem. 

XVIII. Prokurator do zapisywania wszy- 
stkich czynności własnych i kompletu opieki, 
utrzymuje xięgę jednę czyli Dzieńnik , do któ- 
rego należące skazówki abecadłowe ułatwiać 
powinny niezwłóczne wyszukanie potrzebnych 
za pisów. Tenże prokurator, mający ,' wyró- 
wnywajaca swojey pensyi summe na wydatki, 
z niey utrzymuje i na każde okazanie się po- 
trzeby pomnaża wszelką pomoc , do wyko- 
nywania robot prokuratorskich w opiece, tak, 
ażeby też roboty nigdy niedoświadczały zwło- 
ki z przyczyny niewystarczania robotników, 
Mieszkanie, z izbą przyzwoitą dla zbierania 
się kompletu opieki, obiera prokurator 
w mieyscach targowych lub ich przyległości, 
aby tam chłopi łatwiey i бону trafiać i 
udawać się mogli. 

56 * 
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o XIX. Prokurator w każdym bez wyłącze- 
nia czasię „ chłopom udającym sie do opieki, 
daje posłuchanie, a przełożenia; ich nie na 
„pismie ale ustnie czynione, zaciąga w Dzień- 
nik, Фа; ułatwienia: przez komplet opieki. 
JW przypadku zdarzoney krzywdy jakiey chło- 
рожі p: wymagającey -niezwłócznego poszuki- 
wania prokurator bez kompletu nawet opie- 
„ki, dostarcza potrzebną pomoc i objaśnienie 
;przez się, dub przez wystawionych od siebie 
„pomocników : a jego w tey mierze wdawa- 
nie się przez pismo partykularne lnb ustnie, 
powinno otrzymywać u władz, prawny domiar 
sprawiedliwości. 

XX. Komplet opieki, zgromadza się i od- 
„bywa posiedzenia w czasach, które sam uzna- 
je za przyzwoite , szczególniey jednak .w dni, 
w których chłopi ze wsi natarg przybywają. 
Mieysce' zgromadzenia i posiedzeń, statecznie 
obiera się jedno przy mieszkaniu prokuratora. 

XXI. Dla dopilnowania skutku uznań ipo- 
stanowień swoich, opieka wyznacza do każ- 
dego przypadku postronnych właścicielów. 

XXII. Gdzie się okażą wydarzenia , cią- 
gnące zai sobą kary, których rozciągnienie na- 
leży do sądów kryminalnych , o takowych da- 
„ją opieki wiedzieć tymże sądóm dla postą- 
pienia 'wedle prawa: ; TE 

XXIIL, Policye iinne władze czynią wszel- 
ką od nichiizalezaca pomoc opiekóm. i 

XXIV. Każdy- chłop: chcący od jednego 
„właściciela przenieść (się: do drugiego, powi- 
inien otrzymać na to pozwolenie | ой: opieki, 
która 104 pozwolenie udziela , przekonawszy 
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się , że chcący:się. przenosić nie wyłaścicielo-. 
wi niewinien lub: dług zaspokaja, Ze nieczy=: 
ni obawy #amitreZenia,skarbowych.,powin-; 
ności, i że: zabawy wolniczey nieporzaica, albo 
oderwany do niey 'się wraca. 0%: 11106 

XXVW sporach między samymi. chłopa- 
mi; o sukcessyą , wyposażenie: i tym podo-: 
bnych, pierwsza rozprawa: dla nich: jęst u; 
właścicięła na którego ziemi kajesska ją ja ‘рит 
ga i ostateczna w орзесел 

XXVI. Którakolwiek' opieka; aay alipa 
w doświadczeniu iotozwadżè jakierpřawidło;s 
mogące służyć; powszechnie dlacałey guber=- 
nii do kierówania stosunków rołników z wła= 
ścicielami , poda je- do uwagi wszystkim - dru- 
gim opiékom , a z ich uwagami swóy projekt: 
odeszle do; opieki guberskiey, ;która;ułożywszy: 
w treść obronę i zarzuty, i dołączywszy swo. 
je zdanie , wszystko to z owymże projektem: 
przedstawi na uważenieę у naprzód izbie skar- 
bowey ; potóm gubernatorowi cywilnemi a; 
naostatek gubernatorowi wojennemiu, a po 0- 
trzymanych: odpowiedziach; całątzecź odpra= 
wi przez: marszałka ' guberskiego: do ministra 
spraw wewnętrznych, a tęn, albo całemu. рго= 
jektowi wyjedna вапксуа, albo oznaymi © 
przyczynach dla których to nastąpić niemoze 
z zaniechaniem projektu lub z możnościąjega 
poprawy. W ostatnim przypadku: prójekt pos 
przedzającą przechodzi koley. : 

XXVII Wyszukiwanie ' takich” prawidel 
szczególniey zaymować ` będzie: opiekę gus 
-berską, aby za czasem te prawidła złożyć moż 
gły kodex rolniczy, obeymujący Пе możności 
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wszystkie przypadki stosunków między: rol-- 
nikami i właścicielami: ziemiańskimi , a także 
między samymi rolnikami. Tym końcem o=: 
pieka guberska otrzymuje od: opiek powiato- 
wych doniesienia :о iclvczynnościach amiano- 
wicie '6-0pisamiach, rzeczonych w pńnkcie XII, 
i-sama też opisania z innych, jakie wynalęźć: 
może, źródeł, uzupełnią. co do całey gubernii; 
udzielając "wzajemnie: opiekom powiatowym 
potrzebnych wiadomości i postrzeżeń, zdol- 
nych ułatwić otrzymańie celu да którego są 
ustanowione. — Oprócz tego, opieka guber- 
ska służy za'pośrednićtwo dla opiek powiato= 
wych , w załatwianiu wydarzyć się mogącey 
potrzeby zniesienia się: z władzami guberskie= 
mi: — Opieka guberska, spraw żadnych innych 
nierozpożnaje , tylko takie które roztrząsane 
były: w opiekach powiatowych, a w ograni- 
niczeniu władzy i obowiązków: opieki guber- 
skiey, prokurator jey podobnie odbywa przy: 
padające roboty , jakawi opiece powiatowey. 

-> XXVI W ogólności;opieka guberska zbie= 
ra. skąd tylko można, uwagi i postrzeżenia 
posługujące do poprawy i wydoskonalenia ni- 
nieyszey Ustawy ,'a' na przypadające co trzy 
lata zgromadzenie guberskie, przynosi: 1) Wy- 
kład tych uwag i potrzeżeń , z obroną i za- 
rzutami przęciw ustawie ; 2) Zdanie swoje 
z powodami jego ; 5) Projekt przerobienia 
ustawy obeymujący w ciągu trzech lat san- 
kcyonowane ogólne prawidła, a to tak znpeł- 
пу, żeby w przypadku jego przyjęcia, niepo- 
trzeba było w sprawach przyszłych odwoły- 
wać się do Ustawy dawney. Ро roztrząśnie- 
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niu tego wszystkiego na, zgromadzeniu; jeżełi 
projekt przyjętym zostanie,idzie naprzód pod 
zdanie władz guberskich, jak rzeezono w pun- 
kcie XXVI;*a potem do ministra spraw we< 
wnętrznych ; przez, którego pośrednictwo, jó+ 
ŝli sankcya nienastąpi., zostaje! się bez wyko= 
nania, a dawna: Ustawa służąć: za. prawidło; 
па następnenv zebraniu” guberskiem , swoińw 
porządkiem: roztrząsana 'będzie. : ід 15804 
ХХІХ. Ogóhie dążenie opiek będzie mieć 
na celu życzenie ‘ażeby za czasem, stan wła»: 
ściwych rolników; podzielił się natrzy kłaszyy 
jakato': 1) właścicielów gospodarzy; mających 
żiemi ой: 4:00 1'włoki, i dwojaki'kapitął, je= 
den we włąsności ziemi; a drugi w obrocie 
gospodarskim; 2) właścicielów zagrodników; 
posiadających własnością domy wieyskie ros 
grody, a z resztą utrzymujących się z payme 
swey pracy; 3) „wyrobników mieszkających 
w domach wieyskich najętych , albo na ką- 
cie siedzących u, gospadarzy,lub zagrodników, 
i całkiem utrzymujących się ze służby lub 
naymu swey pracy, 1: oF id YY 
XXX. Opiekunów powiatowych wybiera 
zgromadzenie urzędników powiatowych pod 
prezydencyą marszałka: a wybrani potwier- 
dzają się tak jak i drudzy urzędnicy. 11, 
XXXL Prokuratorów powiątowychdobie= 
raja opieki powiatowe za potwierdzeniem ояз 
pieki guberskięy : а prokuratora guberskiego 
dobiera opieka guberska: za potwierdzeniem 
gubernatora cywilnego. — Dla wykroczeń lub 
jakiey niedogodności, opieki mogą z mieysc 
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паис 'prakńratorów, za zgodzeniem się па tot 
włądz potwierdzających: ! | sq 
„пих ХХЫ Fundisz, ńia'pensye prokuratorów 
ina wydatkiprży nich; przeznacza sie ze zró- 
dhi powihnościcziemskich „ tojęst 2 tegoż sas 
mego rodzhjuiskładkis A lubo:zsum wydatko- 
wych;yprokuratorowie kałkulacyi zdawać nie= 
obowiązują się; jednak gdyby:z działań iczyn= 
ności którego „owielki a znakomity dla dobra: 
ógółn <kazdł 8ię: skutek , actakowy prokura- 
tońsprzekładałby że summa wydatkowa nies 
wystasczyła mu na swoje'przeznaczenie, w taż 
kim przypadku, za ałążeniem dokładney" kals 
kułacyi (i zał poświądczeniem jéy wierności 
przez opiekę з źgromadzenie urzędników pob 
writówych; może |wyzńaczyć temu prokuratoż 
rowi owynagrodzeńie' i powiększenie nawet 
summy wydatkowey«” © » «w 
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W projekcie tym niema; aniźwięzłego рош 
rządku, ani całkowitego wyłuszczenia : jest to 
bardziej odręczny tylko obrys a niżeli plan 
wykończony , i pomieszeza się tu szczególniey 
а ЫШАНА tey; rzeczy., która, gdyby 
układaną  bydz miała w rzetelnem zamierze- 
тїй ' ńadania ву toku prawnego, musiałaby . 
z większą tróskliwością bydź wyrobioną , bo 
od tego naywięcey zależy niezawodność skus 
tku we wszelkiem: ustanowieniu. 
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кее ЧЕР = Sikika З 
WIADOMOŚCI LITERACKIE. '' 

Mozia 11971 | т pz2sloq £| 1 BYZOJTO- 074 

woustodoą у Kielce w. Polszeze. 25 Wrzłeś<'1817..ns. 


' "Niedayiio założona iu akademija, górnicza, zas 
cznie drugi rok uankowy 4.1. przyszlego paz, 
dziewnika. . Lekcye dają się. „przez miesięcy. озш, 
á eżetwiec,, lipiec, sierpień i wrzesień, służą. па; 
ćwiczenia. praktyczne i podroże górnicze; „Proz 
fessórów. jest sześciu „ którzy dają siedem kursów, 
głównych , a dziewięć pomoeniczych ,owszystkie 
„w języku niemieckim, lekcya tylko geognozyi w pol. 
Гүл Ty iy OPINA . . 019. f (CQ Up Fu (p 
skini. Okoliczność ostatnia niepowińna zadziwiać, 
bo Тапу gdzie było woysko, autoramentu. cudzoz, 
żiemiskićgo, za cóż niemoże bydź taka akademija., 
fd has Wszakże w Litwie przypominają, nomen-. 
klatór | tego adtoranientu c EM ро dworach szla-, 
checkićh, kiedy „pełniąc „obowiązek ponocników. 


wołają ,. werda! — Moribus antiquis. 


SEBI 
б сы! ттеу: и yg ‹ L 
fuidissć o Raków 1. paźdz. 1817. ns. | 


- „Starodawna tuteysza Uniwersyta, <utraciwszy 
przed półtora wiekiem! świetność pierwiastkową, 
przez glośną a w skutku dość niedołężną reformę 
w roku 1778 niepodźwignióna, za' Austryaków 
niepolepszona a za xięstwa warszawskiego zanied= 
bana; dziś: pod rządem nowey rzeczypospolitey 
odradza się. Ма powiększony dochod: do 400000 
zł. Katedry wszystkie prawie są zapelnione, i 
więcey jest professorów ardyfiacyynych niż w U- 
niwersycie wileńskiey, Pensyi biorą professoro- 
wie po zł. 7000, co nie jest mało, przez wzgląd na 
wielką taniość wszystkich potrzeb życia. Budowie 
uniwersyteckie cale porządne i nawet iękne, au- 
ditoria wygodne i wspaniałe, jakich Wilno niema. 
Dawną szkołę normalną na nowo teraz urządzono, 
pod tytulem Gimnazynm, które liczy już do 900 
uczniów, i ciągle przybywa, a naywięcey z kra- 
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jów sąsiedzkich ;° w Uniwersycie jest"około 500 
studentów. -, рур G АТУ 

Nowa ortografija polska ma lu licznych stron- 
ników. ale dzieł, oprócz maley mowy pobożney 
wydaney przez Х.. Trzcińskiego, jeszcze wedle 
niey niedrukują. — Pan Przybylski wydaje teraz 
od 15 arkuszy Rosprawę o języku polskim. — JX. 
Jarońskz niejest już. prolssorem logiki i metafizy= 
ki, ado tey odmiany miały bydź powodem mnie- 
mania jakoby ducha dawnęy polemiki obndzają- 
ce. — Autor szacownego dżieła o Architeklurze 
Firabia Sierakowski, senator rzeczypospolitey, 
wypracował la na zbudowanie pięciu pomp. 
w mieście pub icznych z kamienia ciosowego. Mig- 
dzy innemi ich. ozdobami, będą na marmurze 
rźnięte historye mityczne, dobrze + pospólstwu 
mieyscaweńiu wiadonię, ó Smoku, Wandzie, Mie- 
czysławie itp. Plan takowy przyjęty. jest od: Se- 
atm i bkski uskutecznienia.,,. о, i 
; Prawa wolności, tego cale pięknego i wspa- 
niaiego w budowlach, pomnikach i porządnem 
rozloženiu „miastą , sprąwiły obfitość wszelkich 
produktów i towarów, a następnie życie tanie i wy- 
godnó dla;mieszkańców; ale zatrudniony wywoz 
za granicę sparaliżował handel, z czego wynika 
codzienne ubywanie ludności. Mają radzić o tem 
na seymie, który się odprawi przy końct tera 
żùieyszego miesiąca. Rzecz dziwna że niemyśl 
o podzwignieniu rzemiosł, w ich stanie zasłagu 


jących na naypierwszą troskliwość. l 
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Giettynga бү; paźdz. 1817. ns. 


..., Wszyscy tu od naywiększego do nay- 
mnieyszego , jedną sprawą, tojest świętem. refor- 
ту są zajęci. Dzisiay rozpoczyna się uroczystość. 

a okoliczność dająca mi powod częstego o nieyże 
samey z rozmailemi osobami rozmawiania, aZ 
nadlo mię RABAT, że tu dla uczonych bardziey 
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jak dla pospolitego lüdu, potrzebne to przypómnie=: 
nie, jakie przezorny rząd bliskiegór państwa uczy! 
nil, aby w radowaniu się własućm nieobruszać 
się-na iunych; i-że-mie bez-tuadameutu-były owe 
zdania, jakie, o duchu tolerancyi sui generis 
w Niemczech półfockyćh, glosił przed kilką laty 
uczony sekretarz akademii królewskiey w Mona- 
chium Pan Aretin.—Stawnieysi professorowie bio- 
түрө aczniów za 30 lekcyy po 12 luidorow, Studen=" 
tów ' przeszłego kursu było tysiąc sto kilkadziesiąt. 
Naywięcey w oddziale prawnym. a w medycznym 
34%. — Professor prawa Рап! Heise miał 250 u= 
czniów,'a że dawał: trzy kollegija, więc brał od: 
każdego po trzy luidóry, cżysty za pół roka oprócz 
pźńsyi rachunek. — Zycie wGiełtyize dla uczniów 
nie jest drogie, ale niegodziwe: z przejeżdżający 
mi inaczey się rzecz ma, i ci drogo wszystko mu- 
szą płacić — Jest tu pięknych nadziei młodzieniec” 
Pan Krynicki uczeń gimnazyum „ wołyńskiego, 
przykladający się do prawa i do ‹ ypłomatyki. Jest 
tu także z „kaliskiego Pan Niemojewsłk? i x ° 
znańskiego Pan Welman. Nakoniec, bawi rü d= 
wokat warszawski: Pan Ore/liotpstšz od: dwóch lat 
siedzący w Bibliotece, teraz tylko na czas krótki 
gdzieś odjechal. Przeszłego półrocza było blisko 
£ Kurandczyków i Inflantezyków, z których 
wie trzecie przykładały się do dyplomatyki, i 


Połock 16 listop. 1817. уз. 

Pismo peryodyczńe które tu niezawodnie w ro- 
ku przyszłym wychodzić zacznie ( Obaez у= 
gey. stronica 356), będzie mieć tytuł, nie Dzieńnik 
akademii połockiey, ale Miesięcznik połocki. Co 
miesiąc wyydzie numer zawierający : haymniey 
pięć arkuszy. Na mieyscu prenumerata roczna 
wynosi rubli 7 аѕѕуриасуаті bez poczty, a z po- 
cztą 4 ruble srebrem. Według tey ceny ostatniey 
prenumerować można w gazetowcy expedycyż 
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wpocztamcie główiym w Wilñie pó wszystkich 
komiorach pocztowych na prowincji. 
OBXRZH j бін 2р Hii пя О! 
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va pL ENNE AKOR Я "=. 
ЖАТ fayt ti : 638 suni Л ОМУ 
` -o'Raymund KORSAK; rodem Białorusin, który: 
za: sczasów. polskich , był. Superimtendentem cel, 
przy Kommissyi skarbowey litewskiey., a ролпіеу 
osiadi. w gubernii podolskiey , tamże. w powiecie 
winnickim umarks na początku (teraźnieyszego 
miesiąca lislopada. Niepospolity talent: jego w pos 
луі, znany dosyć powszechnie. ' Oprócz , małey; 
częścisdrukowanych, wiele zostawi robot w rę- 
kopismach. Е ахин пар, idoulo iaai uit 
пш Оол хач озо +49 i DSST +š ЖА’. f frt 
отта ту ч, 309 
í ro ү От $ о ї бора 
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Dela, рда Чуеш; чұхвой, z mózsyón Aš 
jsi do wh DTUNKÓW PƏOEZYI POLSKIEY.: 
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ie do nauk krasofiównych 
młodzież, zazWwyczay nieopatrzońa wxiążki tego 
rodzaju, a dla drogości nie każdemu do na- 
bycia łatwe, zdawała się jaż oddawna przema- 
wiać, z prośbą, do polskich „pisarzy, ażebyrko- 
nieczney jey potrzebie 1 niedostatkowi literatury 
oyczystey zaradzić chcieli. Tym większe zas dos 
тарас się tego miała prawo od publicznych nau- 
czycieli, którzy naylepiey są przekonani 0.po- 
wszechnem w xiążkach , że tak powiem, ubó- 
stwie naszych uczniów ,* mianowicie od miast 
wielkich znacznie oddalonych. Sami nawet na- 
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uczyciele nieraz musżą czuć międógodność:, ile 
razy suchie prawidła teoryi jakiego gatunku po- 
егуі chcą wspierać: i ożywiać: pieknemi przy- 
kładami z celnieyszych rymotworeów 'wyjętemi. 
Oprócz bowiem wiadomości znaczney diczby 
poetów tak orygmalnych jak i tłumaczów (do 
czego Historya literatury F. Bentkowskiego wiel- 
ką jest dzisiay pomocą), potrzeba. każdego w szcze- 
gólności dzieło bacznie odczytać; gruntownie 
samemu ocenić , -wybrać szezególniey uderza- 
jące mieysca,, i z killkunastą xiążkami: iść do 
szkoły dla przeczytania ucznióm. Nadto, dla 
"wzbogacenia żywey pamięci młodych pięknemi 
'wierszami, tyle potem im samym 4 innym w to- 
warzystwie zabawy 1 roskoszy: przynoszącemi, 
uczący widzą się bydź w potrzebie pod czas 
każdey prawie dekcyi z uszczerbkiem drogiego 
czasu ‚ ledwo nie całą godzinę samemu dykto- - 
waniu poświęcać. Bo wskazywanie mieysc do 
nauczenia się w autorach, z dwóch szczególniey 
powodów jest. nie podobne: 1, że, jakem już 
powiedział, młodzież nasza cierpi ich niedosta- 
tek , z przyczyny nayezešcley wielkiego kósztu; 
э. że mamy” dosyć ze sławnieyszych poetów, 
którychby wciąż: czytać nić należało ; a zatem 
do których: odsyłać uczniów z wielu względów 
mie wypada «s |. GOW | 

Jakoż, w każdym narodzie , gdzie się tylko 
literatura krajówa do wyższego stopnia posuwa, 
podobne dzieła ściągnęły piszących uwagę. Fran- 
cuzi mają szacowne dzieło: Leçons de littéra- 
ture et de morale par Nóel et Delaplace , które 
od nauczycieli języka francuskiego, tak: po szko- 
łach jako też i na pensyach płci żeńskiey , po- 
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wszechnie używane bydźby powinno. ! Litera- 
Aura rossyyska w tym samym rodzaju posiada 
-dzieło w r. 1815. wydane (i). Pierwszy. raz 
+. 1806 ukazał się w Polszcze, Wybor różnych 
gatunków poezyi z rymopisów polskich ue 5ch 
«częściach,  Pówtarzane , tego dzieła nie bez za- 
-ety, wydania dowodzą, istolney jego u nas 
„potrzeby. Z tem wszystkiem, oprócz przepisów 
mie małey wartości o niektórych gatunkach 
-poezyi, na początku każdey: części położonych, 
wiele jest wzorów mniey szczęśliwie dobranych. 

› Łatwiey wszakże innym przyganiać, a niżeli 
1516 samemu” od zarzutów uwolnić.  Zostając 
dotąd w przekonaniu, że nie jest dobry układ 
Woel et Delaplace, że nie wszystkie wzory, 
odpowiadają przeznaczonemu celowi w dziele 
rossyyskićm, że wybor poezyi polskiey bezimien- 
апе wydany niedostateczny; niemogę jednak 
bydź pewnym, iż się porządek i wyjątki przeze 
mnie wybrane publiczności podobają , a młodzi 
płci obojey użytecznemi będą: ale się o tosta- 
rałem. {510 Li 
Aus Dzieło , Wybor z różnych gatunków poezyi 
„palskiey, podzielone na 8 хоту; będzie sie skła- 
dać z бо mniey więcey arkuszy. Же wszystkich 
prawie gatunków poczyi wnim się wzory ро- 
iożą, podług porządku od Domerona przyję- 


tego ,'w dziele , Principes gónćranz des БеЙеѕ-. 


lettres par М. Domairon 5. voł. 1815. Przed 


4531 


(1) Собраніе образцовыхъ 'рускихъ cowineniń mW 
переводовъ въ CHIAXAXb и въ проэ®. Bb Санкщ 
-©ч i дешер. { 


Ww 
x 


585 


——L 


każdym zaś gatunkiem wymienią się rymótworcy 
znakomitsi, tak oryginalni jako 1 Humacze ob- 
cych poetów. Nie pomieszczą się tu autorowie, 
których sama tylko. dawność, lub rzadkość 
ich pisma zaleca; mając bowiem wzgląd na 
ukształcenie gustu i okazanie piękności роелуі 
oyczystey , sądzę , że wyjątki z dawnych naszych 
rymopisów, ledwo nie samym nauczycielom by- 
łyby przydatne, którzy dla okazania znajomosci 
zbyt wielu pisarzy, radziby ie słuchaczóm czytać. 
Nigdy bez wątpienia młodzież , osobliwie płeć 
żeńska, która pospolicie czulszy ma smak od 
wielu okopconych literatów, nie podoba sobie, 
pomimo uniesienia się tych ostatnich, w ry- 
mach np. Mikołaja Reja, Stan. Chrościńskiego 
it. p. Życzyć wszakże należy, aby będący przy 
wielkich bibliotekach , zajęli się takiem dziełem, 
w któremby wybornieysze wyimki chociaż mier- 
nych poetów , ale potrzebnych dla poznania ję- 
zyka i ducha rymotworstwa dawnieyszego, 
umieszczone były. 


Niżey podpisany pracając od lat kilku nad 
ułożeniem pomienionego dzieła , nim do druku 
ae przedsięwziął ogłosić jego prenumerate. 

m się prędzey dostateczna liczba prenumerato- 
rów zbierze, tym rychley dzieło drukować się 
zacznie w Wilnie , i ogłosi się prenumerata 5ch 
drugich tomów zawierających Wyjątki z pol- 
skich pisarzy w prozie. Prenumerata 5ch tomów 
poezyi kosztuje na pap. wod. rub. sr. 5; ро 
wyyściu z druku dzieło kosztować będzie rub. 
sr. 5. Prenumerować można w Warszawie, Wil- 
nie, Białymstoku , Swisłoczy , Mińsku, Krze- 
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mieñcp Winnicy ; u jakich osób, poznicy się 
uwiadomi |; . PETE 
TO10JUB H) Jan Gwalbert STYCZYNSKI 
BET Naucz. Gym. Bodols. 
w Wińniey : t ż Те i 
з Maja 1817. 


Rejestr pisarz „których wiersze w tem dziele 
` umieszczone będą, już oryginalne, już z obcych 
о języków Шитасгопе. _ 


Borowski Zeon. | Lipiński Józef. 
Chodani Jan Kanty. ` | Mier Albert. 
Chodkiewicz Alezander.| Molski Marcin. 
Dembowski Jgnacy. | Morawski Franciszek. 
Dmochowski Franciszek) Naruszewicz Adam. 


Feliński Жогу. - Niemcewicz Julian, 
Gawiński Jan; Osiński Ludwik. 
Gorczyczewski Jan.” | Sarbiewski Maciey, 
Gorecki Antoni. | Słowacki Euzebijusz, 
Karpiński Franciszek. | Szymonowicz Szymon. 
Kiciński Bruno. Tomaszewski Dyzmas. 
Kmiaznin Fr. Dyon. 'Frembecki $zanisław. 
Kochanowski Jan. ' Tymowski ‘Kantorbery, 


Kochanowski Piotr. | Węgierski Tom. Kaiet! 
Korsak Raymund. Wężyk Franciszek. 


Kozmian Kajetan. . | Wyszkowski Michał. 
Krasicki Jgnacy. . Zabłocki. Franciszek, 
Krogiński Ludwik. Zimorowicz Szymon. 


Kruszyński Jan. Ë itd. rt d. 
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